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Niemcy z uporczywą konsekwencją 
dążą do rozszerzenia — na razie dro­
gą pokojową — swego obszaru tery­
torialnego. W  ten sposób ehcą sobie 
powetować przegraną wojnę i podwa 
żyć Traktat Wersalski, który co chwi­
la atakują z ’ coraz to innej strony.

Pierwszą fazą tej pokojowo odwe­
towej ofenzywy było zaproponowanie 
Anglii, Francji i Belgii paktu bezpie­
czeństwa na podstawie stanowczego 
wyrzeczenia się Alzacji i Lotaryngii, 
oraz uznania całej granicy francusko-, 
belgijskiej, w  zamian za co miało być 
wyraźnie zastrzeżone, że Niemcom 
pozostawia się wolną rękę do „pokojo- 
vrej“ rewizji ich granic wschodnich, 
kosztem Polski i ewentualnie Czecho* 
Słowacji. Ta konstrukcja polityczna 
była jednak zbyt naiwnie napastliwa, 
to też spotkała się z stanowczym od­
porem na zachodzie.

W ówczas p. Stresemann postanowił 
podtrzymać tę propozycję w  iormie 
nieco zmodyfikowanej. Oświadczył, iż 
Niemcy godzą się na to, aby w  pakcie 
bezpieczeństwa zostały zagwaranto­
wane tylko granicę żachodnie. Granice 
wschodnie -miały być pominięte mil­
czeniem. Rezultat ostateczny byłby o- 
ezywiście ten sam, co w  wypadku 
pierwszym, gdyż w  każdym, razie 
Niemcy uzyskałyby tę korzyść, że a- 
ktem międzynarodowym zostałaby 
podkreślona zasadnicza różnica pomię 
dzy niezmiennemu granicami zachod- 
memi a pomiędzy mogącemi podlegać 
dyskusji i zmianom granicami wschód 
niemi.

Jeżeli Niemcy przez pewien czas Ju­
dzili się, że propozycja ta zostanie 
przyjęta, to liczyli głównie na popar­
cie ze strony gabinetu angielskiego. 
Wprawdzie z okazji ostatniego pseu- 
do-przesilenia na stanowisku angiel­
skiego ministra spraw zagranicznych, 
okazało się, że p. Austen Chamber­
lain nie jest zwolennikiem tezy ode­
brania Polsce na rzecz Niemiec kory­
tarza gdańskiego i Górnego Śląska, to 
jednak równocześnie wyszło na. jaw, 
że jest on w  swej polityce silnie krę­
powany suggestjami swych germano- 
filskich kolegów w  gabinecie, pp. 
Churchilla, Amery‘ego i lorda Birken- 
heada, popieranych przez w pływ owe­
go magnata dziennik, lorda Beawer- 
drock‘a. Otóż Niemcom zdawało się, 
że tej „p a rt ji poczdamskiej“ , jak ją w  
Anglji nazwano, uda się przeforsować 
pakt gwarancyjny na zmodyfikowa­
nych warunkach p. Stresemanna.

Nadzieje te rozbiły się o niezłom- 
ność Francji, która przez usta Brian- 
da oświadczyła, że o pakcie gwaran­
cyjnym może być mową tylko pod 
warunkiem ścisłego zastosowania się 
do postanowień Traktatu Wersalskie­
go, t. j. wykluczenia z góry w/szelkiej 
rewizji granic, a powtóre pod warun­
kiem wstąpienia Niemiec bez żadnych 
zastrzeżeń do Ligi Narodów.

Wobec tego Niemcy, widząc, że nie 
ugryzą Traktatu Wersalskiego ani od 
strony Francji ani od strony Polski, 
wysunęły, jako balon próbny, propo­
zycję całkiem nową. Idą w  ustęp­
stwach swych tak daleko, że gotowe

faktycznego rozbrojenia.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 19 maja. (zo) Korespon­
dent „Gaz. Warsz.“  donosi z Berlina: 
„Local Anzeiger“ podaje wiadomość 
z Brukseli, że w  kołach dobrze po­
informowanych utrzymują, iż nota 
sprzymierzonych w  sprawie kontroli 
wojskowej żąda, by wielkie fabryki 
broni, jak np. zakłady Kruppa, prze­
prowadziły dalsze zniszczenia w  
swycb urządzeniach, następnie żąda

zniesienia koszarowego kwaterunku 
policji, reorganizacji urzędu mobiliza­
cyjnego w ministerstwie Reichswehry, 
w  którym Ententa widzi dalszy ciąg 
sztabu generalnego.

Oprócz tego mają być w d a n e  u- 
stawy, zabraniające krótkotermino- j 
wej służby w  Reichswehrze, wresz- . 
cle ni a być przeprowadzone dalsze ' 
znoszenie fortyfikacyj w Królewcu.

W achy zaniepokojone o swoje granice
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 19 maja. (G) Jak dono­
szą z Wiednia, w  prasie czeskiej roz­
poczęła się ożywiona kampania prze­
ciw Austrji % powodu wzmożonej tam 
ipropagaiidy za przyłączeniem do Nie­
miec. Ton artykułów jest bardzo o- 
stry. Organy, zbliżane do rządu, prze­
widują nawet zastosowanie pewnych 
represalij, o ileby rząd austriacki nie 
przeszkodzi! dalszej akcji wszechnie- 
mieckiej.

„Narodni Listy41 piszą: „Niemcy li­
czą na poparcie Anglji, ale wpływom 
tym przeciwstawimy się z całą sta­
nowczością, łącznie^ z wszystkiemi 
państwami Środkowej Europy. Nie 
zgodzimy się nigdy na bezpośrednie

sąsiedztwo ze wzmocnionymi Niem­
cami".

„Ceske Słowo “ omawia plany przy­
jazdu kilkunastu posłów wszechnie- 
mieckich do Wiednia celem wzmoże­
nia agitacji za przyłączeniem i dla 
urządzenia wielkich mamfestacyj.

Paryż. 19 maja. (AW .) „Matinu do­
nosi, że rząd włoski zamierza uczy­
nić kroki celem uzyskania gwarancji 
granicy wlosko-austrjackiej. Pozosta­
je to w  związku z projektami połą­
czenia Austrji z Niemcami. Rząd. au­
striacki podżega irredentę na pogra­
niczu Tyrolu, wywołując w  ten spo­
sób poważne niebezpieczeństwo dla 
Włoch. Rząd musi więc zapobiegać, 
aby to niebezpieczeństwo nie wzrosło.

są w  pakcie bezpieczeństwa, który ma 
stać się nową podstawą ustroju Euro­
py przedwojennej, zagwarantować nie 
tylko granicę francuską i belgijską, ale 
także polską i czechosłowacką. W  na-, 
g.rodę za tę swoją wielkoduszność żą­
dają drobnostki: przyłączenia Austrji
do Niemiec. *

Na pozór wygląda to bardzo nie­
winnie. Dwa państwa najbardziej przez 
Niemcy zagrożone, Francja i Polska, 
otrzymają dobrowolne i uroczyste zo­
bowiązanie się Niemiec, iż nigdy nie 
będą dążyły do odzyskania obszarów, 
utraconych na rzecz tych państw w  
wojnie światowej. A że żądają przyłą­
czenia Austrji, to przecież jest zupeł­
nie słuszne, bo odpowiada nowoczes­
nej zasadzie narodowościowej i zasa­
dzie stanowienia narodów o sobie. — 
Wszakże Austria jest krajem niemie­
ckim, a znaczna część mieszkańców 
tego kraju dąży do połączenia się z 
Niemcami.

 ̂W  gruncie rzeczy jednak propozy­
cja ta zmierza do tego samego celu, co 
dwie pierwsze, do niemieckiej „Welt- 
herrschąft“ i do rozgromienia Polski i 
Francji. Niemcy, powiększone o Au­
strię, staną się odrazu państwem o- 
gromnie pbtężnem, narodowo skonSo- 
lidowanem, silniejszemu niż przed woj­
ną. W  ten. sposób Niemcy wgryzą się 
wpływami swemi głęboko w  Europę

wschodnio - południową, zaczną po­
pierać W ęgry i Bułgarję w  ich dąże­
niach rewindykacyjnych, a tern sa­
mem staną się groźne dla Jugosławii 
i Czechosłowacji, a nadto dla Włoch, 
którym będą starały się odebrać ich 
obszary, zdobyte na Austrji habsbur- 
gskiej. Słowem jest to wskrzeszenie 
w  odmiennej formie Naumannowskiej 
koncepcji „Mitteieuropy“ ze starem 
hasłem zdobywczem: do Salonik i
Bagdadu!

Jest rzeczą jasną, że Niemcy w  ten 
sposób spotężniałe i wyolbrzymione, 
w  odpowiedniej chwili oświadczą, że 
pakt gwarancyjny jest tylko „ein 
Fetzen Papier44 i runą na Polskę, a po­
tem na Francję.

To też prasa francuska w  lot zorjen 
towała się w  sytuacji: „Petit Pari- 
sien“ i „Tempś“  stwierdziły, że stan 
rzeczy, wytworzony przez Traktat 
Wersalski musi być utrzymany w ca­
łej rozciągłości. Również Mała Enten­
ta na zjeździe bukareszteńskim u- 
chwaliła, że status quo co do Austrji 
musi być utrzymany. To samo stano­
wisko zajęli jeszcze dawniej pp. Be­
nesz i Skrzyński podczas konferencji 
w  Warszawie,

Wobec tego nowa propozycja nie­
miecka. jest tak samo, jak poprzednie,

, skazana na odrzucenie.
.. J. Ł.

. WYRAŹNY FRONT NIEMIECKI.
Warszawa. 19 maja. (AW .) „Gazetą 

Warsz.“ w  artykule pt. „Front nie­
miecki stwierdza, że min. Stresemann 
cynicznie przyznał, iż w  Niemczech 
niema nikogo, ktoby uznał granice 
wschodnie i że Niemcy tylko dlatego 
nie dążą do gwałtownych zmian, że 
narazie nie mają do tego sił i ocho­
ty. Jest to wyraźna zapowiedź wojny 
odwetowej na wschodzie. W  ten spo­
sób w  miejsce zamaskowanej, fałszy­
wej polityki Stresemann stwarza w y ­
raźny front, z wyraźnym celem a ta­
kowym. „Gaz. Warsz.“ uważa, że 
wciągnięcie Niemiec w  orbitę pacyfi­
stycznej polityki jest iluzją i wszelkie 
próby w  tym kierunku byłyby tylko 
polityczną naiwnością. Od wojny od- • 
wetowej może powstrzymać Niemców' 
tylko siła.

WYJAZD PREZYDENTA DO POZNA
n ią .

(Telefonem od naszego koresDondentaJ

Warszawa. 19 maja (zo). Prezy­
dent Rzeczypospolitej wyjeżdża dnia’ 
20 bm. na pięć dni w  Poznańskie.

P. TfTUGUTT ODWIEDZA WILEtf- 
SZCZYZNĘ.

(T e le fo n em  od naszego korespondenta.)''

Warszawa. 19 maja (zo). Min. Thu- 
gutt wyjechał dziś wieczorem do W il­
na dla zbadania stosunków admimstra 
ćyjno - gospodarczych na Wiłeńszczyź 
nie. Wobec tego zapowiedziane na so­
botę posiedzenie sekcji kresowej od­
łożone zostało do poniedziałku.

OLBRZYMI POŻAR LASÓW NA 
POMORZU.

ł Telefonem od naiszeco korespondenta.)

Warszawa. 19 maja. (G) Jak donoszą 
ze Szczecina, wczoraj popołudniu na 
Pomorzu prusk. w  Friedrichswald wy­
buchł wielki .pożar, lasów, jakiego kro­
niki* niemieckie jeszcze nie notowały. 
Mimo wszelkich wysiłków dotychczas 
nie zdołano pożaru opanować.

PRZYJĘCIE U POSŁA POLSKIEGO 
W  MADRYCIE.

Madryt. 19 maja. (PAT.) Poseł So­
bański wydał wielkie przyjęcie na cześć 
Infantki Izabeli oraz prezydenta rządu 
gen. Primo de Rivera. Na przyjęciu był 
obecny korpus dyplomatyczny. Raut u- 
rozmaiciła gra wybitnego pianisty Artu­
ra Rubinsteina, który odegrał szereg li­
tworów polskich i hiszpańskich, zysku* 
jąc pełne uznanie audytorium.

POŻEGNANIE MIN. KIEDRONIA.

Warszawa. 19 maja. (PAT.) W  dn., 
19 bm. odbyło się w  ministerstwie 
przemysłu i handlu uroczyste poże­
gnanie ustępującego min. inż. Kiedro- 
nia, oraz powitanie nowego ministra 
inż. Czesława Klarnera. Min. Kiedroń 
podkreślił w  swojem przemówieniu, 
że zalicza okres swej pracy w  mini­
sterstwie do najszczęśliwszych okre­
sów swego życia. Min. Klamer na­
kreślił pokrótce zasadnicze Iinje wy­
tyczne przyszłej pracy.
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Berlin. 19 maja. (PAT.) W  dalszym 
ciągu swego przemówienia (pierwszą 
część przemówienia: podaliśmy we wczo 
rajszym numerze — R ed l — zaznaczył 
Stresemaitm, że rozstrzygające pytanie, 
które stanowi idzeń naszego stosunku 
do sojuszników, leży w  tem, czy kwe­
st ję bezpieczeństwa jozwiążą oni sami, 
czy przy współdziałaniu Niemiec. Niem­
cy stoją na stanowisku, że rozstrzygnię­
cie tej kwestji bez udziału Niemiec ró­
wna się rozstrzygnięciu, skierowanemu 
przeciwko Niemcom.

Propozycje uczynione ostatnio przez 
Niemcy aliantom były sumą wszystkich 

'• dawnych propozycji. Chcieliśmy przez 
to stworzyć podstawę do rokowań i 
Zdziwiło nas wielce, że po zgłoszeniu 
propozycji pewna część prasy zagrani­
cznej ostro protestowała przeciw^ do­
mniemanemu agresywnemu wystąpieniu 
naszemu, skierowanemu rzekomo prze­
ciw Polsce. Prasa polska twierdziła na- 
*wet, że dążymy do czwartego rozbioru 
Polski, że naszym zamiarem jest napaść 
na naszych sąsiadów na wschodzie. 
Wszystko to czyniono dlatego, że granic 
wschodnich nie wciągnęliśmy do paktu 
bezpieczeństwa. Nawet rozdział nasze­
go memoriału, w  którem oświadczyli­
śmy gotowość zawarcia ogólnej umowy 
arbitrażowej z rozmaitenii państwami, 
uważany jest za agresywną politykę 
względem Polski. O ile nie mamy tu 
do czynienia z absolutną nieznajomością 
istoty umowy arbitrażowej, to musimy 
to uważać za świadome fałszowanie 
umowy arbitrażowej, którąśmy zawarli 
z całym szeregiem państw i którą także 
inne państwa między sobą zawierają, co 
uważam zą doskonały środek dla za­
bezpieczenia pokoju. , Mam wrażenie, 
że w  ostatnich czasach owe fałszywce 
kroki ustąpiły miejsca rozsądnemu trak­
towaniu sprawy. Ze stanowiska nasze­
go w  sprawie granic wschodnich nie 
czyniliśmy ani publicznie ani też w  roz­
mowach dyplomatycznych żadnej taje'

Niema w Niemczech nikogo, któryby 
mógł szczerze powiedzieć, że granico 
na wschodzie, wytknięte wbrew przepi­
som o samostanowieniu narodu, mogły­
by pozostać niezmienionym na zawsze 
faktem. Dlatego Niemcy nie mogą roz­
ważać żadnego takiego ‘ uregulowania 
kwestii bezpieczeństwa; kłóreby zawle- 

1 rało ponowne uznanie tej granicy. Bo 
zmiany jednak granicy Wschodniej Niem 
cy nie mają siły ani ochoty. = g

Przechodząc do kwestji wstąpienia 
Niemiec do Ligi Narodów, oświadczył 
Stresemann, że rozbrojone • Niemcy me 
mogą, tak jak inne państwa uzbrojone, 
brać na siebie obowiązek jakiegokolwiek 
■udziału w  zamieszkach wojennych. \ w  
'Genewie zrozumiano doniosłość tych
'wątpliwości. .

Mowę zakończył Stresemann stwier­
dzeniem, że pokój i równouprawnienie 
dane Niemcom zapewni narodom spo- 

kojny rozwój.

PO  MOW IE STRESEMANN A.
•nVKo»er,i 04 -nasznw korespondenta.)

Warszawa. 19 maja. (Q ) Jak dono­
szą z Berlina, prasa poranna komen- 
tuje bardzo szczegółowo wczorajsze 
przemówienie Stresemanna, jednak 
naogół powstrzymuje się od krytyki.

Godnym uwagi jest artykuł w  orga 
nie Stresemanna „Die Zeit , .według 
którego szczero zadowolenie w yw o­
łał ten ustęp przemówienia, w  któ­
rym Stresemann wyraźnie odmowi? 
uznania stanu granic niemieckich na 
wschodzie w  ramach paktu gwaran­
cyjnego. Energiczne to, postawienie 
sprawy było — według „Die Zeit 
konieczne, ze względu na różne kom­
binacje i przypuszczenia, jakie w  osta 
tnich czasach pojawiały się w  prasie 
zagranicznej.

WŁOSKA USTAW A PRZECIW MA- 
SONERJL

Rzym. 19 maja. (PAT.) Dziś Izba de­
putowanych ma uchwalić ustawę o sto­
warzyszeniach tajnych, skierowaną 
przeciwko wolnomularstwu^
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C Z Ł O W I E K  BEZ NERWĆW
Arcyciskawe przygody króla sensacji, artysty l akrobaty H A R R Y  P £ C L A .  
Rzecz dzieje się w  Berlinie, Paryżu i Londynie1. — Szalona wyprawa balonem  
4340 Między niebem a ziemię.

Zadłużenie Europy w Ameryce.
Polska na 4 miejscu listy dłużników.

Wiedeń. 19 maja. (PAT.) „Der Mor- 
gen“ donosi z Waszyngtonu: W  związ­
ku z notą Białego Domu do dłużników 
St. Zjednoczonych, ogłoszoną została 
następująca lista długów, łącznie z pro­
centami, do dnia 31 grudnia 1924: Fran­
cja 4,137,224,354 dolarów, Włochy 
2,097,347.121 doi, Belgja 471,823.713 
doi, Polska 178,559,999 doi, Czecho­
słowacja 165,523,439 doi, Jugosławia 
64,139.050 doi, Rumunja 45,605,447 doi, 
Grecja 17,250.000 doi, Łotwa 6,389.092 
doi, Finlandja spłaciła już swój dług w  
wysokości 8,550.000 doi 

Waszyngton. 19 maja. (PAT.) Urzę­
dowo donoszą, że rokowania w sprawie 
uregulowania długów prowadzone są 
obecnie przez przedstawicieli dyploma­

tycznych Stanów Zjednoczonych, a nie 
w  drodze wymiany not. Rząd Stanów 
Zjednoczonych- nie będzie stawiał nie­
rozsądnych żądań co do zapłaty długów 
gotówką, ponieważ państwa dłużnicze 
znajdują się jeszcze ciągle w  trudnych 
warunkach finansowych. Stany Zjedno­
czone będą tylko obstawały przy tem, 
aby dłużnicy okazali dobrą wolę do w y ­
równania swoich długów.

Nowy Jork. 19 maja. (AW .) „Evenmg 
Post“ zaznacza, że jeżeli odpowiedź 
państw' europejskich w  sprawie spłaty 
długów wojennych nie będizie pomyślna, 
to tym państwom, które nie wypełnią 
swych zobowiązań odmówione zostaną 
—według uchwały Kongresu — wszel­
kie kredyty.

„Dla Rosji konieczny obcy kapitał".
Moskwa. 19 maja. (RADIO. T e l wł.) 

Dnia 19 maja odbył się tu V zjazd ro­
botniczy, na którym komisarz oświaty 
Łunaczarski wystąpił z odczytem o po- 
litycznem położeniu ogólnosowieckiem. 
Następnie wygłosił przemówienie Frun- 
ze. Treść przemówienia ma być podana 
jutro. Trzeci mówca Sokolnikow pod­

niósł w  swej mowie niezmierne' bogac­
twa Rosji, głównie w  nafcie i zbożu, 
których eksploatacja możliwa jednak bę­
dzie jedynie przy pomocy obcych kapi­
tałów, które należy koniecznie ściągnąć 
do S. S. S. R. na warunkach korzysF 
nych dla obu stron.

Sowiety tracą kredyt w Europie.
(Telefonem vd naszego korespondenta.)

Warszawa. 19 maja. (G) Jak donoszą 
z ^Londynu, w  kołach finansowych po­
twierdzają utrzymującą się od kilku dni 
pogłoskę, że Bank Francuski, Bank An­
gielski i Bank Niemiecki porozumiały się

co do tego, by nie udzielać żadnych kre­
dytów rządowi sowieckiemu, ani też
żadnej organizacji, zależnej od rządu so­
wieckiego.

Krsssin powraca do Moskwy.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 19 maja. (zo) „Beriiner 
Tagb l“ donosi, że Krassin ma być 
odwołany z Paryża i ma zostać ko­

misarzem ludowym 
wnetrznego.

= 0 =

dla handlu ze-

„Państwowy byt Austrji
niezbędny dla pokoju środkowej Europy"

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 19 maja. (zo) Bawiący 
w  Warszawie komisarz generalny L i­
gi Narodów dr. Zimmermann, przyjął 
we w t o r e k  popołudniu przedstawicie­
li prasy, do których wygłosił obszer­
ne przemówienie.

Dawszy wyraz swoim sympatiom 
do Polski, p. Zimmermann podkreślił, 
że polscy mężowie stanu dostatecznie 
zrozumieli, że pierwszym warunkiem 
dobrej polityki są dobre finanse, i że 
należy rozpocząć od utrwalenia pod­
staw skarbowych w  swej odrodzonej 
ojczyźnie. To dzieło — mówił p. 
Zimmermann — przyciąga uwagę tych 
wszystkich, którzy interesują się od­
budową finansową Europy, dlatego 
szukałem sposobności zbadania całej 
akcji, przeprowadzonej przez p. Grab 
skiego. Badania te zakończyłem, o ile 
mi nato pozwolił krótki pobyt na 
miejscu. Jestem pełen podziwu dla 
osiągniętych wyników. W  historii o- 
statnich czasów sanacja skarbu pol­
skiego pozostanie jednem z najważ­
niejszych wydarzeń, zarówno ze 
względu na krótki okres czasu, w  
którym osiągnęła cel, jak i przez kora

pletne powodzenie. Wytłumaczenia 
tego zjawiska szukać należy jedynie 
w  patrjotyzmie, energji i gotowości 
do ofiar.

Przechodząc do sprawy odbudowy 
Austrji, której się podjął,; p. Zimmer­
mann stwierdził, że nie podziela pes- 
symizmu pod tym względem i zwra­
ca uwagę na trzy kardynalne punkty:

1. Korona jest ustabilizowana i po­
zostanie nią, jak długo budżet utrzy­
ma się w  granicach ustalonych;

2. Międzynarodowa pomoc pożycz­
kowa jest zupełnie zabezpieczona;

3. Reszta tej pożyczki, jest tak po­
ważna, że w  przyszłość można spo­
glądać ze spokojem.

P. Zimmermann nie przeczy, że de­
presja ekonomiczna w Austrji jest po­
ważna, a bezrobocie duże, lecz z dru­
giej strony należy się spodziewać, że 
interesowane państwa ułatwią życie 
gospodarcze Austrji, że dojdzie do 
zbliżenia na terenie ekonomicznym, a 
Austria będzie mogła podtrzymać 
swój byt państwowy, nieodzowny dla 

| pokoju Europy środkowej,
= 0=

B&nesz prssiaodnicćącyni konfe- 
rencji ar Genewie.

POPARŁ GO PRZEDSTAWICIEL 

POŁSKL

Genewa. 19 maja. (PAT.) Dziś, po 
otwarciu Konferencji pracy, przy po­
stawieniu kandydatury Benesza na 
przewodniczącego konferencji, mini­
ster-So-kal oświadczył: Popieram go­
rąco kandydaturę pana ministra Bene­
sza na przewodniczącego konferencji. 
Pan Benesz w  wybitny sposób praco 
wał w  jedynym dziele zmierzającym 
do konsolidacji pokoju światowego; 
wśród pracowników pokoju jest on ■ 
bez wątpienia jednym z tych, którzy 
rozumieją najlepiej nietylko literę, ale 
i <Jucha 13-tej części traktatu wersal­
skiego. Jesteśmy przekonani, że po­
wołany na prezesa konferencji pan 
minister Benesz, będzie współdziałał 
ze wszystkich sił i całym swym ta­
lentem, aby nas przybliżyć do reali­
zacji sprawiedliwości socjalnej.

Po tem przemówieniu wypow ie­
dzieli się jeszcze za kandydaturą Be­
nesza przedstawiciele robotników i 
pracodawców.

Min. Benesz został jednomyślnie 
wybrany przewodniczącym konferen­
c ji

ANTYSEMICKIE ZABURZENIA 

W  WIEDNIU.

Wiedeń. 19 maja. (PAT.) Dzisiaj 
była Technika wiedeńska widownia 
burzliwych scen. Mianowicie Niemcy 
narodowcy i członkowie Stowarzy­
szenia „Frontkampfer“  obsadzili wej­
ście do gmachu Techniki i nie wpusz­
czali do niej studentów żydów, moty­
wując swoje postępowanie tem, że pi­
sma filosemickie zaatakowały niemie­
cko - narodowego profesora Hobesa. 
Narodowcy wtargnęli do sali wykła­
dowej i do laboratoriów i wypędzili z 
nich słuchaczów żydów. Senat posta­
nowił zawiesić wykłady na Technice.

JAP ON JA EWAKUOWAŁA SACHA— 

LIN.

Moskwa. 19 maja. (RADIO. T e l wł.) 
Otrzymano tu depesze z Sachalinu, że 
ostatni oddział okupacyjnych wojsk ja­
pońskich opuścił Sachalin.

UCHWAŁA ZWIĄZKU PRZEMYSŁO­

W C Ó W  W  KŁAJPEDZIE.

Kłajpeda. 19 maja. (PAT.) Na posie­
dzeniu Związku kłajpedzkich przemy­
słowców drzewnych uchwalono rezolu­
cję, wzywającą, wrobec katastrofalnego 
położenia przemysłu drzewnego w  Kłaj­
pedzie, do jak najszybszego otwarcia 
żeglugi na Niemnie.

Zakup drzewa litewskiego — głosi re­
zolucja —  nie kalkuluje się. Rokowania 
polsko-litewskie należy jaknajprędzej 
przeprowadzić-

INTERPELACJE I ODPOWIEDZI 

W  IZBIE GMIN.

Londyn. 19 maja. (PAT.) Odpowia­
dając na interpelację oświadczył pod­
sekretarz stanu dla spraw zagranicz­
nych Mac N eil że rząd angielski 2- 
trzymał już od rządu francuskiego 0- 
pinję w  sprawie niemieckich propo­
zycji co do paktu gwarancyjnego. W  
odpowiedzi na drugą interpelację, czy 
rząd zamierza rozpocząć z Francją i 
innymi rządami sojuszniczymi roko­
wania w sprawie zagrożenia Rosji 
sowieckiej zerwaniem stosunków dy­
plomatycznych, podsekretarz stanu 
odpowiedział przecząco.

Londyn. 19 maja. (PAT.) Odpowia­
dając na interpelację oświadczył pre- 
mjer Bald,win, że niema żadnego po. 
wodu do oskarżania Anglji, jakoby 
marokańskie szczepy powstańcze 0- 
trzymywały broń i amunicje ze źró­
deł angielskich oraz jakoby płoci an­
gielscy walczyli po ich stronie

\
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Warszawa. 19 maja. (PAT.) Na pier­
wszym punkcie porządku dziennego by­
ła sprawozdanie komisji prawniczej o 
projekcie ustawy w  sprawie zmiany 
przepisów o urządzaniu sądownictwa i 
o ustawach postępowania cywilnego, 
abowrązujących w  b. zaborze rosyjskim, 
oraz o przepisach tymczasowych o ko­
sztach. sądowych. Komisja wniosła do 
tej ustawy bardzo wiele poprawek, za­
równo redakcyjnych jak i merytorycz­
nych. Zwłaszcza gruntownej zmianie u- 
łegły przepisy, dotyczące sądów polu­
bownych. Uzasadniał je w  przeszło 
dwugodzinnej mowie sen. Jackowski 
(ZLN.), który szczegółowo omówił pro­
ponowane poprawki z punktu widzenia 
czysto prawnego.

W  dyskusji zgłosił sen. Zubowicz 
(Wyzwolenie) jeszcze dwie poprawki, 
które jednak w głosowaniu odrzucono. 
Wszystkie poprawki komisyjne przyję­
to. Przyjęto też rezolucję, wzywającą 
rząd do wniesienia ustawy o Zwalczaniu 
pokątnego doradztwa.

Dalej przystąpiono do ratyfikacji kon­
wencji handlowej z Francją. Po refera­
cie sen. Kiniorskiego (ZLN.), przyjęto 
ustawę ratyfikacyjną bez zmian.

Następnie po referacie sen. Szereszew 
skiego (Koto żyd.) przyjęto bez dyskusji 
ustawę o ratyfikacji traktatu handlowe­
go ze Szwecją.

Wreszcie po referacie sen. Koskow- 
skiego (ZLN.) przyjęto ustawę o raty­
fikacji konwencji konsularnej z Estonją.

Ostatni punkt, dotyczący zmiany re­
gulaminu obrad Senatu, zdjęto z porząd­
ku dziennego. Na tern obrady zakoń­
czono.

k o n w e n t  s e n i o r ó w  s e n a t u . .

Warszawa. 19 maja. (PAT.) Dzis pod 
p rze wodnict wem mar szalka Tr ąmpczyń 
skiego odbyło się posiedzenie konwentu 
seniorów Senatu, na którem rozważana 
była sprawa podziału miejsc w  komi­
sjach z powodu powstania nowego ugru­
powania na terenie parlamentarnym, a 
mianowicie Klubu Pracy. Następnie po­
stanowiono, że plenarne posiedzenie Se­
natu w sprawie budżetu rozpocznie się 
z początkiem czerwca.

PO STU LATY ROLNICZE.

Warszawa. 19 maja. (zo), Dziś przy­
jął premier Grabski przedstawicieli 
rolników, którzy zreferowali mu swe 
postulaty.

Prezes Związku polskich organiza- 
cyj rolniczych p. Fudakowski zazna­
czył, że rolnictwo ma dwa zasadnicze 
postulaty: w  dziedzinie kredytu i eks­
portu. Nasz eksport może być sfinan­
sowany na rynkach zagranicznych, o- 
fcecnie jednak na przednówku rolnicy 
potrzebują większych kredytów krót­
koterminowych i proszą, by restryk­
cje kredytowe nie dotyczyły rolników.

P. Chrzanowski domagał się, by rząd 
zagwarantował wolność wywozu, u- 
dzielił ulg transportowych.

W  imieniu drobnych rolników żądał 
poseł Poniatowski, by eksport produk­
tów zwierzęcych zwolniony, był od 
podatku obrotowego.

P. Łuszczewski referował postulaty 
w  zakresie kredytu długoterminowe­
go.

Sen. Stecki doszedł do wniosku, że 
rolnictwo obciążone jest podatkiem 
majątkowym w  stosunku majątku rol­
ników do ogólnego majątku narodo­
wego i że podatek ten może być pod­
niesiony tylko w  stosunku równym dla 
wszystkich kategoryj płatników.

W  odpowiedzi na podniesione po­
stulaty, oświadczył premier, że kolej 
ulg transportowych bez straty dla sie­
bie udzielić nie może. Premier obiecał 
poparcie w  sprawie niestosowania re- 
strykcyj podatkowych do rolników i 
przyrzekł udzielenie kredytów.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 19 maja. (G) Jak do­
nosi „Kurjer Poranny” policja polity­
czna dokonała wczoraj licznych are­
sztowań wśród komunistów, którzy 
od dłuższego czasu prowadzili agita­
cję wśród robotników rolnych. Gdy 
poKcja wkroczyła do mieszkania zna­
nego komunisty Czesława Brzeziń­
skiego, zastała tam dwanaście osób.

i*  p  • (

Z zakwestionowanych podczas śledz­
twa dokumentów okazało się, że ze­
brani są członkami Wydziału rolnego 
polskiej komunistycznej partji. Po do­
konaniu gruntownej rewizji znalezio­
no interesującą literaturę, mianowicie 
archiwum „Wydziału rolnego PKP.” . 
Archiwum to zostało wykopane z 
ziemi w  piwnicy Brzezińskiego.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

. Warszawa, 19 maja. (G) Podczas, 
rewizji w  lokalu „Wydziału rolnego 
PKP.” znaleziono w  aktach bardzo 
ciekawy dokument, a mianowicie list 
Dąbala z Moskwy do posła Sochy

(grupa Bryla), stwierdzający bezpo- 
średni kontakt rządu sowietów z or­
ganizacjami robotników rolnych w  
Polsce.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 19 maja. (G) Jak dono­
szą z Rzymu, litewski przedstawiciel 
odwołany został z Watykanu. Powo­
dem odwołania —  jak twierdzą ofi­
cjalne kola. w  Kownie —  ma być to, 
że konkordat z Polską jest niekorzy­
stny dla Litwy, faktycznie jednak — | 
jak stwierdza oficjalny organ W aty­

kanu „Osservatore Romano” —  przed 
stawiciel litewski odwołany zositał . z 
innego powodu. Mianowicie zachowa­
nie jego było tak impertynenckie, że 
Watykan był zmuszony .odnieść się 
do Kowna, by zabrał sobie swego 
przedstawiciela.

listonosza.
(Telefonem od naszego korespondenta.)'

Warszawa. 19 maja (G). Prusacy 
gdańscy po wyroku Trybunału w  Baa- 
dze wywierają swoją złość na funk­
cjonariuszach poczty polskiej w  Gdań 
sku. Donosi o tern „Kurjer Poranny” . 
Mianowicie przedwczoraj listonosz po 
czty polskiej w  Gdańsku, który roz­
woził na rowerze przesyłki, został na 
Junkergasse przez Niemców gdań­
skich napadnięty i ciężko pobity. Po­
bitego otoczył tłum Gdańszczan, 
wznosząc okrzyki: „Precz z pocztą
polską! Wynosić sie z Gdańska” !

Gdy listonosz zwrócił się do poli­
cjanta, ten zanotował pozornie na­
zwiska kilku napastników, gdy jednak 
listonosz ratował się ucieczką, poli­
cjant wraz z napastnikami zaczął mu

wymyślać; rzucając pod adresem pań­
stwa polskiego brutalne epitety.

Równocześnie prasa gdańska apelu 
ję do Polski aby okazała wspaniało­
myślność i obecnie kiedy poważna in­
stytucja międzynarodowa przyznała 
słuszność argumentom polskim w y ­
rzekła się urządzeń pocztowych w w. 
mieście. „Trudno sobie wyobrazić —  
Pisze „Danz. Zeitung” —  aby w ta- 
kiem mieście jak Gdańsk były aż dwie 
poczty. Nawet Turcja na taki stan rze­
czy nie chciała pozwolić, a cóż dopie­
ro Gdańsk —  miasto będące w  cen­
trum Europj'. Autorytet Polski nie u- 
cierpi jeżeli Polska zrezygnuje z pre­
tensji do posiadania własnej poczty w  
Gdańsku” .

(Telefonem od n a s z ło  korespondenta.)

Warszawa. 19 mają. (zo) W e wto­
rek senacka komisja skarbowo-budże­
towa przystąpiła do obrad nad bu­
dżetem ministerstwa spraw zagrani- 
ćnzych. Rćferent sen. Buzek nie do­
kończył jednak swego referatu, ponie­
waż na posiedzenie przybył minister 
Skrzyński dla omówienia sprawy 
Gdańska.

W. sprawie Gdańska pierwszy za­
brał glos marszałek Trąmpczyńskl, 
który podniósł zarzut, że ministerstwo 
spraw zagranicznych nie stawia dość 
jasno swych żądań wobec Gdańska. 
W  myśl traktatu wersalskiego Polacy 
i Niemcy w  Gdańsku powinni mieć 
jednakowe uprawnienia i polityka na­
sza powinna iść po tej linji. Obecna 
polityka nasza jest błędna, a dzisiej­
szy stan rzeczy jest niepomyślny dla 
Polski. Polityka celna naraża nas na 
straty 50. milionów złotych rocznie. 
Sprawy gdańskie rozrzucone są po

pięciu ministerstwach, należy więc 
skoordynować je i u tworzyć jeden 
Wydział gdański w  Prezydium Rady 
Ministrów. Marszałek domaga się da­
lej zniesienia dyrekcji kolejowej w  
Gdańsku, skierowania ruchu na Gdy­
nię z ominięciem Gdańska i ścisłego 
bojkotu Gdańska ze strony społeczeń 
stwa.

Min. Skrzyński zasadniczo zgadza 
się na utworzenie osobnego wydziału 
do spraw gdańskich, uważa jednak, 
że ostateczna decyzja powinna zale­
żeć od ministerstwa spraw zagrani­
cznych. Minister przeciwny jest boj­
kotowi Gdańska, bo państwa zainte­
resowane mogłyby oświadczyć, że 
Gdańsk jest dla Polski niepotrzebny, 
co byłoby szkodliwe dla naszej poli­
tyki wobec Niemiec. P. Skrzyński nie 
zgadza, się również z p. Trąmpezyń- 
skim w  spńiwie dyrekcji kolejowej 
gdańskiej, bo w razie zniesienia tej

dyrekcji kilkaset rodzin polskich mu­
siałoby z Gdańska wyjechać i ele­
ment polski w  tern mieście znacznie 
by się zmniejszył.

W  dalszej dyskusji marsz. Trąmp- 
czyński podkreślił, że minister spraw 
zagranicznych nie powinien mleć w 
sprawach gdańskich głosu decydują­
cego, lecz jedynie głos doradczy.

W  rezultacie komisja uchwaliła we­
zwać rząd. by dla całokształtu spraw 
gdańskich został utworzony przy mi­
nisterstwie przemysłu i handlu oso­
bny wydział, który obejmie funkcje, 
rozrzucone dotychczas po różnych 
ministerstwach.

W  PRUSACH W SCHODNIO! O 

„KORYTARZU” GDAŃSKIM.

Warszawa. 19 maja. (PAT.) Brat nad-
prezydenta Prus Wschodnich w  arty­
kule pt. Kwestia korytarza (Korridor- 
frage), zamieszczonym w  organie demo­
kratycznym, blisko stojącym królewiec­
kiego nadprezydjum (Konigsberger Har- 
tung‘sche Ztg.) pisze, co następuje:

Niemieckim patriotom jest niezmiernie 
trudno pogodzić się z myślą, że niemiec­
ki Strassburg stracony został na zaw­
sze, i dlatego obrońcy słusznej sprawy 
niemieckiej będą musieli zawsze wal­
czyć przeciwko projektowanej rezygna­
cji z naszych praw do Strassburga, i nie 
można przewidzieć, jak zakończy się ta 
walka o miasto niemieckie.

Natomiast z całą stanowczością moż­
na i trzeba powiedzieć całemu świaitu, 
że korytarz polski musi być zniesiony, 
że Rzesza pod żadnym pozorem nie mo­
że dopuścić do tego, aby korytarz ten 
miał istnieć na zawsze.

Nie dość tego. Stan taki nawet przej­
ściowo istnieć nie powinien. Rozwiąza­
nie w  sprawie korytarza nie zależy na­
wet i od tego, czy jest się usposobionym 
pokojowo czy wojowniczo, a nawet ani 
od tego, czy sprawa korytarza da się 
rozwiązać w  drodze pokojowej, czy tyl­
ko w  drodze wojny. Dopiero rozwój wy­
padków wykaże, czy droga pokojowa 
jest możliwa. Prorokiem w  tej kwestji 
być nie można.

Dopóki w  świetnych miastach nie­
mieckich jak Gdańsk, Bydgoszcz, To ­
ruń, Grudziądz itd. nie będą powiewały 
znowu sztandary niemieckie, dopóty 
wojna na wschodzie nie może być uwa­
żana za skończoną. Kto nam nie oddaje 
Powiśla od Torunia do Gdańska, nie 
przynosi ani pokoju, ani sprawiedliwo­
ści. Precz z korytarzem.

Odłączenie Prus Wschodnich od Nie­
miec musi nareszcie się skończyć. 
Gdańsk oraz nasze ziemie nad Wisłą 
muszą być i będą niemieckie po wsze 
czasy. Jeńców wojennych puszczono do 
domów. Jako ostatniego jeńca trzema 
się jeszcze w  więzieniu Prusy Wschod­
nie. Żądamy dla nich wolności Zdejmij­
cie nam więzy, abyśmy nie potrzebo­
wali sami ich rozrywać.

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Eeńakcia n*e odpowiada.)
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Przegląd prasy.
■. Opinję haską w  pocztowej sprawie 
gdańskiej komentuje sen. Koskowski 
w  „Kurjerze Warszawskim44:

W  lepszych niż dotychczas wa­
runkach możnaby obecnie podjąć 
starania, aby przekonać radę Ligi 
o fatalnych skutkach dzisiejszej pr<j 
cedury, pozwalającej Gdańskowi na 
procesowanie się z 'Po lską choćby 
o każdy gwóźdź, wbity w  gmach 
naszego komisariatu, jeśli się ppi 
Sahmom tak podoba. Utrzymanie 
status quo w  procedurze idzie na rq 
kę Prusakom, spekulującym na wra­
żenia, wywierane w  świecie nieźli-* 
czonemi porachunkami polsko-gdań- 
skiemi w  Genewie; kłóci się ono na 
tomiast z celami pokoju i zgody, w y 
tkniętemi Lidze przez jej twórców i 
zwolenników; kłóci się ono również 
z interesem ludności gdańskiej, któ« 
rą pieniactwo senatu pozbawia rów­
nowagi i chłodnego sądu.

W agę starań, o których mówimy 
powyżej, mogłaby obniżyć tylko o- 
budzona po wyroku haskim nadzie­
ja, iż ludność gdańska, otrzeźwiaw­
szy, w yw rze nacisk na swój zarząd 
miejski w  duchu większego umiarko 
wania i rozsądku. Nie wiemy wszak 
że, ktoby u nas po tyloletnich do­
świadczeniach mógł się pod tym 
względem oddawać lekkomyśl­
nym złudzeniom. Zmiana nastrojów 
gdańskich nie nastąpi ani dziś, ani 
jutro. Zależy ona od kierunku, i in­
tensywności ogólnych kombinacyj 
niemieckich. Nie sprowadzamy jej w  
każdym razie ani niewczesnemi u- 
stępstwami, ani lekceważeniem ce­
lów polityki senatu, ard osłabieniem 
swej czujności. W  granicach, zależ­
nych od nas, to znaczy dość waż­
kich, sprowadzić ją możemy raczej 
metodami wręcz przeciwnemi: w y ­
trwałą obroną swych praw literal­
nie na każdym kroku i umiejętną de 
monstracją ich znaczenia dla całej 
Europy na terenie międzynarodo­
wym. Ani przecinka z pełnego 
brzmienia uprawnień, poręczonych 
traktatem wersalskim!
Słabość i skłonność do „kochajmy 
się!44 za lada pomyślniejszym podmu 
chem tylko ośmiela, pobudza, bała­
muci szalone głowy. Świat nie lubi 
awanturników, nie szanuje naro­
dów, niezdolnych do realnej oceny 
tego, co można, a czego nie można. 
Obok tej prawdy jest jednak jeszcze 
inna: świat lekceważy tych, którzy

nie umieją bronić swych praw ele­
mentarnych i doniosłych; pomawia 
ich albo o brak słuszności, albo o 
brak siły, albo o brak własnego prze 
konania o znaczeniu własnych inte­
resów.

łt* *1*

W  tej samej sprawie pisze p. Ros­
ner w  „Kurjerze Polskim44:

Dobrze się stało, że drobna spra­
wa poczty w  Gdańsku doszła aż do 
Hagi, że Trybunał, powołany do fo- 
degrania roli jednego z najważniej­
szych czynników ubezpieczenia po­
koju europejskiego zając się musiał 
kweśtją dopuszczalności skrzynek 
tam, gdzie dopuszczalność poczty ni 
gdy żadnej nie ulegała wątpliwości! 
Ale samo w  sofcie wciąganie naj­
wyższej instancji sprawiedliwości 
międzynarodowej do spraw -tego ro 
dzaju jest . dowodem monstrualności, 
do której doprowadziła dotychcza­
sowa procedura w  sprawach gdań­
skich, obliczona widocznie tylko na 
poważne czynniki polityczne z obu 
stron, a więc nie przycięta do miary 
politycznego lilipuctwa.

Nie było proceduralnie możliwem, 
ale byłoby zupełnie naturalnem, gdy 
by haski trybunał, wezwany do roz­
patrzenia sprawy skrzynek poczto­
wych, był się zasłonił rzymskiem: 
minima non curat praetor. Przez 
zmianę w  formach rozpraw między 
Polską a Gdańskiem, trzeba to na 
przyszłość umożliwić zarówno je­
mu jak Lidze Narodów. Wówczas 
dopiero uwydatni się, jak należy, 
pełne pedagogiczne znaczenie decy­
zji z 16. maja 1925 r.

* * #

O p. Zimmermariie, komisarzu Ligi 
Narodów w  Austrji, który przybył do 
Warszawy, aby zapoznać się z meto­
dami sanacji naszej waluty, pisze 
„Rzeczpospolita44:

Warszawa posiada teraz niezwy­
kłego gościa w  swych murach, go­
ścia, podejmowanego przez rząd 
polski.

Jest nim pan dr. Zimmermann, z 
narodowości Holender, z zawodu 
prawnik, znawca gospodarki finan­
sowej, poprzednio burmistrz, obec­
nie komisarz z ramienia Ligi Naro- 

: dów u boku rządu .austriackiego.
Z chwilą, gdy Austrja grożąc przy 

łączeniem do Niemiec, wyprosiła u 
rządów Wielkiej Ententy pożyczkę, 
potrzebną do 'stabilizowania swojej 
waluty, wierzyciele, skupieni w  L i­
dze Narodów, postanowili dać dłuż­

PROF. DR. B. FULIŃSKI. 2)

Zagadnienie życia.

Na obniżenie wydajności kierunku 
mechanicznego wpłynęła krytyka 
filozofii materjalistycznej, a więc i kry 
tyka postulatów przyrodniczych. Lan­
ge, Schopenhauer, Du Bois Reymond, 
Mach i wielu innych poddali kategorie, 
przyrodniczego myślenia ścisłej anali­
zie. Empiryzm, oparty na realiźmie, u- 
czy, że poznanie prawdziwe opiera się 
na doświadczeniu i spostrzeganiu. Ro­
zumowanie czyste może nas za dale- 

4 ko zapędzić, winno być tedy kontrolo­
w a n e  eksperymentem. Stąd też empi­
ryzm potępiał hipotezy, a jeżeli sobie 
na nie pozwalał —  to w  bardzo ogra­
niczonej ilości. Tymczasem szereg fak 
tów czekał na —  wytłumaczenie, któ­
rego empiryzni w  zadawalającym sto­
pniu nie dawał, że wspomnę ruch pla­
zmy, przyswajanie pokarmów, 
wzrost, rozmnażanie się, dziedzicz­
ność i wiele innych specjalnych zagad 
nień. Zwrócono uwagę na „specyficz­
ną44 budowę ożywionej materji. Po ­
wstaje nowa ideja —  zależności zja­
wisk życiowych od warunków orga­
nizacji. Powstaje nowa nauka —  me­
chanika rozwojowa, zajmująca się ba­
daniem i poznaniem przyczyn, kształ­
tujących jestestwa organiczne.
W  analizie tych przyczyn wyróżniono 
przyczyny kształtujące proste i zawiłe, i

Prost,ę odpowiadają czyrmikom fizycz- 
mym i chemicznym. Zawiłe są komplek­
sem przyczyn prostych, a obejmują ta­
kie czynniki, jak asymilację, ruch po­
dział komórek itdi. Działaniu tych za­
wiłych przyczyn zawdzięczać należy, 
że z połowy zafioidka o wieże snem sfa- 
dijurn rozwojowem z czasem odtworzy 
się całkowity zarodek, albo, że po cał- 
kowitem usunięciu soczewki 'z oka roz-* 
winie silę nowa z tkanki nieuszkodzonej 
tęczówki.

Zatem, w  zjawiskach życia dokumen­
tują się. odrębne prawa życia, obok l 
po'z:a prawami fiżyikalnoi-cheiimczjiriml 
Zależą one od odrębnej struktury oży- 
wionej materji.

O ile analogia może mieć wartość do­
sadniejszego przedstawienia sprawy, to 
tak, jak w chemji z rozmaitego połącze­
nia węgla, wodoru i tlenu otrzymujemy, 
Przypuśćmy, cukier, ocet, kamforę,, któ­
rych nap różno szukalibyśmy w  popę­
dy ńc/zych składowych częściach tych 
ciał. tak też i zjawiska żydia powstają 
dzięki „specyficznemu44 układowi czą­
steczek materji i rozmaitych postaci e- 
nergji

Układ warunków organizacyjnych jest 
pewną stałą cechą biologiczną, podo^ 
brnę jak dla ciał jest stałe n. o. ciepło 
■właściwe, ciężar właściwy rtd. Układ 
tych warunków jest czynnikiem dzia­
łającym i wyzwalającym rozmaite po­
stacie energji.

Podobnie, jak życie m a sera v . tak ró­
wnież życie organiczne polega na kon­
figuracji składow ych  części, na podło­
żu których odbywa się zmiana energii.

nikowi austrjackiemu finansowego 
kuratora.

Spełnianie przez niego urzędu nie 
było łatwem, ponieważ biurokracja 
auśtrjacka władz centralnych czę­
ścią nie umiała, częścią nie chciała 
przeprowadzić potrzebnych reduk- 
cyj. Pan dr. Zimmermann nie miał i 
nie ma zbyt wygodnego życia w  
Wiedniu. Część prasy wiedeńskiej, 
zapominając, że państwa europej­
skie przyszły z pomocą Austrji, któ. 
rej dynastia i której dyplomacja swo 
ją zbrodniczą żądzą pochłonięcia ma 
lej Serbji rozpętały Wielką Wojnę, 
część prasy nie cofnęła się nawet 
przed osobistemi atakami na pana 
dr. Zimmeirmanna.

W  Warszawie pan dr. Zimmer- 
man znajdzie serdeczne przyjęcie i 
równocześnie będzie mógł przyj­
rzeć się robocie państwowej narodu 
który zabijali trzej zaborcy bez­
skutecznie przez 146 lat, ale zabić 
nie potrafili.

Jesteśmy pewni, że między Pol­
ską i naszym gościem holenderskim 
zawiążą się serdeczne nici wzajem­
nej sympatji.

* * *

„Gazeta Warszawska44 zamieszcza 
o b. ministrze przemysłu i handlu Kie- 
drontu następujące uwagi:

Wreszcie nie można pominąć mil 
czeniem roli, jaką odegrał b. mini­
ster przy organizowaniu akcji rzą­
dowej poparcia dla ruchu budowla­
nego. Rozumiejąc głęboko struktu­
rę życia gospodarczego-i znają-c do­
skonale jego bolączki min. Kiedroń 
pierwszy podniósł hasło ożywienia 
ruchu budowlanego, jako najlepsze­
go środka walki z kryzysem a jedno 
cześnie środka usunięcia jednej z naj 
dotkliwszych klęsk społecznych ży­
cia powojennego, jaką jest głód mie 
szkaniowy. Za jego to sprawą głów 
nie tak znaczną część pożyczki a- 
merykańskiej przeznaczono na cele 
budowlane.

W  trudnym, okresie gospodar­
czym wypadło urzędowanie min. 
Kiedronia. Na swem stanowisku mu­
siał dużo energji poświęcić trudnej 
walce z kryzysem. W  tej dziedzinie 
wysiłki ministra szły po łmji hasła 
wzmożenia produkcji zwiększenia 
wydajności pracy, rozbudzenia zmy 
siu oszczędności. P rzy  realizacji 
swych poczynań minister miał na 
widoku zawsze osiągnięcie współ­
działania ws-zystkich czynników w 
kraju t. zn. rządu, Sejmu, przemysłu, 
robotników.

W  ciągu całego okresu urzędowa­
nia min. Kiedroń odznaczał śię ja­
snością i konsekwencją programu, a 
jednocześnie i trafnością metod przy 
realizacji zamierzeń. Wykonawszy 
pewien zakreślony program prac  ̂ i 
poświęciwszy na. to znaczny zasób 
swych sił życiowych, uznał, że na­
leży mu śię obecnie dobrze zasłużo­
ny odpoczynek. W  społeczeństwie i 
rządzie pozostawił jak najlepsze
wspomnienie swej działalności.

* * *

O nowym ministrze przemysłu i han 
dlu inż. Klarnerze pisze krak. „Illustr. 
Kurjer Codzienny44:

Były wiceminister skarbu, świeżo 
mianowany ministrem dla handlu i 
przemysłu, inż. Klamer, w  ostat­
nich dniach zainteresował sobą opi- 
nję polemiką z b% ministrem skarbu 
dr. Michalskim.

Wysokie fachowe- kwalifikacje o- 
bu polemistów nadały specjalne zna 
czenie ich rozprawom. Dr. Michalski 
uważa, że naprzód należało przepro 
wadzić sanację gospodarczą, a na­
stępnie sanację waluty. P. Klarner 
najbliższy współpracownik premie­
ra Grabskiego, zajmuje stanowisko 
wprost przeciwne.

Inż. Klarner jest bodaj pierwszym 
ministrem dla handlu i przemysłu, 
który z fachu jest handlowcem. Do­
tychczas zajmowali to stanowisko 
przeważnie przemysłowcy. Minister 
Klarner był swego czasu głównym 
dyrektorem Banku 'Handlowego w 
Warszawie. Ustąpił —  ponieważ w y 
krył szereg kradzieży i tego nie za­
tuszował. To  wzięli mu za złe akcjo 
narjusze i dlatego był zmuszony it- 
stąpić.

Moglibyśmy się bać tylko jedne­
go a są powody, upoważniające 
choć nieco do tej bejaźni —  by no­
w y  minister dla handlu i p/zemysłu 
nie zechciał zanadto bronić intere­
sów „Lewiatana44 ze szkodą dla in­
nych działów życia gospodarczego, 
podlegającego jego resortowi. Tego 
należałoby uniknąć.

. NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Rcćakiia uJe odpowiada.)

Makaty buczackie
K IL IM Y  — P L Ó T Ń A
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W  każdej maszynie ucieleśnia się pew­
ne specjalne prawo, odnoszące się tyl­
ko db tej maszyny.

Zjawiska* chemicznie <i mechaniczne, 
'występujące w  maszynie, są uwarun­
kowane strukturą maszyny i przebie­
gają w  pewien prawidłowy sposób.

Już Sotre wskazał na to, że maszyny 
pracują siłami „drugiej ręki44, t. zn„ że 
energja w  pewien sposób tylko uregulo­
wana .może być czynną. Bez działa­
nia tych sił energja potencjonailna, za- 
iklęta w  (betnarze węgla; n e  fry
ruszyć wozu lub wytworzyć prądu ele­
ktrycznego.

Owoż ożywiona materia przedstawia 
nam taką maszynę, w  której zależnie od 
układu pewnych' warunków czynnetmi 
mogą być wszelkie formy energji. t

W  maszynie każde kółko, każda śrub 
ka, każda muterka ma pewien cel, to 
samo znaczenie w  organizmie ma każda 
komórka, każda tkanka. każd3r organ.

Działania maszyny polega na jej stru 
kturzie, jest zależne od jej „prawa for­
my44, tak samo zjawisko żyda zależy 
od struktury ożywionej materji.

Takby się w  najogólniejszych zary­
sach przedstawiał pogląd nasz na za­
gadkę istoty żyjącej.

Wniknijmy jednak pokrótce «wi isto­
tę życia ożywionej materji!

Przejawia się ona pod postarią rów­
nocześnie i w  ścisłej łączności ze sobą 
pozostających procesów morfogenety- 
cznych i fizjologicznych.

W  zakresie procesów morfogenetycz 
nych ożywiona materia wykazuje całą

skalę układów, przechodzących z jed­
nego w drugi, zależnie od dokonywa* 
jącej się zmiany konfiguracji lej składo­
wych części, zmiany, która albo jest 
funkcją otoczenia albo wynikiem sta­
nów poprzednich.

Każda Ze składowych części rozwija* 
Ćąctfgo się organizmu może coś w  or- 
ganiizimile wytworzyć! W  njormailmyim' 
toku rozwoju wytwarza się z tej skła­
dowej jakiś narząd, jakaś czśęć orga­
nizmu. To, co się wytworzy, zależy w y­
łącznie od położenia tej składowej. Za­
tem, każda składowa posiadła pewną 
prospektywną potencję czyli moc; po­
łożenie jednak tej składowej orzeka o 
jej prospektywnem znaczeniu czyli o 
jej definitywnej roli.

O ile układ zbudowany jest z© skła­
dowych, wykazujących prospektywną 
moc jednakową —  mamy układ równo- 
mocny; posiada Układ prospektywne 
potencje różne — natenczas określamy 
dany system jako układ: różnomocny.

Złożoność i różność układów wystę­
puje w  całej pełni u organizmów, zu­
pełnie rozwiniętych. Ta różnorodność 
polega przedewszystkiem na wspófea- 
JeżmoiścTil fizjologicznej wszystkich tch 
organów, a nawet produktów ich w y ­
twarzania. A gdy tak sprawę pojmu­
jemy, jasnym jest dla nas słynny afo­
ryzm Pasteura, wypowiedziany po od­
kryciu fermentacji alkoholowej, prze-* 
biegającej w  roztworze cukru pod 
wpływem działania grzybka drożdżom 
wego, aforyzm „życie jest fermentacją44.

(Dok. nast.).
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Jest to księgarnia dziwnie staro­
świecka, choć jeszcze przed dwoma 
miesiącami nie było jej wcale. Widzia 
Jem niedawno kilku Tuptusiów Wasy- 
lewskiego, przechodzących mimo w y ­
s t a w  tej niepokaźnej' księgami: ża­
den z nich nie rzucił na nią okiem. To 
mnie zaintrygowało: Podszedłszy bli­
żej, przekonałem się, że taki sklep o- 
czywiście nie może być w  guście Tup 
tusia. Po pierwsze: leży przy placu
Halickim a nie przy Akademickiej — i 
to już jest wielki grzech. Dalej szyld 
zanadto poważny: „Księgarnia W y ­
dawnictwa Zakładu Narodowego im. 
Ossolińskich". Wreszcie, najgorsza 
wada: sklep, w  którym sprzedaje się 
książki. I to jakie książki? Aż przykro 
patrzeć, co tam rozłożono za szybą.

To nie jest bynajmniej wystawa a 
la garconne. Jedno okno założone do­
borową literaturą francuską i francu- 
skiemi czasopismami. Bardzo dobrze: 
idzie przecież o nawiązanie kontaktu 
umysłowego z zagranicą i księgarz 
winien na swój sposób przypomnieć 
publiczności, że czas wypełnić lukę, 
Jaką ten brak kontaktu w  latach w o­
jennych poczynił w  naszem życiu kul 
turalnem.

W  okm‘e drugiem — nowości z be­
letrystyki polskiej i tłumaczenia. Ale 
nowości, 'to nie znaczy: sensacje. Je­
den zaledwie egzemplarz „Chłopczy­
cy" skromnie wsunięty w  kącik, aby 
wiedział każdy, kto bardzo takiego to 
waru poszukuje, że może go dostać i 
tutaj — że 'się jednak niezbyt chętnie 
to sprzedaje. Bo przecież wiemy w y ­
bornie-, jak dalece zależy od księgarza 
lektura kupującego. Co księgarz dora­
dzi, z czem się „na front“ wysadzi, co 
w  rękę wciśnie — to się zazwyczaj 
bierze. W  księgarni Wydawnictwa Os 
solineum wciskają w  rękę książki do­
bre, jak to widać z wystawy. Tak sa­
mo we wnętrzu. Na półkach i na la­
dzie książki, ułożone poprostu i sma­
cznie. Wygląda to, jak bufet, zaopa­
trzony obficie, a bez przeładowania. 
Nie krzyczą tu ani kolory okładek ani 
tytuły dzieł. Wszystko, co krzykliwe, 
poukrywało się gdzieś po zakamar­
kach. A jednak jest wcale zasobnie. 
Naprzeciw drzwi wielka szafa oszklo­
na, w  niej egzemplarze wytworne. Na­
prawdę wytworne. Przeglądam ślicz­
ne wydanie „Sobola i panny" W eys­
senhoffa z ilustracjami Henryka Weys- 
senhofa; potem Chłędowskiego,' opraw 
nego w  skórę i Chłędowskiego, opraw 
mego w  płótno. Kogo nie stać na skó­
rę i na płótno, niech kupi w d an ie  bro 
szurowane. Jest zresztą inna rada dla 
tych, co kochają ładne książki: mogą 
je dostać na raty. A doprawdę warto, 
zważywszy, że w  tej przedewszyst- 
kiem księgami sprzedaje się szereg 
wartościowych publikacyj Wydawni­
ctwa Ossolineum: żeby wspomnieć
tylko Kubalę i Kutrzebę, Słowackiego 
i Chłędowskiego, Korzona 1 Kleinera. 
Oprócz tych wydawnictw można się 
tu zaopatrzyć (na raty, na dogodne 
raty!) we wszelkie wydawnictwa' na­
ukowe tak polskie, jak. zagraniczne, w 
wydawnictwa beletrystyczne i publika 
cje dla sfer szerokich- w  pięciu języ­
kach (polski, francuski, niemiecki, an­
gielski, włoski). 'Bogato przedstawia 
się, tak właśnie naogół skąpo gdziein­
dziej reprezentowana literatura dla 
młodzieży i dzieci, szereg milutkich 
książeczek obrazkowych również w 
kilku językach. O podręcznikach dla 
szkół wszelkiego iypu nie potrzebuję 
naturalnie wspominać.

Ta niemodna księgarnia przypadła 
mi bardzo do serca. Istnieje zaledwie 
od dwóch miesięcy (przedtem mieści­
ła się w  tym lokalu księgarnia Górne­
go), ale ma już swoją własną fizjogno- 
mię. Jest urządzoma z pewną myślą i 
to z myślą uczciwą i poważną. Schlud 
ność pracy przejawia się tu zarówno 
w  skromności i sympatycznej czysto­
ści urządzenia, jak we wzorowym me 
chanizmie wewnętrznym życia tej 
placówki. Tuszę, że księgarnia taka

jest potrzebna społeczeństwu polskie­
mu i założycielom jej tj. dyrekcji W y ­
dawnictwa Ossolineum życzę serdecz

nie powodzenia w  praktycznem rozwi 
janiu tej szczęśliwej inicjatywy.

J. Z.

„Guerilla" w  Marokko,—  Święto Joanny d*Arc. — Czyn Umińskiej w współcze­
snej powieści francuskiej. — Propagan da Polski na ekranie. —Koniec „Polonii*.

(Od naszego korespondenta).

Przed kilkoma dmiami jedno z fran­
cuskich pism stołecznych zamieściło 
wstępny artykuł p. t. „Renseignement", 
sil vous plait“ (prosimy bardzo o wia* 
domości), dotyczący utarczek wojsk fran 
cuskich z oddziałami Abd-el-Kerima w  
Marokko. Temu życzeniu stało się za­
dość i od tego czasu prasa francuska 
zamieszcza codziennie urzędowe donie­
sienia o przebiegu działań na granicy 
Riff. Chociaż wypadki marokańskie ma­
ją o wiele mniejsze znaczenie, aniżeli 
przesadne opisy i komentarze niektó­
rych korespondentów zagranicznych, je 
dnak i miejscowa ludność nienależycie 
ujmuje wiadomości ze źródeł oficjal­
nych. „Wojna w Marokko" stała się o- 
becnie tematem dnia; na ulicy, w restau 
racjach, czy w  kółkach rodzinnych, mo 
żna usłyszeć uzupełnienia biuletynów 
wojskowych w  takich detalach, dokąd 
nie sięga wiedza nawet najwyższych 
dowódców. Będąc kilkakrotnie przygo­
dnym słuchaczem tego rodzaju rozmów 
miałem sposobność zauważyć brak wia 
ściwego ożywienia, z jakiem paryżanin 
zazwyczaj traktuje o każdej nowinie 
dnia. Daje się doskonale wyczuć znie­
chęcenie do wojny i pragnienie pokoju^ 
b. uczestnik walk z nad Marny z półtu- 
zinem* wstążek w  butonierce przyznaje 
otwarcie, że broń wciśnie mu w  rękę 
tylko konieczność samoobrony, którą 
poczytuje sobie zawsze za najwyższy 
obowiązek względem swego kraju.

Pomimo dwuznacznego komunikatu 
rządowego w sprawie „demonstracji pu 
blicznych", Paryż wspaniale obchodził 
tegoroczne święto bohaterskiej Joanny 
d‘Arc. Z powodu, że Min. Spr. Wewn. 
zabroniło formowania pochodów (carte 
ges), zezwalając tylko na udział dełega 
cji podczas składania wieńców w  imie­
niu rozmaitych grup narodowych, dla­
tego uroczystość odbyła się w  obecno­
ści (tylko!) pięćdziesięciotysięcznej de- 
putacji m. Paryża. Pomiędzy placem św 
Augustyna i ulicą Piramid, gdzie wznosi 
się statua Joarrny d‘Arc, prefektura zmo 
bilizowała dsziesięć tysięcy policji z mia 
sta i okolic w  celu zapobieżenia ewen­
tualnym rozruchom. Przebieg manifesta 
cji miał charakter spokojny, a prasa kar 
tdówa zasługę tę przypisuje w  całości 
ministrowi spraw wewn. p. Abrahamo­
wi Schrameckowi, który osobiście czu­
wał nad akuratnem wypełnieniem sła­
wetnego rozporządzenia.

Marcel Prevost, któremu czterdzae- 
stotomowy dorobek literacki dal sławę 
i fotel w  Akademji Francuskiej, opubli­
kował onegdaj ostatnią swoją pracę Pt. 
„Sa maitresse et moi" (Jego kochanka i 
ja). Niektórzy krytycy francuscy uwa­
żają to dzieło za najlepszy z dotychcza 
sowych utworów autora, jednak czytel­
ników bardziej zaciekawia sam temat 
książki, oparty najwidoczniej na aferze 
Umińska-Żyznowski. — Bohaterką „Sa 
maitresse et m&i" jest młoda studentka 
medycyny, Zofja Raynal, która jest 
świadkiem powolnej agonji kochanka, 
cierpiącego na nieuleczalną chorobę. U- 
mierający prosi ją, ażeby przecięła pa­
smo jego cierpień... „Dopomóż mi i nie 
wahaj się, jeżeli mnie kochasz... inaczej 
odejdź stąd precz — moje cierpienia 
sprawiają ci może przyjemność?" Po 
takiem wezwaniu Zofja -zadośćczyrn 
.prośbom kochanka. Sąd po długiej roz- . 
prawie uwalnia zabójczynię, która po 
pewnym czasie poślubia sympatyczne­
go Antoine‘a.

W  dalszym ciągu Prevost rozwija 
przed czytelnikiem etapy uczuć obojga 
małżonków. Zofja przychodzi wkońcu 
do przekonania, że śmiercią kochanka 
okupiła raczej swoją miłość dla Antoi-
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ne‘a. Ukochanemu człowiekowi można 
czynić tylko dobrze; swojemu bliźnie­
mu nie wolno czasami odmówić nawet 
najofiarniejszej przysługi, a miłość z po 
litowaniem nigdy nie chadzają w  parze. 
Powieść kończy się modernistycznie: 
małżonkowie rozchodzą się.

Myśl przewodnia romansu opiera się 
głównie na powyżej cytowanych zda­
niach. Wątpię jednak, czy nawet ge 
njałne wprost ujęcie rzeczy przez Pre- 
vosta potrafi zmodyfikować tutejszą o- 
pinję o tego rodzaju zbrodniach, ponie­
waż wyrok w  sprawie Umińskiej nie 
był zdaniem wyłącznie sądu, ale całe­
go kulturalnego zachodu.

Przybył do Paryża właściciel poznań 
skiej wytwórni filmów p. Martynowski, 
przywożąc z sobą film pt. „Polska odro 
dzona", który ma.posłużyć za środek 
propagandy Polski zagranicą. Po pier- 
wszem wyświetleniu dla przedstawi­
cieli prasy polskiej w  zakładach Gau- 
mont przekonałem się, że p. Marty* 
nowskiemu nie można odmówić tylko... 
entuzjazmu i szczerych chęci. Tu, na 
gruncie paryskim, wobec szalonej kon­
kurencji filmowej trzeba rzeczywiście 
rzeczy doskonałych, ażeby zwróciły na 
siebie uwagę wśród powodzi produkcji 
angielskich, amerykańskich, włoskich 
itp. Ostatnio'i Niemcy wyświetlali nu 
ekranach paryskich takie dzieła, jak „U- 
lica", „Śmierć Zygfryda" i wiele innych. 
A jak wygląda obok tego jeden z pier­
wszych filmów polskich, przeznaczo­
nych w  dodatku dla propagandy?

Znany zapewne w  kraju film „Pol­
ska odrodzona" przedstawia dla fachów 
ca francuskiego stek błędów organiza­
cyjnych. Przedewszyśtkiem brak akcji. 
Scenarjusz powinien był wzbudzić od 
samego początku zainteresowanie wi­
dza, choćby zapomocą motywu napozór 
banalnego (np. Polak pojmuje za żom? 
francuskę lub angielkę. Po latach prze­
bywania na obczyźnie bohater tęskni za 
Polską, jednak żona nie chce jechać do 
kraju, który według „czytanego i sły­
szanego" bardzo się jej niewyraźnie 
przedstawia. Mąż proponuje wkońcu żo 
nie tylko wspólną, wycieczkę do Polski 
i jeżeli wrażenie sprawdzi jej przypu­
szczenia, wtenczas powrócą obydwoje 
do Paryża czy Londynu. Zakończyć 
można było sceną, w  której żona prosi 
męża już ze swojej strony, 4ażeby za­
mieszkali w  jednem z tych pięknych 
miejsc, jakich podostatkiem może zna- 
leść oko zręczniejszego operatora kine­
matograficznego). Podrugic fakty histo 
ryczne są pomięszane z widokami z na 
tury, po masakrze wrześnińskiej widać 
mosty, fabryki, potem znowu zamki itd., 
czego należało unikać.

Uwagi swoje wypowiedziałem nie w 
chęci krytykowania, ale jako widz pol­
ski, któremu przyjemności nie sprawią 
cięte recenzje w  pismach francuskich. 
Jeżeli chcemy dać światu do poznania 
prawdza we oblicze „konstytucyjnej mo­
narchii polskiej na Bałkanach", to nigdy 
drogą reprezentacji wytworów, którym 
braków sami nie odmawiamy.

Jeżeli mowa o propagandzie polskości 
wypada zanotować jako fakt dodatni 
zapowiedziany już upadek tutejszego pi 
sma napoły —  wywrotowego „Polonia*, 
które z braku funduszów przestanie nie­
bawem wychodzić. Założona w  1914 r. 
przez Wacława Gąsiorowskiego, pod 
jego redakcją, „Polonia" była pismem 
tiarodowem. Po wojnie przeszła w  ręce 
ludzi niefachowych,' którzy zapomocą 
kłamliwej demagogii chcieli się wylanso 
wać na czoło wzrastającego liczebnie 
wychodźtwa polskiego we Francji. Nie­
dawno temu „Polonia" imała się rozma

i tych środków, ażeby podtrzymać swo­
ją wegetację, jednak ani resztki czytelni 
ków ani łatwowierny drukarz nie dają 
się więcej brać na kawał. Cała sfora 
żydów/, ex-„dziennikarzy" z „Polonii" 
obchodzi teraz wszystkie instytucje pol­
skie w  Paryżu w poszukiwaniu za no­
wą posadą, ponieważ pan „redaktor** 
nie ukrywa już prawdy.

Tak, panowie, „co złe, to w  gruzy się 
rozlatuje"! Ohm.

Z SALI KONCERTOWEJ.

Chór Drukarzy lwowskich wystąpił 
ubiegłej niedzieli z własnym koncer­
tem. Sympatyczny ten zespół zasłu­
guje nie tylko na życzliwą wzmiankę, 
ale nawet na słowa obiektywnej, w  
danym wypadku pochlebnej oceny. 
Przedewszystkiem należy zwrócić u- 
wagę na wartość społeczną powyż­
szego chóru. W  skład jego wchodzą 
jednostki, które wolne chwile od pra­
cy zawodowej poświęcają kultowi 
pieśni. Zachętą dla nich jest nie sno­
bizm, lecz prawdziwe, szczere umiło­
wanie muzyki. Nie porywają się więc 
na przedsięwzięcia przerastające ich 
zasoby wokalne. lecz wedle sił i mo­
żności dążą do powiększenia swego 
artystycznego dorobku.

Praca tego Chóru jest celowa i sku­
teczna, dowodem czego był „Poranek 
pieśni". Zaprezentowała się nam dru­
żyna. bardzo dobrze przygotowana 
przez dyrygenta p. Antoniego Kinal- 
skiego. Głosy są dobre, niektóre na- 
wet piękne (zwłaszcza w barytonach 
zwraca uwagę ieden pierwszorzędny 
materjai). Śpiewają bardzo starannie, 
rytmicznie, nie zaniedbując dynamiki.

Program „Poranku" obejmował li­
twory Moniuszki, Kamieńskiego, Nie­
wiadomskiego, Rozdolskiego, Lach- 
manna itd. Utwory te interpretowano 
sumiennie i muzykalnie.

W  koncercie wzięła udział znana 
śpiewaczka p. K. Inasińska, która za­
służyła na słowa uznania za odśpie­
wanie arji operowych i pieśni, z tych 
niektóre na tle chóru.

Dużem powodzeniem cieszył się w y 
stęp p.. R. Bojanowskiego, który z 
temperamentem interpretował melo- 
deklamacje: „Śmiech błazna", „W iej­
ska muzyka" i „Chrzciny".

P. Stanisław Szymonowicz odśpie­
wał starannie arję ze „Strasznego 
dworu".

Akompaniował p. Stanisław Kinal- 
ski. A. M.

* Światłocień (miesięcznik fotografi- 
czńy) Poznań, rocznik trzeci. Nr. 1. 
R. Ulatowski: Podstawmy. — J. Mie- 
czysłiawski: O portrecie. — Dr. T. Cy­
prian: Przegląd prasy fachowej. - -
Osobiste. — Z literatury. —  Drobia­
zgi. — Wiadomości związkowe. — 
Kącik humorystyczny. —  Nr. 2: R. 
Ulatowski: Podstawy. — J. M ieczy- 
slawskfi Jubileusz kina. —  Pociesza­
jący objawr. — Quo vadis? — Wiado­
mości związkowe. — Cztery nagro­
dzone zdjęcia z konkursu „Światłocie­
nia". — Komunikaty. — Z życia sto­
warzyszeń. — Per aspera ad astra. Ł.

* Poradnik językowy za maj mieści 
artykuł dyr. K. Missony „O wyrazo* 
wmictwie polskiem" z dodatkiem re­
dakcji, odpowiedzi na 31 zapytań, roz­
trząsania p. Jana Tarnów-skiego pew­
nych szczegółów, poruszonych w .nu­
merach dawniejszych, przedruk prof.
A. A. Kryńskiego „O poprawności ję­
zyka", omówienie Słownika włókien-

I niczego inż. K. Stadtmuellera. Wyda- 
) wnictwo zawiadamia wkońcu, że nn- 
! mer czerwcowy wyjdzie razem z lip­

cowym. Polecamy f ten miesięcznik 
wszystkim, którym poprawność języ­
kowa jest miła. Adres: Kraków, ul. 
Podwale 7, II. p.



SPRAW Y SZKOLNE.

Czas rewizji planów szkolnych zaró­
wno szkoły powszechnej jak średniej — 
zdaje się — nadszedł. Doświadczenia 
dotychczasowe wykazały, że doryw­
czo i szybko tworzone programy szkol­
ne, krojone nieraz na miarę Fidjasza, 
nie są wykonalne albo w  wykonaniu 
dają wyniki minimalne w  stosunku do 
nakładu pracy nauczyciela.

Narzekają nauczyciele szkół średnich, 
te  dostają ze szkoły powszechnej mło­
dzież nieprzygotowaną należycie, nie u- 
miejącą skupić uwagi, z niewyćwiczoną 
pamięcią, nieskoordynowaną i niekarną, 
bez poczucia obowiązkowości itp. Bar­
dziej jeszcze narzekają profesorowie u- 
niwetrsytetów. Mówią oni, że młodzież, 
uzbrojona w  patent dojrzałości, upra­
wniający do studjów uniwersyteckich, 
nieraz nde umie nawet ortograficznie pi­
sać, nie posiada podstawowych wiado­
mości, potrzebnych do samodzielnych 
studjów, ani nie ma do studjów zamiło­
wania, co zmusza do obniżenia wykła­
dów uniwersyteckich czasem do pozio­
mu przedwojennej szkoły średniej na te 
renie małopolskim.

Narzekania te bezwątpienia są słu­
szne, chociaż nieraz przejaskrawione, a 
uogólniane krzywdzą zakłady naukowe, 
które nie obniżyły swoich wymagań i 
spełniają swój obowiązek wychowaw­
czy i kształcący w  stopniu odpowie­
dnim.

Niemniej jednak nad narzekaniami po 
wszechnemi do porządku dziennego 
przejść niepodobna.

Ale ażeby schorzały OTganizm leczyć, 
trzeba, usunąć przyczyny zła,' a więc 
trzeba te przyczyny poznać.

Są one rozliczne, różnej jakości i war 
tości.

Jedną z przyczyn upadku szkoły po­
wszechnej i średniej jest zbyt szybki li* 
czebny wzrost szkól. Z tempem powsta 
wania szkół polskich nie szedł nauczy­
ciel. Mimo zapotrzebowania sił dla szkół 
powszechnych opóźniono o rok studja 
seminarjałne, tworząc zamiast cztero, 
■pięcioletnie seminaria. Ma to dodatnie 
strony o tyle, że pozwala lepiej rozło­
żyć materiał naukowy i uwzględnić w y 
chowanie metodyczne przyszłego nau­
czyciela, ale wskutek tego, że nietylko 
nie przyspieszono, ale opóźniono kształ­
cenie nauczyciela, trzeba było, w  więk­
szym stopniu niżby to być m-ogło, za­
spokoić potrzeby szkoły rekrutacją wie­
lu sił nieulcwalifikowanych, co niezawo* 
dnie obniżyć musiało nauczanie w  szko 
le powszechnej. Taksamo wzrósł olbrzy 
mio procent sił niekwalirikowanych w  
szkole średniej, a że nie program ani 
podręcznik, ale dobry nauczyciel stano­
wi przedewszystkiem o dobrej szkole, 
musiała ona się pogorszyć, gdy naogół 
obniżyły się kwalifikacje nauczyciel­
skie.

Stam ten zmieni dopiero czas, produk­
cja normalna dobrych sił nauczyciel­
skich i dokształcanie cierpliwe ale stałe 
sił nie dokształconych, jak niemniej 
wstrzymanie zbyt szybkiego tworzenia 
szkół, zwłaszcza średnich, które i tak 
są zbyt liczne w  stosunku # do potrzeb 
społeczeństwa (38.000 akademików).

Drugą z przyczyn upadku szkoły są 
według opinii powszechnej programy 
szkolne. Nie są one wytworem długich 
debat, namysłów, rozważań, nie są w y 
padkową poważnych narad światłych 
pedagogów, ale tworem jednostki lub 
kilku ludzi, tworem pisanym przy biur­
ku, bez oglądania się na warunki ze­
wnętrzne, stosunki społeczne, uposaże­
nie szkół i wykształcenie nauczycieli. 
Narzucone odrazu, bez oglądania się na 
przedwojenny, różny w  różnych dziel­
nicach Polski, stam szkół ludowych i 
średnich, programy te wprowadziły 
wielki zamęt w  szkolnictwie. Od szko­
ły powszechnej wymagają one za wie­
le, od szkoły średniej za mało. Twórcy 
planów chodziło o ułatwienie przejścia 
ze szkoły powszechnej do średniej i ten 
jeden cel przytłumił inne zadania szko­
ły średniej, a między niemi także przy­
gotowanie młodzieży do studjów trni-*

wersyteckich. Oprócz tego uderza w  
programach przeładowanie materiałem 
naukowym, gdy chodzi o jego rozle­
głość, a gdj' chodzi o zalecane metody 
nauczania, uderza w nich chaotyczność 
heurystyczmo-poglądowo - laboratoryjna, 
stosowana do wszystkich przedmiotów 
bez wyboru i wyjątków. Te metody mu 
szą ulec gruntownej rewizji, gdyż wadli 
we ich stosowanie — zwłaszcza bez od­
powiednich środków naukowych i po­
mocniczych —  jest jedną z głównych 
przyczyn upadku naszej szkoły. Odno­
śnie do szkoły średniej rewizji musi u- 
lec także mnogość typów, która powo­
duje wędrówkę młodzież}' z zakładu do 
zakładu i ułatwia jej prześlizgiwanie się 
z klasy do klasy bez większego wysiłku 
i z zatratą poczucia obowiązkowości 
wobec żądań szkoły, a obniża przy nie 
których typach minimum wymagań do 
homeopatycznych dawek. Byle jak naj­
tańszym kosztem pracy...

W  związku z tern muszą być wydane 
przepisy klasyfikacyjne i maturalne, któ 
reby nagradzały pracę, a ganiły leni­
stwo, uwypuklały zdolności, a ujawnia 
ły ujemne cechy uzdolnień ucznia. Uo­
gólnianie zdolności czy niezdolności, w y  
kreślenie z katalogów szkolnych wszyst 
kiego, co może W szkole stworzyć szla­
chetną emulację — jest krokiem fałszy-

| wym. Dziś tylko w zawodach fizycz- 
\ nych i w kopania piłką emulacja istnie- 
| je; wszędzie indziej ją przekreślono. 

Dlaczego?

Taksamo rewizji musi ulec podręcznik 
szkolny. Dla dobrego nauczyciela jest 
on czemś drugorzednem. AJe wobec 
wielkiej ilości sił nauczycielskich nieu- 
kwalifikowanyoh podręcznik szkolny 
spełnia i długo jeszoze spełniać będzie 
u nas rolę doniosłą w  szkole. Sama ilość 
przeróżnych podręczników świadczy, 
że coś się popsuło w  tern królestwie w y 
dawniczem. Możnaby o tern niejeden o- 
sobny napisać traktat kilometrowy — 
tu ograniczyć się wypada do postulatu 
rewizji podręczników łącznie z rewizją 
planów szkolnych.

Któż tej rewizji ma dokonać?
Niezawodnie ci, którzy u warsztatu 

pracują, którzy z narzędziami pracy 
szkolnej są najlepiej obeznani, są nar 
kompetentniejsi do wypowiedzienia swe 
go zdania w tym względzie na podsta­
wie doświadczeń, porównań, obserwa­
cji, praktyki.

Przy biurku wydawane przepisy i u- 
kładane programy chybią celu, jak za­
wiodły programy obecne, oparte na ide 
ale, a od życia biegunowo odbiegłe.

Wuk.

(Na podstawie bezpośrednich iniorma cyj).

Prasa sowiecka o sobie. Nowa polityka wiejska.

Z racji „dnia pracy'“ poświęca ów fi­
lar sowieckiej propagandy sporo u- 
wag i sobie i przedewszystkiem róż­
nicy między sobą a prasą zachodnio­
europejską. „Narkom nie jest mini­
strem — czytamy gdzieś —- 'koman­
dami lub komkór to nie generał. Nasz 
trust nie jest trustem w  znaczeniu bur 
żuazyjnem, a nasza giełda to nie bur- 
żuazyjna giełda. Mogły tu i ówdzie po 
zostać stare nazwy, ale nigdzie nic za 
chowała słe dawna treść. To też ze 
szczególnym naciskiem musimy po­

wiedzieć: nasza prasa nie jest prasą 
w  dawnem tego słowa znaczeniu**.

Na czem polega ta różnica? Oto pra 
sa burżuazyjna jest przekupna, a so­
wiecka nie. Każdy, kto zapłaci, może 
zdobyć poparcie dziennika burżuazyj- 
nego, lub bodaj kupić sobie milczenie. 
Natomiast sowiecka prasa jest nieprze 
kupna i —  wierzmy albo nie — od­
zwierciedla tylko opłnje masy. Tamta 
kłamie, ta mówi... prawdę. Tamta jest 
apodyktyczna i nie lubi dyskusji w  
sprawach zasadniczych, ta — przeciw 
nie — zgłębia każdy problem, rozwija 
go i dopuszcza... wolność polemiki. W  
tym sensie prowadzona jest dalej au­
to * apoteoza, której chętnie daliby­
śmy wiarę,* gdyby była jakakolwiek 
inna prasa bardziej dogmatyczna i 
mniej skłonna do dysput zasadniczych 
aniżeli jest nią ortodoksyjna prasa so­
wiecka.

Nakład prasy sowieckiej na obsza­
rze Związku przedstawia się według 
własnej jej statystyki następująco: w 
r. 1923 było 382 czasopism z łącznym 
nakładem 1,287.000 egz., w  r. 1924 — 
539 i 6 mi!jonów, w  r. 1925 — 586 i 
7 i pół miljona.

Dumą prasy sowieckiej są jej wiej­
scy i robotniczy korespondenci. „Bur- 
żuazja w  swojej prasie przedstawia 
naszych rob- i selkofów jako agentów 
DPU, jako denuncjantów itp. Gdyby 
nawet i tak było, m y z szacunkiem od 
nosilibyśmy się do ludzi, którzy z pió­
ra swego uczynili ostry bagnet prze­
ciw naszym wrogom**.

A tak jest niestety, mimo owego eu­
femistycznego szacunku. Korespon­
denci dzienników sowieckich dostar­
czają z reguły materjału prokurato­
rom, są znienawidzeni i pogardzani.— 
W  swej „ideowej pracy** posługują się 
niemal wyłącznie kryptonimami, a 
j^awdziwe nazwisko selkora wycho­
dzi na jaw aż po jego śmierci, ponie­
sionej pod chłopskimi widłami i ce­
pami,

Hasło „nep na wieś** było jednemz 
głównych punktów obrad XIV. konfe­
rencji Ros. Partii komunistycznej. Z 
miejsca stwierdza sprawozdawca Mo- 
łotow: „stoi przed nami nie sprawca 
takich czy innych dróg rozwoju gospo 
darstwa wiejskiego lub takiej czy in­
nej pomocy państwowej dla włościan. 
Stoi przed nami cała sprawa włościan 
ska, której rozwiązanie według no­
wych warunków jest naszem najbliż? 
szem zadaniem i najważniejszem".

A Bucharin:^Na wsi po dziś dzień 
panują stosunki z czasów wojskowe­
go komunizmu. Nasza taktyka wobec 
włościan doprowadziła do tego, że 
gdy chłop zechce pokryć dach blachą, 
jutro ogłoszą go za kurkula. Gdy ku­
puje maszynę rolniczą, robi to w  ta­
jemnicy przed komunistami... W  okre­
sie komunizmu wojskowego polityka 
nasza wobec kurkula i średniego po­
siadacza była słuszna; dziś byłaby o- 
myłką nie do naprawienia. Jest rze­
czą śmieszną utrudniać włościaninowi 
pokrycie blachą dachu lub kurkulowi 
zakupienie maszyny, która podniesie 
produkcyjność jego gospodarstwa —  
Nie pozwalaliśmy kurkulowi najmo­
wać do pracy bezrolnych i nie pozwą 
laliśmy bezrolnym najmować się do 
pracy. Ale równocześnie nie zdołali­
śmy zapewnić im na odpowiednich wa 
runkach pracy w  państwowym prze­
myśle. Pomnażaliśmy tylko kadry bez 
robotnych**.

„Nowa ekonomiczna polityka jest 
etapem przechodnim od kapitalizmu do 
socjalizmu, budowa zaś socjalizmu 
jest rzeczą dziesiątek lat. Nasza poli­
tyka iść musi w  kierunku zdecydowa­
nego przejścia na linję rewolucyjnej 
praworządności (!) i zniszczenia resz­
tek wojskowego komunizmu w  admi­
nistracji, w  kierunku zniesienia ograni 
czeń, hamujących wzrost zamożniej­
szych gospodarstw. Powinniśmy wzmo 
cnić obrót i produkcyjność gospodar­
stwa wiejskiego, co zwiększy popyt 
na produkty naszego przemysłu i bez 
pośrednio zapewni temu przemysłowi 
potężny rozwój. Trzeba więc popie­
rać gospodarstwo zamożne, aby móc 
przyjść ze skuteczniejszą pomocą go­
spodarstwom niezamożnym i śred- 
nim“ .

A zatem — kończy się wielka% kru­
cjata przeciw kurkulóm, będąca od 
kilku lat alfą i omegą sowieckiej poli­
tyki agrarnej. Kończy się cennem o* 
kreśleniem: „jest rzeczą śmieszną**...

Na „Czerwonym Stadionie".

Dnia 3. maja odbyło się w Kijowie 
„masowe święto kultury fizycznej". —. 
Liczbę uczestników podaje prasa so­
wiecka na 2.000, widzów 15.000. Roz­
poczęły uroczystość „żyw e szachy", 
reprezentujące “ walkę między w oj­
skiem czerwonem a „białogwardzista­
mi**. Pech chciał, że wr 17 ciągach po­
konał mistrz Bohatyrćzuk tow. Schor- 
ra, szampiona 45 dywizji, kierującego 
grą czerwonego wojska.

Następnie przed honorowem prezy­
dium (Dąbal, Skarbek, Haipern i inni) 
odbyła się defilada a po niej zawody 
lekkoatletyczne, piłkarskie i żyw e ob­
razy mężczyzn i kobiet. Zakończyła' 
uroczystość „sportowrą" mowa Dąba- 
la z pozdrowieniem dla wszystkich o- 
fiar burżuazji.

Związki kulturalne z Zachodem.

Zainterpelowany na temat stosun­
ków' kulturalnych Z. S. S. R. z zagra­
nicą oświadczył komisarz ludowy o- 
światy Łunaczarski:

Stosunki te, przerwane w  czasie woj 
ny powszechnej i domowej, nawiąza­
ne zostały z początku za pośredni­
ctwem poszczególnych osób. Wielką 
rolę cjdegrał w  tym kierunku Nansen, 
a po nim Anatol France, Sinclair i Ber­
nard Shav, obdarzając nas dużą sym­
patią. Dalszym krokiem naprzód były 
wycieczki naszych uczonych za gra­
nice, szczególnie zaś podróż sekreta­
rza Rosyjskiej Akad. Nauk, Oldenbur­
ga. Poczęli przyjeżdżać do nas euro­
pejscy uczeni, przedewszystkiem 
Niemcy. Pięć uniwersytetów' niemiec­
kich zaproponowało nam wymianę my 
śli i wydawnictw.

Z  cłrwilą tą rozpoczął się w Niem­
czech żyw y  ruch za nawiązaniem z 
nami ścisłych stosunków kulturalnych. 
W  Berlinie powstaje „Towarzystwo 
Przyjaciół sowieckiej Rosji" i z cza­
sem rozpowszechnia się na stolice nie ' 
mai wszystkich państw. Wogóle śród 
kwalifikowanej inteligencji Europy w i­
dzimy rosnącą sympatie dla spraw' 
naszego Związku.

W  dziedzinie sztuki wiele zdziałały 
w^ystawy sowieckich artystów w  Ber­
linie, Amsterdamie i.Wenecji. Na mię­
dzynarodowej wystawie przemysłu ar 
tystycznego w  Paryżu otwieramy wia 
sny pawilon. Sukcesom. zyskanym na 
tem polu, zawdzięczamy zaproszenia,, 
jakie otrzymujemy dziś na wszystkie 
wystawy europejskie. Artyści sowiec­
cy wzięli górę nad artystami emigra­
cyjnymi.

Na wiasnem terytorium mieliśmy 
wystawę sztuki niemieckiej, a niedłu­
go otwarta zostanie wystawa sztuki 
japońskiej. Nasze teatry — Artystycz­
ny i Kameralny, a także nasi muzycy 
występują w  Europie z wielkiem po­
wodzeniem.

Najmniej normalne normalne stosun 
ki łączą nas z Polską, gdzie artystów' 
naszych przyjmują nieprzyjaźnie, lub 
też —  jak występy „Krzywego Zwier­
ciadła — z zaciekłą, wrogą agitacją.

Tyle p. Łunaczarski. Życząc -arty­
stom sowneckim nadal tryumfów ,.p<r 
wszystkich niemal stolicach Europy" 
życzym y inf również, aby i nadal o- 
mijali Polskę. Imprezy w  rodzaju 
„Krzywego Zwierciadła" nie zdobędą 
irn laurów'. (z. z.).

NADESŁANE.

(Za tę rubrykę Redakcja odpowiadaj

Z Donaurów

urodzona w  r. 1345
zasnęła dnia 18 maja, zaopatrzona 
Sw. Sakramenta ni, o czem zawiaaa- 

mi ją w smutku nogrążeni 
syn, cfirki, Zięciow ie i wnuki. 

Złoże ne zw ł >k d> grobowca ro­
dzinnego odoędzie się w Za^ iiow i- 
cach dnia 21. we czwartek o godz. 
1 l-tej prze jn o łu d n ie m .  4334



WIERSZEM.

Łaziki i  Akademickiej.
Chodzą tu i tam, a potem 
Znowu tam i tu z powrotem.

Chodzą od rogu do rogu 
Ludziom na chwałę i Bogu.

Przechodniów, śpieszących z pracą, 
Trącają, rtiewiedzieć za co.

Tusie, Siasie, Funie, Fonsie 
(Albowiem tak ślicznie zwą się).

Tuś powłóczy zlekka nogą —
To jest nonszalancki gogo.

Muś laską świsty wyczynia —
To jest gogo, ale świnią:

Bo tą laską, gdy tak kroczy, 
Wykluwa ludziskom oczy.

Biasio wpija wzrok swój pusty 
Wprost w  kobiece, pełne biusty.

Fonsio niemrawem obliczem 
Straszy pod Musiałowiezem.

I tak włóczą się bez końca 
Od wschodu do zmierzchu słońca.

...A bogdajbyście, wałkonie, 
Łazili tak i po skonie! •

Janek.

3-Maia w miasfach.
Z ŻÓŁKWI. Samo niebo zidąwa-ło się 

sprzyjać, gdyż po szeregu dni chmur­
nych, wiosenne słońce .roztoczyło cały 
swój urok.

O godz. 10 rynek zapełnił się to n a ­
mi publiccinośoi przybyłej na -nabożeń­
stwo,, które odprawi ks. dziekan Ozga 
w  asystencji ks. prof. Zwolińskiego i 
ks. Rysia przy bitam i ustawioniym 
przez SS. Felicjanki. W  nabożeństwOe 
prócz przedstaw iali władz, wzięły u- 
dział szkoły powszechne z  pobliskich 
wiosek i szkoły miejscowe, mtędzy 
którem! odznaczała się szkoia żeńska 
SS. Felicjanek, której wychowanki w y - 
stąpty w  strojach krakowskich, co w  
pochodzie wyglądało jak barwny ko­
bierzec kwiatów. Tutejsza gfirmiazjum 
wystąpiło z własną orkiestrą na czele, 
która powstała dzięki staramnom i za- 
F-egom dyr. H. Krzyżanowskiego. Da- 
lei należy jeszcze wymtemć odldzialS 
kosynierów ziożcmy t  polskich włościan 
z Czeremuszny wraz z zaimprowiao^ 
waną armadą, a w  końcu iak zawisze 
nasz dzielny 6 pułk strzelców konnych 
był również licznie reprezentowany.

W  czasie nabożeństwa miejscowy 
bhór todśpieyyaił bartćfco pfśętate nffóę 
Gounoda.. Po mszy wstąpił na kassaW- 
icę ks. DicrriMkanih Dr. GómSsfewSca 
i w  porywających słowach wskazując 
as ducha Konstytucji 3 Maiia nawoły­
wał do jednoścfi i pracy dla .dlpbra Oj­
czyzny, nad którą od zachodniej gra­
nicy znowui zaczynatią się gromad £.6 
grożnfe chmury. Po naboileństwifc u- 
szykował Się się pochód ulicami! mia­
sta i z powrotem do rynku, gdzie od­
była się defilada wojskowa. 
Równocześnie odbyło się nabożeństwo, 
odprawi one z wielką wystawnością w  
cerkwi 0 0 . Bazylianów, co z  uzna­
niem podnieść należy, z-wiłaszcza., źe> 
nasi Rusini tym rap2Nnń nie uchylali' się 
od obowiązku dekoracji swych demów. 
W  synagodze’ również odbyło się na­
bożeństwo zakończone przemową 
prof. Mildwurma o Konstytucji 3 Ma­
ja

Wieczorem w  sali „Sokoła** przepeł­
nionej publicznością z e  wszystkich 
sfer przemówił inż. Każlmterz Sawi­
cki o Konstytucji 3 Maja i o iej .zna­
czeniu w  dziejach ipoirozborowych, a 
nawiązując do dzisiejszych cizasów 
wykazał, że i obecnie powhren -nas o- 
żywiać duch Konstytucji 3 Mara w o­
bec konieczności zmiany teraźniejszej 
naszej Konstytucji, a to dla oodnosie- 
rńa powagi Państwa tak n a  wewnątrz, 
jak i na zewnątrz, a gdy to sic stan3e,

śmiało możemy spoglądać w  przysz­
łość, bo ta należeć będ*we do potężnej 
i wielkiej Polski,- Okrzykiem na oueść \ 
Polski powtórzonym z zapałem przez j 
publiczność zakończył p. SasyOeiki swe 
przemówienie, które: w y  wazffb n 'L io  
tarte wrażenie.

Następnie odbyło się popularne

przedstawferre p. t.: „Krakowiacy i 
Górale** odegrane przez, naszych ama­
torów, w  którem przez swą znakomi­
tą grę wywoływał burzę oklasków p. 
radca Obmiński. Należy się również 
uznanie p. Frąezkowskiemu za su-i 
mienne przygotowariie 0:fkJ|-btry £ 
chórów.

Wiadomości bieżące.
Lwów, 20 maja 1925.

TEATR WIELKI.
Środa, 19 bm., „Don Juam**. (Gościnny 

występ J. Węgrzyna.)
Czwartek, 20 bm., „Don Juan“ . (Gościn­

ny występ J. Węgrzyna.)
Piątek, 21 bm., „Casanova“ .
Sobota. 22 bm., o godz. 3 popoł. „Obro­

na Częstochowy**. (Przedstawienie dla mło 
dzieży szkolnej.) —  O godz. 7.3Ó wiecz. 
„Don Juan“ . (Gościnny występ J. W ęgrży- 
na.)

Niedziela, 23 bm., o godz. 3 popol. „Obro­
na Częstochowy14. (Przedstawienie popu­
larne.) —  O godz. 7.30 wiecz. „Casanova“ .

Poniedziałek, 24 bm. „Don Juan44. (Osta­
tni gościnny występ J. Węgrzyna.)

TEATR MAŁY.
Środa, 39 bm., ..Świt, dzień i noc4* (z pp. 

Dębickę i Orzechowskim).
Czwartek 21 bm. „W ielka Księżna i chło 

piec hotelowy**.
Piątek, 21 bm. „Spadkobierca*4.
Sobota. 22 bm. „Spadkobierca4*.
Niedziela 24 bm. „Wielkia Księżna i chło­

piec hotelowy4*.
Poniedziałek, 24 bm. „Spadkobierca*4.

TEATR NOWOŚCI.
Środa, 19 bm. „Ostatni walc4*. (Gościnny 

występ L. Messal i Mariańskiego.)
Czwartek, 20 bm. „Ostatni walc4*. (Go­

ścinny występ L. Messal i Mariańskiego.)
Piątek, 21 bm, „Bajadera44. (Ostatni w y ­

stęp L. Messal.)
Sobota, 22 bm., „Hrabina Marica44 (z p. 

Miłowska).
Niedziela, 23 bm. „CIo-ck>‘\
Poniedziałek, 24 bm. „C Ło-clo4*.

TO W ARZYSTW O  PRZYJACIÓŁ SZTUK 
PIĘKNYCH (Gmach Muzeum Przemysło­
wego wejście od ul. Dzieduszyckich). W y ­
stawy W. Wachtla, A. Batyckiego, L. Lil- 
Iego i M. Strońskiego.

Równocześnie w  Pałacu Sztuki na placu 
Targów wystawia „Świtu4* z Poznania, w y ­
stawy A. Bartkowskiego i K. Kostynowi- 
cza. «,

—  Zmiana repertuaru. W e  czwartek i w  
niedzielę zamiast zapowiedzianego „Cudo­
wnego medjum 4 diaje Teatr Mały doskona­
ła komedję satyryczną „WieiUn Księżna i 
chłopiec hotelow y", graną u nas jak wia­
domo doskonale, ptrzez pp. bilinską-Czar- 
nówską, Michnowską, Orzechowsiaego, Ry 
giera i in. Komedja ta grany- będzie tyk o  
we czwartek i w  nkazielę a następnie zej­
dzie już bezpowrotnie z  repertuaru.

—- Ostatni gościnny występ L. Messal. 
W  piątek w  Teatrze Nowości odbędzie się 
pożegnalny występ zaukomitej primadon- 
ny operetkowej L. Messal w  „Banderze'4, 
w  której jest ona istotnie nieprzescignioną. 
Na występ ten wybierają się takie tłumy, 
że wskazanem byłoby wcześniej zaopa­
trzyć się w  bilety wstępu. Messul w y­
jeżdża następnie na opisze gościnne w y­
stępy, dlatego jej .piąfckoiwy występ będzie 
nieodwołalnie ostatni.

— Przedstawienie dla młodzieży szkolnej 
W  sobotę popołudniu o goaz. 3-ciej daje 
Teatr Wielki raz jeszcze patriotyczną sztu 
kę pt. „Obrona Częstocnowy". iNa ostatnim 
popoludniowem przedstawieniu widownia 
była wypełniona po brzegi Bilety wcze­
śniej do nabycia w  szkoie im. Tańskiej- 
Hofmanowej.  ___

—  50-letnl zjazd byłych uczniów gimna­
zjum 0 0 . bazylianów w buczaczu odbę­
dzie się 27 i 28 czerwca br. w  Buczaczu.
B. uczniowie z lat 1875 do 1885 zamierza­
jący wziąć udział w  zjeździe zechcą nade­
słać na ręce em. generała Salickiego ja - 
kóba, Lw ów  ul. Magazynowa 2, kwotę 5 
zł. na pokrycie kosztow zjazdu, najdalej do 
15 czerwca, poczem otrzymają szczegóło­
w y program zjazdu. 4332

—  Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie 
się dziś we środę wieczorem.

—  Akad. Koło Przyjaciół Czechosłowa­
cji. Zarząd Akad. Koła Przyjaciół Czecho­
słowacji urzęduje we środy i piątki od g. 
7— 8 wiecz. w  lokalu Czytelni Akad. (ul. 
Łozińskiego 7). W  tych dniach sekretarz 
przyjmuje zgłoszenia do Kola, Koledzy 
członkowie Koła mogą się zgłaszać po od­
biór legitymacyj.

—  Fundusz ludowy pomnika J. Słowac­
kiego we LwoWie wynosił w  dniu 14 maja 
br. 1(5.035 zł. 93 gr. Komitet składa tą dro 
gą gorące podziękowanie wszystkim ofia­
rodawcom.

— Przyjechali do Lwowa. Hotel George*a;

Władysław Geringer z Milorwiec, hr. An­
drzej Komorowsid z Siekierczyc, Róża 
Szenwic z Warszawy, Michał Krasnopol­
ski z Latacza. Albin Siemiński z Warsza­
wy, Charles Weinberg z Wiedniu, Paweł 
Wiktor z Załuża, Alfred Stocker z Bitko- 
wa, Nicolaus Glud z Borysławia, M. Jude- 
Jewicz z Łodzi, Józef Kon z Łodzi, Bohdan 
Zieleniewski z Dzierzbie, dr. J. Hersch- 
dórfer z Drohobycza, Maksymilian Zins 
z Krakowa, Bolesław Jankowski z W ar­
szawy, A. Donenhirsch z Jarosławia, Leo­
nard Seweryński z Warszawy, Miar ja A- 
slan Zumpart z Krasna, Lucien Cnapięr 
z Paryża, Berahardt Hoffmann z Szczuci­
na, Henryk Frieser z Lubaczowa;, Kazi­
mierz Pogonowski z Lopuszki, hr. Jan Tar 
nowski z Molina, Zygmunt Czarkowski z 
Wierzchni, Berthold Ffamni z Wiednia, hr. 
Artur Potocki z Buczacza, Bronisław Ko­
mornicki z Turad. Muirtin Bycoff z Gdlań- 
ska.

Hotel Krakowski: Bronisław Kowalew­
ski z Lodzi, Edmund Wandmiayer z Piotr­
kow i, Pierre Andrieuse z Jedlicz, Otto 
Harback z Kadsruhe, Jerzy Michniewski z 
Warszawy, Stefan Dymarski z Warszawy, 
Leon Żak z Borysławia, Leon SkŁadzien 
z Borysławia, August Kalb z Wańkowy, 
Henryk Linderski z Ropienka, Kair cl Ba­
licki z Kołomyji, Wład. Skoozyński z Bo­
rysławia, Tymoteusz Sawldki z Warsza­
wy, Jarosław Wojciechowski z Warszawy, 
Zoija Lityńska z Pomorzan, J. Halberstadt 
z Krakowa, Teofil Biegoń z Warszawy, 
Moritz llaas z Wiednia, Niaftan Triebfeder 
z Wiednia, Janina Miihlberg z Wiednia, 
Dinu Rateseu z Bukairesztu.

—  Polskie Towarzystwo Czerwone­
go Krzyża, Oddział miejscowy Lwów, 
ukonstytuowało się w  środę 13. b. m. 
wybierając prezesem p. Bolesława Le 
wickiego, wiceprezesami: p. Emilię Ję- 
drzejowiczową i dr. Jana Poratyńskae- 
go, skarbniczką p. J. Zgórską, a sekre­
tarką p. M. Bartlową. Do Zarządu w y ­
brano oprócz prezydium p. M. Opol­
ską i p. prof. dr. Ostrowskiego.

—  Zabezpieczenie dóbr fundacyj­
nych przed parcelacją. 11 bm. odbyła 
się w  departamencie fundacyjnym 
Wydziału 'Samorządowego w e Lw o­
wie konferencja przedstawicieli zarzą 
dów fundacyjnych, celem naradzenia 
się nad akcją jaką należałoby podjąć 
dla zabezpieczenia dóbr fundacyjnych 
przed parcelacją. W  konferencji, w  
której przewodniczył naczelnik depar­
tamentu fundacyjnego prof, Zbigniew 
Pazdro, wzięli udział prócz urzędni­
ków Wydziału Samorządowego, człon 
kowie Akademji Umiejętności, profe­
sorowie Abraham i Piniński, ks. An­
drzej Lubomirski dr. Ignacy Dem­
bowski i Michał Leliwa Baier jako re­
prezentanci Zakładu Narodowego im. 
Ossolińskich, przedstawiciel Urzędu 
Wojewódzkiego i Kurji Metropolital­
nej obrządku łacińskiego w e Lwowie, 
senator dr. Ernest Adam, kurator fun­
dacji skarbkowskiej hr. Stanisław 
Skarbek. Z uwagi na to, że fundacje 
wyręczają Państwo w  niezmiernie do 
niosłych zadaniach w  dziedzinie nau­
ki, oświaty i opieki społecznej i speł­
niają szereg innych ważnych funkcyj 
zastępczych na polu administracji, o- 
raz ze względu na to, że rozparcelo­
wanie dóbr fundacyjnych byłoby ró­
wnoznaczne z unicestwieniem celów 
fundacji, które wskutek dewaluacji 
pieniądza i przymusu lokowania kapi­
tałów w  papierach pupilarnych, utra­
ciły już z wielką szkodą interesu pu­
blicznego swoje majątki ruchome, po­
stanowiono domagać się wyłączenia 
dóbr fundacyjnych od przymusowej 
parcelacji. W  tym celu powołano do 
życia komitet złożony z reprezentan­
tów najważniejszych fundacyj, który 
ma się zająć ułożeniem memorjału i 
memoriał ten przedłożyć członkom 
Rządu, Sejmu i Senatu.

—  Zjednoczenie Pol. Chrzęść. To­
warzystw kobiecych. OnegdaJ odbyło

się we Lwowie pod przewodnictwem 
Eleonory ks. Lubomirskiej Walne Ze­
branie Zjednoczenia Polskich Chrze­
ścijańskich Towarzystw kobiecych, 
w  którem prócz bardzo licznie zebra­
nych przedstawicielek trzydziestupię- 
ciu towarzystw kobiecych wzięli u* 
dział także przedstawiciele władz, 
między którymi wymienić należy wo­
jewodę Garapicha, gen. Lindego, po­
sła Głąbińskiego, prezesa sądu Czer­
wińskiego, kuratora Sobińskiego, re­
ktora Niemczyckiego, płk. Haudeka, 
starostę Źeleskiego, ks. prof. Ciem- 
niewskiego i in. Po zagajeniu przewo­
dniczącej sekretarka p. Wanda Kło­
sowska złożyła wyczerpujące spra­
wozdanie z działalności Towarzystwa 
za przeciąg lat dwóch. Jak ze spra­
wozdania wynika "Zjednoczenie brało 

5 udział i dawało inicjatywę pracy ko­
biecej społecznej, oświatowej, ekono­
micznej i dobroczynnej. Po dyskusji 
powzięto następujące rezolucje: 1.
Rozpocząć ponownie szeroką agita­
cję za wprowadzeniem w  życie anty­
alkoholowej ustawy wstrzymanej 
przez rząd. 2. Zaprotestować u odno­
śnych władz przeciw dawaniu konce­
sji na hurtownie monopolowe tytonio­
we i spirytusowe osobom nie odpo­
wiadającym warunkom ustawowym z 
pokrzywdzeniem inwalidów wojen­
nych, wdów i sierot po nich oraz o- 
sób £asłużonj>ch wobec Państwa. 3. 
Zażądać policyjnego zakazu sprzeda­
wania pism demoralizujących mło­
dzież w  kioskach inwalidów wojen­
nych.

—  „Rozmowy błyskawiczne**. Po­
cząwszy od 1 czerwca br. zaprowa­
dza się w  relacjach telefonicznych 
między Borysławiem, Drohobyczem, 
Jarosławiem, Krosnem, Lwowem, 
Przemyślem, Rzeszowem, Sanokiem, 
Schpdnicą, Stryjem i Stanisławowem 
z jednej strony a Wiedniem z drugiej 
strony t ik  zwane „rozmowy błyska- 
wiczne**. Rozmowy te mają piorrwszeń" 
stwo przed wszystklemi innemi roz­
mowami prywatnemi tak pilnemi, jak 
i zwykłemi. Opłata za trzyminutową 
jednostkę rozmowy błyskawicznej w  
powyższych relacjach —  z wyjątkiem 
Stanisławowa — wynosi kwotę 35.10 
zł., a w  relacji Stanisławów— Wiedeń 
40.50 zł.

— Prawda o dyr. Schillerze. Ponie­
waż po Lwowie więcej chodzi plo­
tek, niż ludzi, więc dokoła tak donio­
słej kwestii, jak sprawa objęcia kie­
rownictwa teatrów lwowskich przez 
dyr. Leona Schillera plotek potwo­
rzyło się mnóstwo: a to, że Schiller 
nie obejmie teatrów, bo nie chce, a 
to, że nie obejmie, bo Magistrat się 
waha itd. W  rzeczywistości rzecz ma 
się zgoła inaczej. W  sobotę Magistrat 
zaproponował komisji teatr. dyr. Schil 
lera, jako jedynego kandydata na kie­
rownika naszych teatrów i w  najbliż­
szych dniach komisja rozstrzygnie tę 
sprawę niewątpliwie na korzyść dyr. 
Schillera, zwłaszcza, że wszystkie in­
ne kandydatury już zostały odrzuco­
ne. P. Schiller zaś nietylko kandyda­
tury swojej nie cofnął, ale nawet w  
związku z całą tą kwestją tj. celem 
rozpatrzenia się w  tutejszych stosun­
kach teatralnych ma dziś przyjechać 
do naszego miasta.

— Sprostowanie. Dzisiejszy odczyt 
radcy policji K. Matejskiego p. t. „Z  
praktyki administracyjno - policyjnej** 
urządzony przez sekcję Grona Publi­
cznego P. Twa Prawniczego odbędzie 
się nie jak mylnie podano o godz. 8*30 
lecz o godz. 6*30 w  lokalu seminaryj­
nym ul. Mickiewicza 5 II p.

— Nagle zachorowała wczoraj na ul.
Kościuszki jakaś kobieta i straciwszy 
przytomność, upadła na bruk. Odwie­
ziono ją do szpitala powszechnego. Na­
zwiska jej i przyczyny zasłabnięcia na 
razie nie zdołano ustalić.

— Zmarła w lesie na udar serca. 
W  dniu wczorajszym przed połud­
niem natrafiono w  lesie w  Rzęśnie Pol­
skiej należącym do lwowskiego arcy- 
bisku.pstwa na zwłoki kobiety, liczą­
cej około 40 lat, spoczywające tam od 
jakich trzech tygodni. Zwłoki leżały 
pod sosną, na kilkunastu ściętych ga-
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łęziach świerkowych, twarzą do góry 
zwróconą i £łową opartą o korzeń 
drzeyya. Dochodzenia dotychczasowe 
ustaliły, że kobieta ta była wdową po 
drukarzu lwowskim i szła do Lwowa, 
aby na audiencji u prezydenta miasta 
uzyskać przyznanie jej pensji wdo­
wiej. V/ ostatniej chwili dowiadujemy 
się, iż owa kobieta według orzeczenia 
lekarza, wchodzącego w  skład komisji, 
przybyłej na miejsce, zmarła na udar 
sercowy, przyczcm była zupełnie w y­
czerpana głodem. Dalsze dochodzenia 
w  kierunku ustalenia jej nazwiska w  
toku.

Zamach samobójczy, W  mieszkaniu 
przy ul. Leona Sapiehy targnął się wczo 
raj na życie Stanisła^ Reczyk,, majster 
szewski, wykpiwszy pewną ilość kwasu 
azotowego. Pogotowie Ratunkowe u- 
dzieliło mu pierwszej pomocy, poczem 
w  stanie groźnym przewiozło go do 
szpitala powszechnego. Powodem des­
perackiego przedsięwzięcia miało być 
złe pożycie małżeńskie.

. —  Pożar sufitowy przy ul. Łąckiego.
Wczoraj o godz. 7 rano wybuchł pożar 
sufitowy w kamienicy nr. 7 przy ul. Łą­
ckiego. Wskutek wadliwej budowy ko­
mina, do którego były wpuszczone bel­
ki, zatlił się sufit w  pomieszkaniu p. Izy 
Tatarzyńskiej. Tren Straży pożarnej 
pod kierunkiem instruktora Łobockjego 
pożar szybko ugasił.

— Włamywacze i wśród pożaru że­
rują. W  czasie groźnego pożaru na Bo- 
gdamówce nie brakło włamywaczy, któ­
rzy dostali się do zamkniętego mieszka­
nia kupcowej Karoliny Dresslerowej na 
Bogdanówce nr. 7, a rozbiwszy kasę 
ogniotrwałą, skradli z niej srebrną za­
stawę stołową, wartości około 1600 zł. 
Szakale znikli be-z śladu. — Obok w ła­
mywaczy grasowali i złodzieje. Areszto­
wano Józefa Parana, który w  czasie 
pożaru kamienicy Stallmeistra Skradł ze 
sklepu Zwerdlinga kurtkę.

—  Zagadkowy strzał. Dnia 19 bm. 
doniósł Komisariatowi IV. P. P. poste­
runkowy, iż w  czasie patrolowania na 
ul. Piekarskiej usłyszał od strony uJ. 
Cłowej strzał rewolwerowy. Gdy udał 
się na miejsce, gdzie przypuszczalnie 
mógł strzał paść, spostrzegł jakąś ucie­
kającą kobietę, którą przytrzymał. Spro 
wadzona Anastazja Konowalska podała, 
iż strzał padł z ogrodu, przytykającego 
do realności pod 1. 3, przy ul. Cłowej. Po 
sżukiwania, przedsięwzięte w  tym ogro­
dzie za strzelającym, nie dały dodatnie­
go wyniku. Dochodzenia w  toku.

—  Ze sali szpitalnej. Do szpitala po­
wszechnego przywieziono w  dniu wczo 
rajszym Juchyta Seretnika, liczącego lat 
16, zam. w  Burzanach, pow. Horochów, 
z ranami na twarzy, spowodowanemi 
eksplozją granatu podczas nieostrożnego 
manipulowania. — Dalej Jacka Rasia, 
zam. w  Wiszence Małej, pow. Gródek 
Jagielloński, potłuczonego dotkliwie 
przy ścinaniu drzewa w lesie. — Wre­
szcie Andrzeja Didycha, robotnika, zam. 
przy ul. Szeptyckich 21, potłuczonego 
skutkiem własnej nieostrożności pod­
czas pracy w  fabryce Lewińskiego.

—  Z sali sądowej. (W yrok). Roz­
prawa przeciwko Karolowi Winiarzo- 
wi, egzekutorowi, który od podatni­
ków pobierał większe kwoty za zale­
gły podatek, niż opiewały kwity, za­
kończyła się wczoraj popoł. W  myśl 
werdyktu sądu przysięgłych Winiarz 
został uwolniony od winy i kary.

— Zamiast kwiatów.✓na trumnę śp. Leo-
n-i Syroczyńskiego — Irena Mrozowicka 
na Inwalidów 6.3 roku składa żł. 20. 4332 
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Icfca groźnego pożaru na Bogdanówce.
Pogorzelcy z Bogdanówki w liczbie’ 

około stu osób zostali już w  ciągu nocy 
rozmieszczeni w  barakach na Janów- 
skiem, względnie w  znacznej części w 
prywatnych mieszkaniach. Od dłuższe­
go czasu w  tak wielkim rozmiarze nie 
notowany pożar zagrażał w  wysokim 
stopniu magazynom kolejowym i woj­
skowym, tudzież fabryce Sprechera, 
oraz kompleksowi domów, położonych 
tuż za rogatką na Gródeckiem. Ogrom­
ny trud Straży pożarnej i oddziałów 
wojskowych dążył do ochrony magazy­
nów wojskowych, niezmiernie ważnych, 
leżących naksztalt jakiejś wysepki 
wśród oblewającego ją dookoła morza 
płomieni. I trzeba zaiste podziwiać ak­
cję ratunkową, która nie dopuściła pło­
mieni do krytych papą magazynów woj­
skowych. Od pożaru płonącej obok ka­
mienicy zwęglony został zupełnie par­
kan, oddalony od baraków o pół metra, 
raz po raz snopy iskier padały na bara­
ki i płomienie z parkanu przew ia ły  się 
po ich dachach, a dzielni nad wyraz 
strażacy, szczególnie miejscy i kolejo­
wi oraz żołnierze, świadomi powagi sy­
tuacji, w  ciągu kilkunastu godzin w ytę­
żającej pracy spełnili w  zupełności za­
danie i wyratowali magazyny wojsko­
we. Obok kierujących tą niesłychanie 
żmudną akcją ratunkową, zast. nacz. 
Szpaczyńskiego i kap. Romańskiego, ka­
żdy strażak i żołnierz zasłużył na uzna­
nie. Szczególnie z miejskiej Straży za­
służyli się ogniomistrz Sahling, sierżanci 
Wojnar i Witwicki, kaprale Matwijów i 
Bazylkiewicz oraz strażak Szwed.

W zorowo pod kierunkiem dwóch le­
karzy funkcjonowało Pogotowie Ratun­
kowe, przyczem przez noc całą z nad- 
zwyczajnem — jak zawsze —  poświę­

ceniem pracował instruktor Pogotowia, 
p. Klarewicz. Cięższych lub lżejszych 
poparzeń doznali: Józef Dubiel, maga­
zynier kolejowy, dalej ochotnicy Straty 
kolejowej Michał Sulicki, Tadeusz Ma­
zur, Jan Michoń, Stanisław Orczakorctf* 
ski, Straży ochotniczej: Józef Krystyó- 
ski, Karol Berezowski, Edward Sadz- 
kowski, Władysław Kurasz, funkcjona­
riusz policyjny, Władysław Michalski 
plutonowy wojskowy i Anastazja W a­
żna, służąca z Mikołajowa, która kilka­
krotnie usuwana z terenu pożaru, wciąż 
wracała, „by ratować biednych**.

Wkońcu parę uwag. Należy wyjaśnić, 
że żale prasy żydowskiej, skierowane 
pod adresem elektrowni miejskiej, któ­
rej Pogotowie miało przybyć późno — 
są niesłuszne. Przeciwnie Pogotowie już 
o zmroku załączyło światło, którego in­
stalacja przecie nie mogła być w  mgnie­
niu wykonana. Akcja ratunkowa rozpo­
rządzała czas pewien hydrantami wod­
nymi o bardzo slabem ciśnieniu, zresztą 
w  tak ogromnym pożarze, który odrazu 
objął kilkanaście wielkich objektów chy­
ba jakieś specjalne o ogromnym rozmia­
rze hydranty mogły spełnić swe zada­
nie. Miejska Straż pożarna przybyła w 
kilkanaście minut pomimo wielkiej odle­
głości, konie wprost padały ze znużenia. 
Okazało się dalej, że Straż ta posiada 
wielkie braki w  przyborach i przyrzą­
dach ratowniczych. Czas byłby już naj­
wyższy, aby w  tak wielkiem mieście 
pojawiły się wreszcie automobile pożar­
ne. Wprawdzie Rada miejska już uchwa 
lita jeden taki automobil zakupić, ale 
sporo chyba czasu upłynie, zanim poja­
wi się on na ulicach miasta. Pożar na 
Bogdanówce czas ten winien skrócić 
do minimalnych granic.

Jeden z  tych, którzy rabowali i mordowali.
Posterunek P. P. w  Szczercu aresz­

tował w  dniu wczorajszym i odstawił 
do sądu w  tej miejscowości niejakiego 
Wasyla Tybinkę, zamieszkałego stale 
w  gminie Rosenberg, w  tamtejszym 
powiecie, byłego nauczyciela szkoły 
ludowej za czasów austriackich, a w 
chwili inwazji komendanta wojskowej 
grupy ruskiej w  pamiętnych dniach li­
stopadowych.

W owym czasie Tybinka, przeby­
wający w  Ostrowie jako „komen- 
dat“ wezwał gosp. Grzegorza Pań- 
czyszyna, wachmistrza w  b. arniji 
austriackiej i zażądał od niego, aby w  
randze porucznika wstąpił do wojska- 
Pańczyszyn, ożeniony z Polką, Marją 
— wręcz odmówił żądaniu, oświadcza 
jąc „komendantowi'4 — że służył pod­
czas wojny światowej w  pułku z Po­
lakami, uważa ich za braci i do woj­
ska ruskiego nie wstąpi. Od tej chwili 
Tybinka począł nękać Pańczyszyna, 
wysłał ponownie po niego czterech 
żołnierzy z kapralem Sechem na cze­
le, aby go aresztować. Do przybywa­
jących żołnierzy Pańczyszynowa 
zwróciła się ze słowami: „Chodzicie
za nim jak za bandytą lub dezerte­
rem, dajcie mu spokój, niech odpocz-

! nie sobie**. W  odpowiedzi Sech strze­
lił do brzemiennej kobiety i położył 
ją trupem na miejscu. Pańczyszyna a- 
resztowano i nie pozwolono mu na­
wet pójść na pogrzeb w  tak dziki spo 
sób zamordowanej żony, bito go i ka­
towano za to „że nie chciał iść rżnąć 
i-mordować P o la k ó w **s ta w io n o  go 
jfrzed sąd połowy w  Stryju, gdzie zbi­
ty i skatowany Pańczyszyn został u- 
wolniony. Gdy przed; „komendantem** 
Tybinką Pańczyszyn użalał się, że 
Sech zastrzelił mu żonę —  Tybinka 
cynicznie rzucił te słowa: „dobrze z 
nią zrobili — ciebie czeka to samo**!

„Komendant** Tybinka po wyjeździe 
br. Brunickich z Lubienia Wielkiego 
do Stryja —  zajechał przed ich pałac 
z sześciu podwodami i zagrabił urzą­
dzenie pałacowe, które przewieźć po­
lecił do Szczerca, gdzie je złożył u I- 
zydora Schópsa —  skąd drogocenne 
meble, dywany, obrazy itd. znikły w  
niewyjaśniony sposób. Do tej grabie­
ży  cudzej własności Tybinka przyznał 
się i szczegółowo opowiadał —  jak o- 
na odbywała się.

Tybinkę are^towano i odstawiono 
do sądu szczerzeckiego^

W pościgu za bandytami.
Jarosław. (Teł. wł.) Obławą policyj­

na za bandycką szajką, która w  ostat­
nim czasie przeniosła się z powiatu 
łańcuckiego i przeworskiego w  powiat 
jarosławski i dokonała szeregu śmia­
łych napadów rabunkowych a ostat­
nio zastrzeliła st. post. Gnusa na go­
ścińcu koło Sieniawy — trwa w  dal- i

szym ciągu i objęła duży teren powia­
tu. Na miejsce przybył komendant Wi- 
czyński ze Lwowa i inspektor P. P. z 
Warszawy, Ludwikowski. Według o- 
gólnego zdania w  szajce tej znajduje 
się niejaki Mitkowski, syn zamożnego 
chłopa, który jest od dłuższego czasu 
postrachem powiatu.

Brat zabił brata.

Sport

Z  Jaworowa piszą nam: W  przy­
siółku Kot koło Wierzbian, w  powie­
cie jaworowskim, wynikła w dniu 
wczorajszym sprzeczka między W a­
sylem a likiem Grusem. W  czasie 
sprzeczki Wasyl Grus uderzył obu­

chem siekiery brata swego Ilka tak 
silnie w  głowę, iż spowodował bez- 
włoczną jego śmierć. Wasyla, brato­
bójcę aresztował posterunkowy z Ja- 
żowca i odstawił go do sądu jaworow 
skiego.

Konkursy hippiczne oficir&w arf. 
DOK X -

Przemyśl, w maju. 
Dnia 3 maja br. odbył się publiczny po­

pis absolwentów kursu jazdy konnej dli 
oficerów artylerii tut. DOR. •

Kierownikiem kursu był mjr. Toczek z 
10 pac., znany w sferach sportu' konnego, 
uczeń płk. Fxeego w grupie olimpijskiej w 
1923 r. Kurs rozpoczęło 16 frekwentantów, 
z których każdy miai po. 3 konie i szóstki 
artyleryjskie do przygotowania. Konie, 
przeważnie remonty przedstawiały średnią 
kondycję, mimo to jednak ostatnio urzą­
dzony popis wykazał racjonalną i fachową 
pfacę nad przygotowaniem i konia i jeź­
dźca. Przygotowanie to oparł mjr. Toczek 
na wskazówkach kierownika grupy olirapli 
skiej, rozumiejąc czego od konia oficera ‘ar 
tyierji można wymagać.

Dowodem pracy i fachowego Ujęcia me­
tody szkolenia były wyniki: popisu, które 
jak na krótki czas trwania kursu można 
śmiało nazwać doskonałymi.

Popis odbył się przy pięknej pogodzie nr 
błoniach „Prałkowce44 wobec Jicznie zebra 
nej publiczności cywilnej i wojskowej.' W y 
niki są następujące:

I. Military —  po wszystkich rozgryw­
kach: 13 koni: 1. nagroda kpt. Mateczek 
10 pac. na wafachu służb. „Hallo44. 2. na­
groda por.. Bednarczyk 22 pac. na .klaczy 
„Łyżw a14. 3. nagroda por. Swierczyńsfci 2 
pap. Leg. na klaczy „Mela“  (rem.). 4. na­
groda pcw. Kuniczak 5 pap. na klaczy „L i- 
lja“  (rem.).

II. Konkurs lekki: 12 przeszkód do 1.15 
m. wysokich, 3 nr. szerok., dystans około 
950 m. Czas maksymalny 2450“ . Startowa­
ło 15 koni. 1. nagroda ppor. W irszyło UJ 
pac. —  wałach „Neptun*4. 2. nagroda kpt. 
Mareczek 10 pac r-rss wałach „HulfafŁ 3. 
nagroda por. Kuniczak 5 pap.; (Lw ów ) ha 
„Lamparcie4*.

III. Stecple Chasse: dystans 2800 jn.
przeszkody do 1.10 m. wysokie. Startowa­
ły 4 konie. 1. nagroda k.pt. Mareczek 10 
pac. na wałachu „Mości Książę4'. 2. nagro 
da por. Kuniczak 5 pap. na klaczy

IV. Konkurs ciężki: 15 przeszkód do 1.30 
m. wysokich, 3.50 szer. 1. nagroda por. 
Szczepański 24 pap. na wałachu „Faworyt4. 
2. nagroda kpt. Mareczek 10 _ pac. ma wał. 
„Hallo44. 3. nagroda por. Kuniczak 5 pap. na 
wałachu „Lampart44. i

V. Jazda na przeszkody parami: 8 prze­
szkód do 1.10 m. wysokich, - 2.50 szerok., 
zgłoszonych 7 par, startowało z braku cza 
su 3 pary. 1. miejsce por. Swierczyński 2 
pap. Leg. na „Łyżw ie44, por. Bednarczyk 
22 pap. na „biedzie44. 2. miejsce por: Ma­
chowski 24 pap. na „Mrozie44, ppor. .Ma­
jewski 22 pap. na „Łososiu’4. ...............

VI. Bieg myśliwski: Dystans ok. S kłrru 
przeszkody naturalne i sztuczne, teren ma 
lownłczy. górzysty, b:iirdzó trudny. • Ma- 
strował mjr. Toczek, bąrdzo pięknie pro­
wadząc i dając zgromadzonej publiczności 
obraz prawdziwego biegu myśliwskiego.'
1. nagroda por. ' Bednarczyk 22 pup. ria 
„Mustafie44. 2. nagroda por. Szćzepański 24 
pap. na „Misiu'4. 3. nagroda* ppor. •Wjęr- 
szyło 10 pac. na „fiultaju44.

Po zawodach rozdano wśród miłego na­
stroju na wspólnej bies lidzie nagrody i .n- 
pomhtki dla każdego uczestnika kursu. Kie 
równik kursu mjr. Toczek otrzyma! piękny 
upominek z rąk uczniów. Przemawiał pik. 
Heinrich dowódca artylerii kannej 4 Dyw. 
Kaw., podnosząc z uznaniem wyniki pracy 
i zichęceijąc do dalszego treningu.

4&t£COvia we Lwowie. Taka sen za ci a o- 
czekufe zwolenników pdłki nożnej w  czwar 
tek 21 bm. Cracbvia w  najsilniejszym 
swym składzie rozegra zawody na boisku 
Pogoni z Pogonią. Bliższe szczegóły po­
damy.

Lechja—Biafl. Ciekawe te zawody od­
będą się w  czwartek o godz. 11 przedpoł. 
na boisku 40 pp. na Pohulance.

Do wszystkich kolarzy i studentów cy­
klistów. Lwowskie Tow. Kolarzy i, Mof. 
zaprasza kolarzy, studentów i skautów cy­
klistów oraz w zyw a swych członków, by 
wzięli udział na rowerach w  pochodzie i 
złożendu wieńca w  Zadwórzu, dnia 31 mija, 
w  niedzielę, tj. w  pierwszym dniu .Zie5or 
nych Świąt. Część kolaurzy pojedzie ze 
Lwowa na rowerach do Zad wór za (45 Kim), 
druga część z rowerami uda się koleją 
(można z rodziną) i w  tym celu przed od­
jazdem zjawi się punktualnie o godz. 7.30 
rano przed dworcem głównym. Bilet jazdy 
z rowerem do Zadwórza i z powrotem ko­
sztuje 3 zł., które należy złożyć do dnia 
26 maja w  sklepie p. Wałukiewicza. ul. A- 
kademidka 15.

Dalsze rozgrywki o puhar Davis‘a. W  
związku z podanymi wiadomościami o mię­
dzynarodowych rozgrywkach tennlsowych 
o puhar Davis‘a, w  przyszłym tygodniu od­
będą się następujące ihecze: Danja—Rumu- 
nja w  Rochampton, Befaja— Indje w  Bruxe- 
II, Hołandja-^Czechosłowacja w  Nordwich.

Ostatnie wynikł lekkoatletyczne w  /Niem­
czech. Według doniesień prasy niemieckiej 
na meczu lekkoatletycznym w  prężnie, 
który odbył się w  dniu 12 bm„ osiągnięto 
następuiace wyniki: 100 m. Houbem 10;8 
sek.. 200 — 23.7 sek.. 400 m. Peltzer 48.9 
sek- 4X100 m. v. f. R. Brandenburg 43.6
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sek., 110 m. 2 plot, w  w yż i w  dal Kopkę 
15.8 sek., 185 cm. 667 cm., oszczep pań —  
Berger 29.75. .

Niesłychane pociągniecie FZP N -u .
Rezygnacja kapitana związkowego, 

p. Kuchara Tadeusza, została przez te­
goż wniesiona telegraficznie do P. Z. P. 
N-u. Powodem było niesłychane zarzą­
dzenie Związku, który, wiedząc o tem 
już od szeregu tygodni, że na bramkajrza 
reprezentacji naszej. przeciw Czechom 
■był upatrzony jedynie Gorlitz, w  osta­
tniej chwili zabrania mu grać. Swoje 
'zarządzenie motywuje Związek tem, iż 
Gorlitz, jako optant, nie jest obywate­
lem polskim. Zarządzenia tego nie mo­
żna inaczej nazwać . inaczej jak' skanda­
lem,-Ten sam P. Z. P. N. wziął rok te-... 
mu tego samego Gorłitza na Igrzyska 
Olimpijskie w  Paryżu, dozwala mu grać' 
w  mistrzostwach Polski a tu raptem 

^przestrasza się rzekomo grożącego pro­
testu Czechów.

Pomijamy już to, że zawody między­
państwowe nie są jakiemś mistrzo­
stwem, gdzie możnaby wnieść, protest, 
a wątpimy, czy Czesi wogóle wiedzą 
coś w .tei kwestji.

Na oczach kongresu światowego pol­
ska reprezentacja będzie grała z podrzę­
dnym bramkarzem; dziś bowiem poza 
Górlitzem nie ma odpowiedniego kandy­
data na to stanowisko. P. Kuchar zrzu­
ca wobec tego z siebie wszelką odpo­
wiedzialność za wynik zawodów, na 
który wpływ  mu odebrano,

Tylko tak dalej!

EMISJE R A D  JO W E NAJWAŻNIEJSZYCH 
STACJI.

Wtorek, 10 maja.
Warszawa (385) godz. 18— 19. Orkiestra 

Adamusa. Komunikaty. Bidtetyn- meteoro­
logiczny.

Rzym (425) godz. 20. Koncert lekkiej mu­
zyki," godz. 22 Balet kapeli rosyjskiej.

Paryż (458) godz. 21. Koncert'śpiewaczki 
Poullin, skrzypka Oueheuna i kwartet wo­
kalny.. ' ■■■?; ■ ' ;>v-

Londyn (1600) '• godz. 20. Koncert wokal­
no-muzyczny, godz. 20.30 Chór, godz. 21 
Koncert flecistów ,r

Zurych (515) godz. 20 W ieczór pieśni, 
muzyki i taiiców ludowych międzynairodo- 
wych. ■

Praga (550) godz. 20. Koncert między­
narodowego towarzystwa, pełnia orkiestra.

Berlin (505) godz. 20. Baśń zimowa, opo­
wieść Szekspira, muzyka Humperdmfca.

Wiedeń (530) godz. 20.30. Popularny kon­
cert orjriestralny.

Królewiec (463) godz. 20. Wieczór pieśni 
i i muzyki instrumentalnej.

Monachium (485) godz. 20. W ieczór 2-ch 
jednouktowych operetek. •

Wrocław (418) godz. 20. W ieczór muzy­
ki gitarowej,- Gitara solo, Trio i kwartety.

Frankfurt (470) godż. 20. W ieczór pieśni 
i muzyki ukraińskiej i rosyjskiej.

Hamburg (395) godz, 20. Język niemiecki 
w  pieśni i poezji w  5 wiekach.

Lipsk (454) godz. 20. W ieczór pieśni, po­
ezji i muzyki ku czci pisarza Fichtego.

Stuttgart (443) godz. 20. Opera) „Wolny 
strzelec Webera.

Środa, 20 maja.
Warszawa (385) godz. 18— 19. Orkiestra 

Adamusa, Komunikaty.
Zurych (515) Wieczór angielski, godz. 

20.15 Kurs literatury angielskiej, godz, 
20.50 Koncert muzyki angielskiej.

Paryż , (458) godz. 20 Kurs stenografii, 
g o d z .  20.40 Wykład Dr. med. Blanća „Naj­
ważniejsze stacje klimatyczne w  Alprjich“ , 
godz. 21 Koncert skrzypcowych najlep­
szych wirtuozów,

Rzym (425) godz. 20.30 W ieczór kon­
certowy z udziałem najlepszych sił arty­
stycznych, Pieśni (sofllo) Bacha, Schuberta, 
Mascagniegc i inne, Fortepian i s taypce, 
godz. 22 Orkiestr® kapeli rosyjskiej,

Londyn (1600) godz. 20. W ieczór pieśni 
i muzyki, Kompozycje Beethovena, Biaicha, 
Czajkowskiego?, Litolffa i Musorskiego.

Stuttgart (443) godz. 20 Wykład o litera­
turze włoskiej w  19 wieku, godz. 9.15 Wie­
czór pieśni kabaretowych.

Królewiec (463) godz. 20. Koncert kame­
ralny (kwartet), Beetoven Sonata, Mozart 
Adagio, Orkiestra.

Hamburg (395) godz. 20. Krotochwila 
w  3 aktach ze śpiewami i tańcami.

Frankfurt (470) godz. 20 Wesoły wieczór 
pieśni i deklamacji, godz. 22 Koncert sym­
foniczny skrzypce, wiolonczela, fagot, oboj 
z towarzyszeniem orkiestry.

Wrocław (418) godz. 20.30. W esoły w ie­
czór koncertowy, pieśni, fortepian, dekla­
macje, skrzypce, orlkiestna.
. Berlin (505) godz. 20 Koncertowy wie­

czór Straussowski, godz. 22 Akademja ku 
czci Kopernika!.

Wiedeń (530) godz. 20. Niemiecką balla­
da w  pieśni, poezji i muzyce.

Praga (570) godz. 20. Operetka „Iaaibel- 
la“ , Balet, Wyjątki z operetki „Polska 
krew“ .

,, .Nfe tylko: miasta imiąstecźka obcho­
dziły: troczyśćie święto, indowe, ale i 
liczr.eyWsSe, nawet nie wyłącznlle poi- 
. skię, urządzały wspaniałe ; rntanifesta- 
de. Z nadsyłanych naim licznych opi­
sów, podajemy kilka. ciekawych.

W  BARSZCZOWICACH, odbyta się 
uroczystość poważnie i  w  podniosłym 
nastroju. Po  uroczystem nabożeństwie, 
odprawionem przez ks. Sowińskiego, 
udała się. ludność tamtejsza w  pochoy- 
dzsiie przeizi wńeś ną polankę, .-gdzie w y ­
słuchano mów naczekiiką gminy, p.. O l 
learczuka i prlegenta T. S. L. ze Lw o­
w a .— Na. czele pochodu posuwała się, 
chociaż skromna liczbą, ale mile bar­
dzo widziana banderia, a za nią w o j­
ska muzyka. Młodzież szkolna, zgru­
powana pod!. pięknym ^zrtąlndairem 
szikolnym , ożywiała pochód licznemi 
pieśniami patrjotycznemi. —  PopoiHu- 
duiu, w  sali domu ludowegio odbył się 
popis młodzieży szkolni?], przygotowa­
ny z wfelkim nakładem pracy przez 
mlejteoowe grono nauczycielskie ł o ż o ­
ne* z kierownika p. K Żyszkiewicza, p. 
Żystzkiewiczowej, Karpo<wiiczównej i 
Łazojrykowej. Śpiew, deklamacje i 
sztuczka1 odegrana, wypadły dodatnio 
i dały sympatyczne wrażenie ?dla licz­
nego grona słuchaczy. Wieczorem tam­
tejsze kółko amatorski odegrało je­
dnoaktówkę z życiem i zrozumieniem. 
Obchód zakończono zabawą taneczną 
w  sali domu ludowego. Śmiało rzea 
(można, żlo patriotyzm tamtejszych 
mieszkaców jest ciżynny i nie pozosta­
wia żadnej okoliczności bez wykorzy­
stani^ dla celów narowośctfowych.

W  GAJACH I GLUCHOWICACH ko­
lo Lwowa, urządził uroczystość majo­
wą Komitet, który tworzyli p. Bogda­
nowiczowie, Segerpwic, Wołodkowi- 
czowie, inż. Kwak i dyr. ŚwfejtkowskL

Rano zjechali się do Gajów Uczni 
goście ze Lwowa, a wśród nich przed­
stawiciele Urzędu Ziemskiego we Lwo* 
wie PP. Biesiadecki i mż: Mikułowski, 
witani na stacji kolejowej przystrojo­
nej odświętnie w  zieleń i chorągwie o 
barwach państwowych. O godzinie 10 
rano odbyło się w  Głuchowicach uroczy 
ste nabożeństwo przy. licznym współ- 
mdznale ludności włościańskiej z Głu­
chowie, Gajów i Czyszek. W  czasie 
nabożeństwa podniosłe kazanie na te- 
mait • im^bści) Ojczyzntyi wygłosił ks. 
proboszcz Gajewski z Czyszek, a po 
skończonym nabożeństwie inż. Rudolf 
Kwak ze Lwowa wkrótkiem  a jęditnem 
jprżemówf.eniuli przbdktajwSt żebranej 
przed! kościołem ludności znaczenie 
Konstytucji 3-Ma#a. Zebrani! udali się 
następnie do szkoły na poranek urzą­
dzony siłami! miejscowej unłiodlzieży 
szkolnej pod kerownictwem niestru­
dzonej działaczki p. WacykóWny, po- 
czem rozwinął się, na gościńcu głucho- 
wickim w  kierunku Gajów wspaniały 
pochód, zaaranżowany przez dyrekto­
ra szkoły w Gajach -p. Świątkowskiego. 
Czoło pochodu stanowiła bamdlerja, zło­
żona z 60 włościan z Głuchowie, Czy­
szek i Gajów. Za nią postępowała or­
kiestra włościańska i młodzież szkol­
na ?. Głuchowie, wreszcie okoliczna 
ludność. Pochód zamykał dfłlugi szereg 
powozów z sąsiedniego żemiiaństwa i 
druga część banderii włościańskiej.

Przeszedłszy ptfzezf Głitóhówiikre 1 
Baje skierował się pochód na kolonię 
inwalidów w  Gajach, ufundowaną przez 
ks. Seweryną Sapieżynę. Tutaj odbyło 
się poświęcenie krzyża w  miejscu, w 
którem ma stanąć kościół i dbm ludo­
wy. Spory kawał ziemio ufundowali; w  
tym celu pp. Bogdanowicz i Brom ar- 
ski.

Aktu poświecenia krzyża dokonali 
..w obecności ks. Sapieżyny ! zebranych 
proboszcz z  Czyszek ks. Gajewski i 
gr, kat, proboszcz z  Gajów, ks. Radkie­
wicz. Przemówili tu następnie inżyti. 
Kwak, nawołując, inwalidów i ludność 
miejscową do pracy i jedności?, i na­
czelnik gminy Czyszki p. Krajewski, 
zagrzewając porywająco do umiłowa­
nia ziemi ojczystej Odśpiewaniem 
„R oty“ zakończyła się ta podniosła u- 
roczystość.

POLANA, cicha wioska na Podkar­
paciu w  pow. Liskim, obchodziła uro­
czyście święto narodowe. Podczas na­
bożeństwa wygłosił piękne kazanie 
miejscowy ksiądz proboszcz, a po na­
bożeństwie przemówił do zebranych 
p. J. Dubiński, dzierżawca dóbr z Ra- 
bego, kreśląc piękne dzieje Konstytu­
cji 3-go Maja i obowiązki Polaka w o­
bec Ojczyzny. Po południu cała lud­
ność polska urządziła zabawę ludową, 
która w  pełnym nastroju powagi dnia 
przeciągnęła się do późnego wieczora.

ZASZKÓW koło Lwowa, Komitetze 
znanym z energji i patriotyzmu O. L. 
Kądzielewiczem, proboszczem z Ko- 
ściejowa na czele zakrzątał się wcześ­
nie koło przygotowań, tak, że przyby­
łym rankiem Lwowianom w  liczbie o- 
koło 100 osób, przedstawił się piękny 
widok miejscowości, przybranej w  zle 
leń i barwy narodowe oraz tłumy lu­
du, z kokardkami biało - częrwonemi. 
W  czasie nabożeństwa wypowiedział 
O. Piotr Karpiński, Dominikanin ze 
Lwowa, podniosłe kazanie patriotycz­
ne, nawołując obecnych do wypełnie­
nia ślubów, złożonych -imieniem naro­
du polskiego przez króla Jana Kazimie 
rza N. Pannie Marji, Królowej Korony 
Polskiej i wzywając ich, do zaniecha­
nia waśni politycznych, a do karności 
i zgody w  imię wspólnego dobra. Na 
chórze śpiewał chór męski lwowskiej 
Milicji św. Tomasza, kwartet solowy 
tejże Milicji bdegrał kilka utworów, a 
nadto P. Hausman odegrał pięknie na 
skrzypcach „Ave Maria** Gounoda. — 
Następnie w  dużej sali tut. szkoły od­
był się obchód, w  czasie którego p. 
inspektor Jankowski ze Lwowa przed­
stawił zebranym w  sposób przystępny 
znaczenie święta narodowego 3. Maja. 

: Serdecznie i prawdziwie po staropol- 
sku podejmował gości ze Lwowa p. 
Żółciński, naczelnik tut. gminy. Po po- 
.łudniu odbył się staraniem lwowskiej 
Milicji anielskiej św. Tomasza wieczo­
rek muzyczno - wokalny, na którego 
program złożyły się produkcje chóru, 
orkiestry i kółka amatorskiego. Póź- 

’ nym wieczorem powracali Lwowianie 
unosząc wrażenie pięknie przeżytego 
dnia a uznanie dla garstki tut. inteli­
gencji, a zwłaszcza tut. nauczyciel­
stwa dla ich pracy na polu budzenia 
ducha narodowego.

msss

f  (st.) Książę dziennikarz. Jak do­
noszą dzienniki włoskie, zmarł nieda­
wno temu we Frascati pod Rzymem, 
w  willi swej, zbudowanej na miejscu 
starożytnego domu Lukullusa, książę 
Maffeo Barberini Colonna di Sciarra, 
rzymskiej, spokrewniony z wszystkie- 
mi wielkiemi rodami wloskiemi i po- 
mi wielkiemi vroda^i włoskiemi i (po­
chodzący w  prostej linji od brata pa­
pieża Urbana VIII. Magnat ten był na

( miętnie zamiłowany w  dziennikar- 
] stwie i jest założycielem współczesnej 

prasy włoskiej. Przed pięćdziesięciu 
laty nabył na własność mały i niepo- 
kaźny dzienniczek rzymski „La Tri- 
buna“ , którego w pływ y nie 'sięgały 
po za Tivoli i Civitavecchia i w  jak 
najkrótszym czasie zmienił go w  jeden 
z największych dzienników na świe- 

j cie. Postarał się o najznakomitszych 
1 współpracowników. Należeli do nich

Gabrjel d‘Annunzio, który pisywał kro 
nikę z życia towarzyskiego w  wielkim 
świbcie, Salvatore Barzilai redagował 
dział teatru, a Yincenzo Morello (Ra- 
stignac), dziś głośny autor dramatycz­
ny,  ̂wówczas debjutant, .pisywał arty­
kuły literackie.

Nowy organ zelektryzował całe 
społeczeństwo włoskie. Miał on we 
wszystkich głównych miastach Euro­
py i na najważniejszych punktach na 
całym świecie korespondentów, sowi­
cie opłacanych, miał nadto reporte­
rów we wszystkich wojnach kółonjal- 
nych. Za wzorem „Tribuny“ utworzy­
ły się nowe wielkie i poczytne dzien­
niki we Włoszech, jak „Corriere della 
Sera“  w  Mediolanie, „Stampa“ w  Tu­
rynie i „Mattino“  w  Neapolu a inne 
dawniejsze dzienniki, jak „Secolo**, 
„Gazetta del Popolo“ , „Giornale di Si- 
cilia“ , przekształciły się i odświeżyły. 
Tak tedy potomek rodziny Sciarra i 
Barberini stał się założycielem dzisiej­
szej prasy włoskiej. Praca ta w yczer­
pała jego zdrowie i majątek, lecz for­
tunę odzyskał, wyprocesowawszy ol­
brzymią ordynację dóbr rodziny ksią­
żąt Barberinich dla siebie i swych po­
tomków w  linji męskiej. Zmarł na ar- 
terjosklerozę, zostawiając po sobie pa 
mięć zacnego obywatela i niestrudzo­
nego pracownika na niwie oświaty, i 
dobra publicznego.

-{- (i) Najstarszy człowiek na świe­
cie. Do Rzymu przybył sławny czło­
wiek z plemienia Kurdów, nazwiskiem 
Koro - Agha, który liczy sobie sto pięć 
dziesiąt jeden lat życia. Jak dotąd nic 
nie obaliło jego twierdzenia, to też 
wśród mieszkańców Wiecznego Mia­
sta budzi on wielkie zainteresowanie.

~f (i) Pomysłowy muzyk. W  Los
Angelos pewien muzyk, chcąc zwrócić 
na siebie uwagę mieszkańców miasta, 
wdrapał się na szczyt jednego z naj­
większych drapaczy chmur, skąd pro­
dukował się przed publicznością, w y ­
grywając na trąbie najpiękniejsze u- 
twory z swojego repertuaru.

PODZIĘKOWANIE PANA PREZY­

DENTA.

Warszawa. 19 maja. (PAT.) Z pole­
cenia Pana Prezydenta Rzplitej kance­
laria cywilna wyraża podziękowanie 
tym wszystkim urzędom, instytucjom, 
zrzeszeniom i osobom prywatnym, któ­
re bądź osobiście bądź pisemnie w  dniu 
imienin Pana Prezydenta złożyły Mu 
swe życzenia.

Każdy numer dowodowy liczyf 
się będzie 20 gr.

KUPNO I SPRZEDAŻ.
8 groszy za wyraz.

FORTEPIAN krdtki, krzyżowy, poszukiwana jakość i 
wygląd, cena bezkonkurencyjna, tylko za gotówkę, 
sprzedam. Kopernika 26, parter, oficyny, Skleniar- 
ski.__________________________________  434S

PARCELA w Brziichowicach koło dworca, z dojazdem, 
około 1.300 sążni, zaraz tanio do odstąpienia. — 
Wiadomość: Włodzimierz Griin, Zamarstynów, tele- 
fnn Nr. 475.___________________________________4347

DWA kompletnć domki 3 pokoje, przedpokój, sień i 
kuchnia wraz ze stolarszczyzną, bez pokrycia da­
chowego do odstąpienia natychmiast. Wiadomość: 
Włodzimierz Griin, Zamarstynów, telefon Nr. 475.

^ ________ ____________________________4346
KAMltSllCb dwupiętrową czterooknową! Rynek 

20.000 dolarów sprzedam. Lis;y „Właścicielowi* 
Administracja. 4252

KUPIĘ szafę na książki, rakietę, lampę wiszącą na­
ftową i inne drobiazgi Jaroszewski Romanowi- 
ęza 9. ___________ 4274

ĄRAUKARYA szesnastoletnia prześlicznie utrzymana 
do sprzedania. Launsky Strzała 3 1. od 2—3. 4207

PRZERÓBKI kapeluszy wykonuje modnie tanio To- 
polnicka Koparalka 1.__________________  3791

ELEGANCKIE kapelusze damskie, najnowszych 
kreacji po cenach każdemu przystępnych po­
leca Helena MIHter, Nafetalaka 45. (Towar zagra-
niczny — pierwszorzędny)._________________  3863

KOCHANOWSKIEGO 1. 80 1 p. od godz. 2-4  na 
sprzedaż okazyjnie powóz używany w dobrym 
stanie, para homontów i karamanie. 4295

MOTOCYKL 3 HP. i 2 osob. auto sprzedam. Dreifach 
Objazdowa 6.________________________________ 4328

GARNITUR mahoniowy, stylowy, duży, kanapa pdł- 
kulista, dwa fotele, stół. Oglądać ul. Ormiańska 8 
U p. u Lityńskiej, od 10—1, 4—6. 4331 »



10 ..SŁOW O PO LSKIE" Nr. 137 z dnia 2t m a ja '1925.

ze przeciw
Sprawa wyjazdów letnich zagranicę 

wciąż jeszcze jest rzeczą bardzo aktu­
alny. Bilans płatniczy pogarsza się z 
każdym dniem, dlatego też powtarza­
my nasze „ceterum cemseo": w  obec­
nym roku zagranicę wyjeżdżać nie 
wolno. —  Poniżej podajemy za „Gaze­
ty Warszawską" interesujący artykuł 
Ryszarda Wojdailtńskiego, dorzucający 
wiele ciekawych uwag do tej kwestii.

Red.

Przed lólku tygodniami, rządi wydali 
rozporządzenie, mocą którego podmiecio­
no znacznie opłaty od paszportów Za­
granicznych. Zarządzenie to -jednak: zła­
godzono przez zróżnicowanie wysoko­
ści opłat dla poszczególnych kajtegoim 
wyjeżdżających oraz. zachowanie pasz­
portów ulgowych. Powyższa świadczy 
najwyraźniej o  tendencji' rządu, który 
.nie zamierza bynajmniej przerwać na­
szych stosunków kulturalnych i handlo­
wych z zagranicą, a tylko powstrzymać 
owczy pęd wyjazdów, które w roku nie­
urodzaju, oraz stabfeowawa wiaikrty 
mogłymy być zabójczymi dla maisz ego 
bilansu płatniczego — a co zatem idzie, 
kursu złotego i wogóle -caftej rów­
nowagi ‘budżetowej. I dziwna) rzecz, że 
wszyscy spostrzegli z oburzeniem pod- 
triesienie opłat paszportowych, a pra­
wdę nikt rFe chce wyciągnąć odpowie­
dnich wniosków z .drugiej wOadomościi, 
podanej prawie rówoicześnie przez ga- 
zety, a mi au owicie, że korzystając z 
niskich o]dat w  zimie tegio roku wyje­
chało kilkadziesiąt tysięcy osób  zagra­
nicę, a na ostatnim zjeździe dyrektorzy 
oddziałów Banku Polskiego wyrazili o- 
■pinję, żc jednym z najpoważnVajszych 
powodów zmniejszania .silę zapasu wa­
lut w  Banku Polskim są zbyt liczne w y­
jazdy za granicę.

W yjazd kilkudziesięciu tysięcy osób 
w  przeciągu kilku miesięcy ziilmicwych, 
to wywiezienie z Polski co najmniej1 100 
miljonów złotych, a może i więcej, jeśli 
wziąć pod uwagę, jaki pęd istnieje obe­
cnie do czynienia zakupów w  takim 
Wiedniu, Berlinie, feymde, czy też Pra­
dze. Gdyby nie utnidimenia paszporto­
we, śmiało rzec można, że w  przecią- 
glu całego roku wywieźlibyśmy zagra­
nicę od 200 do 300 milionów zfflotyoh.

Aby zrozumieć całą .potworność fca- 
kkgo lekkomyślnego osuszania źródeł 
pieniężnych kraju, przypomnijmy sobie, 
ile to wysiłków i zabiegów wymagało 
uzyskane dKyustu kilkunastu mbonów 
złotych pożycz,ki amerykańskiej, którą 
będziemy musieli spłacać przez lat kil- 
•kadziesiąt, a którą możemy roztrwonić 
.bez zastanowienia w  przeciągu kilku­
nastu miesięcy,

GdVbyśmy chociaż przywozili ^.'za­
mian coś równi# wartościowego do kra­
ju! Pomijam wartość przyw^ezńottrydi 
prezentów, drobiazgów, różnych faita- 
łaszków, a stawiłam kwestię zasadni­
czo — pod* kątem wódrenia stosunków.' 
kulturalnych z Zachodiem. Ciekawą by­
łaby niezmiernie statystyka,-gdyby rząd 
ogłosił, jakie kategorie obywateli korzy­
stały z paszportów, 'wydanych w  zimie, 
skoro jednak me maimy oficjalnej staty­
styki, postaram się, sam ją oświetlić.

Przedewszystikiem kilka słów wyja- 
śnSenja -dotyczących mojego stanowiska 
w  poruszonej sprawie. Uważam, że kraj 
tak .w wiielu dziiedlzinach zaniedbany i 
zapóźniony, jak nasz, musi wicie pra- 

■ cować tu na miejscu i wiele uczyć się 
zagranicą, aby dorównać innym pań­
stwom. Ż tej racji uważałbym za nie­
zwykłe: rzecz szkodliwa, '.gdyby rząd 
titrudnia! stosunki z Zachodem tym lu­
dziom, którzy tam chcą jechać, aby snę 
czegoś nauczyć, aby .myśl swoją wzbo­
gacić i rodakom w  'dążeniu db nowych 
dróg dopomóc.

Charakteruzując najogólnta* w yjeż­
dżających zagranicę, można podzielić 
ich na dwie kategorie: wyjeżdżających 
tam z poważnym: zamiarami naucze­
nia się czegoś i utajających tylko ogól­
nemu popędowi. Z tych pierwsi jedy­
nie zasługują na wszeltóe ułatwienia 
ze strony rządu: drugich powinna pow­

strzymywać od wywożenia' pieniędzy 2 
kraju sama opinia publiczna. Tylko w  
społeczeństwach, gdzie opinja publiczna 
jest niewyrobiona lub gdzŃe skład na­
rodowy jeist tak niejednolity jak u nas, 
trzeba ingerencji rządowej.

A zatem wszystkim wyjeżdżającym 
•pojedynczo czy też zbiorowo, mającym 
jakiś ściśle określony zakres obserwacji 
jakiś cel pożyteczny — .nie należy sta­
wiać utrudnień,- wszyscy zaś inni po­
winni się spotkać z przeciwdziałainiiem 
nie tylko rządu, lecz i zdrowej części 
opinji publicznej. Jeżeli nawet w  'znacz­
nie zdrowszych pod względem finamso- 
wym stosunkach przedwojennych pra­
w ie we wszystkich państwach, uświa­
domiona i troskliwa o stan bilansu 
płatniczego, opinja publiczna zwalcza­
ła masowo wyjazdy zagraniczne, to cóż 
.mówić diopi/pro, jakie obecnie słowa 
potępienia powinny być miotane na tych 
w  Polsce, którzy bezceremonialnie rzu­
cają nasz z trudem zdobyty pieniądz 
na rynki obce.

Argument, że zagranicą jest taniej, 
nie wytrzymuje najmniejszej krytyki l 
może być wygłaszany. tylko przez lu­
dzie, me mających najmniejszego po­
jęcia o istocie zjawisk finansowo-gospo­
darczych, to jest argumentacja saimoi- 
bójców.

Nie mogę również uznać twierdzenia, 
że przez utrudniania paszportowe poz­
bawiamy się dobroczynnego wpływu 
stosunków z Zachodem. Tych, którzy 
wyciągają jakikolwiek pożytek z w y­
jazdów zagranice oraz prawdziwie cho­
rych obliczam najwyżej na 10 procent 
ogółu wyjeżdżających. Pewien procent 
przypaid^a jeszcze na przemysłowców 4 
kupców. I ci mogą i powinni korzystać 
z ulg paszportowych. Reszta to ludzie, 
którzy albo jadą do wód', któro i my 
posiadamy, albo szukają zagranicą u- 
ciech i zabaw, albo wreszcie rozczulają 
się w  różnych kaloriach i muzeach, o 
których rzeczywistej wartości:- i zna­
czeniu nie mają pojęcia. Żeby móc przy­
wieźć co z Zachodu, trzeba być pzemś 
w kraju, mieć już wytkniętą lihję zain­
teresowania i pracy. Zapytuję, jaki pro­
cent z pośród tych osób, które w yje­
chały w  zimie zagranicę, przyjmuje u- 
■dziali w  życiu kultiiiralno-frpołecfcroeni 
kraju, względnie, jaki procent z  pośród 
nich po przyjaździe dJo kraju wiadomo­
ści swoje przelał na innych, lub też 
choćby swoje postępowanie odpowied­
nio zreformował?

A  teraz jeszcze iedfno niedyskretne 
pytanko — kto z nich zadał sobie naj­
pierw trud poznania Polski? Jesteśmy 
państwem, którego całego terytorium 
nie tylko zwykli: obywatele nie -znają, 
ale były wypadki, że nawet ministrowie 
(np. Biliński) przyjeżdżali do Warsza­
w y  po raz pierwszy, aby objąć tu kie­
rownictwo losami narodu. A ilu jeist u 
nas obywateli, należących nawet do 
świata inteligentnego, którzy jeśli 
znają Warszawę i to powuerzdiownie, 
to nie znają Krakowa:, Lwowa, Pozna­
nia', Wilna, Lubfijua! Katowflc Hub In­
nych. Iht wyraża naturalny, czy też u -» 
■dany zachwyt w  muzeach 5 galeriach 
nairooów innych, nic. znając własnych 
zbiorów i zabytków. Wierzcie, że Pol­
ska me jest tak ubogą w  kulturę, aby 
każdy,' kto znudził się w  domu, musłait 
koniecznie jechać zagranicę, by tylko 
tam kształcić swój zmysł artystyernny.

Mamy piękne miejscowości, liczne za­
bytki starej kultury. świetne źródła wo-» 
diotacznicze — trzeba sę tylko zająć 
mami. a przedewszystkiem wstrzymać 
owczy pęd wyjazdów zagranicę. W  at­
mosferze bojkotu ze strony społeczeń­
stwa żadna gałęź przemysłu nie pow­
stała. Nie rozwiną się też i trasze zdro­
jowiska, jeślt będziemy chcieli', .podino* 
sić rch poziom przez dostafrcsawrie pie- 
nlęidtey badotm i kurortom zagranic®- 
nym.

Pierwszym warunkiem rozwoju na­
szych letnisk * mtejscowciśd kąpielo­
wych jest zahamowanie ogólnego pędu

wyjazdów zagranicę. Nie znaczy to by­
najmniej, byśmy mieli znosić bezbron­
nie wyzysk i zdzierstwo, d!o jakiego 
przyzwyczaili się właściciele naszych 
'willi i pensjonatów w  miejscowościach 
leczniczych i wypoczynkowych. Prze­
ciwnie, musimy bronić się jak najkąte- 
goryczniej przeciwko pospolitemu nie­
chlujstwu i łupiestwu, musimy stawiać 
wymagania, żądać, czego nam się słu­
sznie za drogie pieniądze należy, infor­
mować się wzajemnie przy pomocy 
prasy, wzywać pomocy rządu, wreszn 
cie nie cofać się nawet przed bojkotem 
jednych pensjonatów, czy też miejsc, na- 
rzecz innych, ale również polskich, a 
nigdy zagranicznych.

Wtedy tylko będziemy mogli! mieć 
pewność, że w  niedługim czasie pod­
niosą się nasze letniska i miejscowości 
kuracyjne i nie będziemy już więcej 
patrzali tęsknymi wzrokiem ku innym 
naradbon. Bez początkowych pośwlęl 
ceń i nakładów nic w  :świecie pożyte­
cznego nie powstało. Okresu wojenne­
go nie można brać w  rachubę. Za du­

że pieniądz-; zarobione latem z powodu 
w artość  jż & te r t  Jnw f̂eityH 

cyj czynić nie było można.
A zatem moralne prawo do wyjaz­

dów zagranicę mają: 1) uczeni, dżtenni- 
rze, politycy i artyści., którzy chcą po­
głębić swoją wiedzę, 2) różni fachowcy 

■wyjeżdżający dla celów naukowych, 
3) ludzie szukający pracy poza grani­
cami kraju, 4) wyckczki zbiorowe,- zor­
ganizowane w sposób celowy, 5) kupcy 
•i p rzem y łowcy, wyjeżdżający w  inte­
resach swoich firm oraz 6) osoby feto- 
tnie chore, których leczenie wymaga 
w'ód, jakich w kraju nic' posiadamy. — 
Ws-zystkich innych powinna opinia pu­
bliczna piętnować za wywożenie pie­
niędzy z kraju.. Samo podńtesientie opłat 
paszportowjreh nie wystarczy. Ludzt 
zamożnych może powstrzymać od w y ­
jazdów zagranicę tylko powszechny 
potępiający głos opinji. Czas najwyż­
szy zacząć myśleć kategoriami ekono­
micznemu i państwowemi.

Ryszard Wojdaliński.

Wczoraj przedpołudniem ks. kano­
nik Sokołowski, proboszcz paraf ji św. 
Mikołaja dokonał poświęcenia nowej 
filji firmy Meinla (szóstej wre Lwowie) 
na ul. Pańskiej 1. 12. Nowy ten. sklep 
Sp. akc. Coloniale zwraca uwagę wy- 
kwintnem urządzeniem, ni to gustow­
na bombonierka, a na chlubę firmy za­
notować należy,, że urządzenie oddała 
fabryce polskiej p. Tenerowicza, spe­
cjalisty w  budowaniu kantorów. Po po 
święceniu lokalu ks. kan. Sokołowski 
w  gorących słowach wyraził podzię­
kowanie Tow. Gołoniale na ręce insp. 
Nestheimera, za to, że doświadcze­
niem swem i rutyną służy kupiectwu 
lwowskiemu, uczy go, że nietylko ja­
kością tówarówale i zewnętrznym w y ­
glądem wystawy trzeba umieć zachę­
cić i zainteresować klientelę. Następ­
nie dyr. dr. Boziewicz skreślił zasługi 
firmy Meinla około rozwoju handlu w  
naszem mieście. W  końcu r. Hóflinger,

w  imieniu przemysłowców podniósł 
zasługi firmy, która poszła w świat z 
hasłem „dobry towar i. rzetelna usłu­
ga “ i tymi przymiotami podbiła sze­
rokie grono klienteli. Kierownikiem 
placówki jest .rutynowany kupiec p. 
Baehtik. który daje rękojmię, że no- 
wa ta firma będzie się cieszyła takiem 
samem wzięciem wśród konsumentów 
jak inne jej starsze siostrzyce we Lwp 
wie. Kto porówma dawny sklepik znaj 
dujący się w  tym lokalu z wykyint- 
nem obecnem urządzeniem, dojdzie do 
wniosku,; że przecież przy dobrej w o­
li i rutynie kupieckiej można prawie z 
niczego stworzyć dzieło, które każdy 
podziwiać musi. Dziś już placówka o- 
■ twarta dla szerokiej publiczności a dla 
zapoznania kjjenteli z : doborowrą jako 
ścią towrerów*. przez cały dzień odby­
wać się będzie próbne gotowanie ka­
wy, cieszącej się już światową sławą'.
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Przemyśl i Handel zeszyt 19. przynosi 
z większych artykułów: Wł. G.: Potrzeba 
eksportu. — Rene Sygietyński: Handel za 
graniczny Połski w  1924 r. —  Janusz P i­
lecki: Nowia ustawa o rozbudowie miast; 
nadto w  przeglądzie■ zagranicznym J. Zej- 
dai: Pożyczka polliska, a pożyczki innych 
państw w  Stanach Zjednoczoiitych. —  Po- 
zatem jak zwykle bogaty dział infanm- 
cyjny z wszystkich dziedzin życia gospo­
darczego zarówno w kraju jafk i zagranica.

Rozprawa budżetowa w Seimie na rok 
1925. —  Przemówienie prezesa klubu sej­
mowego Zw. Lud. Nar. posła Stanisława 
Głabinskiego dnia 24. kwietnia br. ukazało 
się w  osobnej odbitce jako wydawnictwo 
Zw. Lud. Nar. Cena 40 groszy.

Sprawozdanie Państwowej Rady kolejo­
wej za pierwsze trzęchlecie od kwietnia 
1922 r. do marca 1925 r.. wyszło drukiem 
w  opracowaniu inż. Zygmunta Jasińskie­
go. b. min. koleji, przew. komit. eksploat. 
ze współudziałem inż. Stanisława Rybic­
kiego i Bronisława Chodkiewicza. W  czę­
ści pierw-szej sprawozdanie* ogólne, oraz 
szczegółowe sprawozdanie trzech komite­
tów: eksploatacyjnego, n-owobudujątcych się 
koleji i taryfowego. —  W  części drugiej 
ustawy i rozporządzenia /wykonawcze, do 
tyczące Państwowej Rady kolejowej, dalej 
regulaminy Państwowej Rady kolej, i Dy- 
rekcyjnych Rad kolejowych, wreszcie ze­

stawienie personalnego składu Rady kole­
jowych w  okresie sprawozdawczym.

Zagadnienie reformy rolnej w Polsce 
XVIII. wieku, praca proi. lin. Pozn. Dra 
Jam. Rutkowskiego na tle reform przepro­
wadzonych we wsiach miaista' Poznania. 
Wydawnictwo Fiszera i Majewskiego w Po 
znaniu. Str. 148. Cena 5 zł.

Wynalazki i patenty prof. Edwin Haiisr 
wald odbitka z Czasopisma Technicznego, 
wydana nakładem księgarni Gubrynowiczą 
i Syna w e Lwowie. 1) Określenie i istota 
wymalazku. 2) Teorje działalności wyna­
lazczej. 3) Wynalazca ą  życie gospodar­
cze. 4) Zasady ochrony wynalazków. 5) i 
6) Ustawy o patentach. 7) Międzynaństwo- 
wa ochrona wynalazków.. 8) Licericje.. 9) 
Opisy i zastrzeżenia patentowe. 10) Przy­
kład opisu patentowego. 11) Organizacją 
.działalności wynalazczej.

Międzynarodowy Kongres Naukowe].-AU 
ministrach i organizacji w  Pradze intere­
sujące sprawozdamie z kongresu, .który od­
był się w  lipcu r. ub., przez prof, Edwin i 
Hauswalda. Również jak , pnaai poprzednią 
jost to odbitka z Czassopisma technicznego 
i daje obraz postępów naukowej, organiza 
cii w  Europie i Ameryce na podstawie wy 
głoszonych referatów. Drobne ustępy po­
święcone znanej Akademii Pracy w  ^Pra­
dze, Akademii Numk oraz Instytutowi ott 
ganizacji pracy w  Warszawie.

Wiadomości gospodarcze,
Kalendarzyk Walnych Zgromadzeń 

Spółek Akcyjnych.

25. maja.
Warszawska Spółka Akcyjna Budowy 

Parowozów w  Warszawie.

28 maja:
H. O sielsk i w  Poznaniu.

29 maja:
Zakłady Przemysłu Włókienniczego C. 

G. Schón w  Sosnowcu.

6. czerwca.
Ziemski Bank Kredytowy we Lwowie.

10 czerwca:
Polskie Towarzystwo Budowlane ‘ we 

Lwowie.

=  Egzekucje podatkowe. Z powiodu 
skairg ze sfer poselskich ma pobieranie ko­
sztów egzekucyjnych za każdą czynność 
egzekucyjną dokonaną w celu ściągnięcia 
należności, jók również przeprowadzenia 
licytacji majątku ruchomego bez uprzednie 
go ogłoszenia, p. Min. Skarbu rozesłał' do 
wszystkich izb skarbowych przypomnienie 
że 5 proc. opłata za czynności egzekucyjne 
przy ściąganiu zaległości podatkowych sta 
nowić winna całkowite odszkodowanie skar



bu za wszystSde czynności egzekucyjne 
podjęte celem ściągnięcia dlaciej zaległości 
podatkowej. Nadto przypomniano organom 
podatkowym, iż sprzedaż licytacyjna zaję­
tych ruchomości przeprowadzona być mo­
że nie inaczej, jak po uprzedni ©m należy' 
tem ogłoszeniu o  mającej si£ odbyć licyta­
cji. Ogłoszenie licytacji dokonane być win 
no w  sposób przewidziany w  odnośnych 
przepisach dzielnicowych, z których tre­
ścią urzędnicy kierujący egzekucją i se- 
kwestratorzy powinni być należycie zazna 
jomieni przez inspektorów skarbowych,

ar= Wadia i kaucje przyjmowane przez 
Urzędy Państwowe.' Ministerstwo Skarbu 
ujednostajniło sposób przyjmowania i za-i 
bezpieczania wadjów i kaucji przy umo­
wach, zifwioranych z władzami państwo- 
wemi. Zgodnie z ustalonymi zasadami w y  
sdkość wadjów składanych przy przetar­
gach winna wynosić od 1 do 3 proc. ceny 
ofertowej. Wadju te mogą być składane w 
gotowiźnie, książeczkach wkładowych, pa 
pierach państwowych, akcjach, w  listach 
gwarancyjnych banków upowojżnkwiych 
przez Min. Skarbu i w  wekslach. Katucje 
pobierane na zabezpieczenie umów mogą 
dochodzić do wysokości 5 proc., ceny u- 
mówionej i składane być mogą w  sposób 
przewidziany db  wadjów.

=  O wewnętrzną komunikację w  Polsce 
Tow. propagandy budowy drog i urządzeń 
wodnych, które zawiązało się Kilka lat te­
mu, dzięki poparciu wtacLz rządowych, ko­
munalnych oraz zainteresowanych* sier spo 
łeczeństwa, przystępuje obecnie diô  reaiizo 
wania swych planów i działalności kon­
kretnej. Na"'pierwszym planie tow. —, to 
umieszcza projekt uregulowania komunika­
cji pomiędzy Gopiem i Bydgoszczą, nastę­
pnie idą projekty budowy dróg wodnych 
Warty i Poznania, linia-Bugu, kanał Kró­
lewski, Prypeć— Dniepr i Warszojwa—Ło­
wicz—Łęczyca—Koło— Konin. W  dalszym 
ciągu mają być połączone kanałami: Łę­
czyca, Łódź, Częstochowa, Śląsk, Kraków, 
a wreszcie Kraków, Sm, Lwów, Brody, 
Styr, Prypeć. Kapitał zakładowy tego tow. 
ma powstać z emisji akcji po 10 zł. za stzt.

=  Zasady szacowania parcelowanych 
majątków ziemskich. Po rozpatrzeniu o- 
pracowanych przez Państwowy Bank Rol­
ny zasad szacowania nabywanych na cele 
parcelacji majątków ziemskich, Minister­
stwo Skarbu zasady te już zasadniczo apro 
bowisło. Jest więc nadzieja, że w  najbliż­
szym czasie instytucja ta otrzyma podsta­
w y prawne dla wzmożenia działalności w  
kierunku podziału gruntów większej w ła­
sności. _

=  Wielkość kart pocztowych. General­
na Dyr. Poczt i Telegr. przypomina, że 
zgodnie z uchwałą Wszechświatowej Kon­
ferencji Pocztowej, oraz zarządzeniami b. 
ministra poczt i telegr. karty pocztowe 
prywatnego nakładu nie mogą przekraczać 
rozmiaru 14x9 Cent. Karty większych roz­
miarów będą traktowane jako listy i w  tym 
stosunku będzie pobierana od nich opłata 
pocztowa. ;

=  Spadek produkcji węgla kamiennego 
w l u t y m br. Wobiug danych statystycz­
ny en, obliczonych dia 3 okręgów górni­
czych (woj. biąskie, Kielectae i Krattow- 
saue) wydobycie węgla kamiennego w  lu­
tym br. rtaogół spaaio. Czynnych było w  
tym okresie 100 kopdilń, zatrudniając ogó­
łem 143.640 robotniicow, przyczem wydo­
byto 2,365.501 ton węgla kumie-nnego. W  
styczniu br. czynnych było 104 kopalnie, 
zatrudniające 151.041 robotników, czyli w 
lutym pracowało o 4 kopalni© mniej i 2.401 
robotników. mniej i wydobyto również o 
463.147 ton węgla mniej, niż w  styczniu. 
Vvealug dianych przybliżonych w  ciągu ca­
łego kwartału pierwszego br. wydobyto 
węgły 5.234.151 ton, z czego przypada: na 
okręg Ślastei 1.756,498 ton (57 kopalń —- 
99.830 robotników); Kielecki 498.179 ton 
(37.769 robotników —  32 kopalnie); Kra­
kowski 130.824 ton (1L041 robotników — 
11 kopalń).

=  Oficjalny udział Francji w  V. Targach 
Wschodnich. Ambasada francuska w  W ar­
szawie zawiadomiła oficjalnie Zarząd Tar­
gów  Wschodnich, iż w  roku bieżącym po­
dejmie we Francji na rzecz Targów jak 
najbardziej wytężaną działalność, ażeby 
przysporzyć ekspanzji handlowej Francji 
te wielkie korzyści, jakie za sobą musi po­
ciągnąć jeszcze większy niż dotąd udzi-nt 
francuskich sfer handlowych w  Targach 
Wschodnich. Ambasado^ francuski nie o- 
mieszka przy sposobności w  swej najbliż­
szej podróży do Francji porozumieć się w  
tym celu z tamtejszemi czynnikami gospo 
dar czerni i gotów jest ze swej strony po­
przeć jak najusilniej w  roku bieżącym ak- 

zmierzającą do spotęgowania dotych­
czasowego i tak już poważnego udziału 
Francji w  Targ .uch Wschodnich. Francuskie 
Ministerstwo Handlu powierzy w  tymi ro­
ku Sekcji Polsko-Francuskiej Izby Handlo­
wej we Lwowie zorganizowanie osobnego 
pawilonu francuskiego na Targach i zimie 
rza Imprezie tej udzielić wydatnego Po­
parcia.

GIEŁDA POZNAŃSKA.

Warszawa. 19 maja (Tel. w !.) Bank 
Przemysłowców 6‘15, Bank Spółek Z. 
8*40, Bank Handł. w  Poznaniu 4, Ce­
gielski 20, Hurtownia Skór 0‘80, Hertz- 
feld Yictorius 4, Dr. R. May 25, W y ­
twórnia Chem. 0‘40, Zjednocz. Browa­
ry Grodz. 1*50.

NOTOW ANIA ZŁOTEGO 

ZA GRANICA.

Warszawa. 19 maja (Tel. wł.) Lon­
dyn 25‘20, Now y Jork 19*25, Zurych 
99*40, Praga 651, Wiedeń (czeki) 13610 
— 13660, Wiedeń (banknoty) 13550— 
13650, Berlin 80*55—80*95, Gdańsk 
(gotówka) 99*94—-100*20, Gdańsk (tel. 
przek.) 99*61—99*87.

GIEŁDA NOWOJORSKA.

Warszawa. 19 maja (Tel. wł.) Lon­
dyn 4*85 i pięć ósmych, Paryż 5*17, 
Bruksela 5*02, Rzym 4*05 i pół, Ma- , 
d/yt 15*10, Berno 19*35, Praga 2*96 i I 
jedna czwarta, Berlin 23*80, Wiedeń 
0014, Budapeszt 0014* Białogród 1*62 
i pół.

ZBOŻE.

Lwów , 19 maja.
W  obrocie giełdowym i pozagiełdowym 

zupełny zastój. —  Za kartoflami jadalnemi 
silny popyt przy słabej podaży.

Tendencja utrzymana. —  Usposobienie 
bardzo słabe. j

Ceny szacunkowe bez transakcji: psze- ; 
nica 37—38; żyto 32—33; jęczmień prze- j 
miałowy 27—28; owies niemiecki .34—36.

dla wygody 
we

. Pubiicz- 
20 b. m.

» « •

i urządza w  niej

Z giełdy lwowskiej.
Lw ów , 19 maja.

Kurs dolara efektywnego w  wolnych o- 
brotach cokolwiek silniejszy, przekroczył 
zł. 5.18. —  Jest to powodem tego, że po­
cząwszy od dnia wczorajszego Bjnk Pol­
ski podwyższył kurs płacenia za efekt, do­
lary z dotychczasowych zł. 5.17 na 5.13.—  
Na giełdzie walutowo-dewizowej obroty 
małe. Z powodu bruku płynnej gotówkipo 
daż znacznie większa od popytu. Notowa­
no: Nowy Jork 5.1880 (czeki), Londyn
25.20—25.23, Zurych 100.75 do 100.80, Pa­
ryż 27.20, Praga 15.40— 15.42, Wiedeń 
732250.

Na giełdzie akcyjnej obroty zaledwie w  
kilku p-ypierach. Zupełny bruk zaintereso­
wania, popyt )aik również podaż minimal­
ne, kursa słabe, tendencja zniżkowa.

Gazy Wschodnie obniżyły się w  dalszym 
ciągu n i zł. 7.50 przy obrotach kilkudzie­
sięciu zaledwie sztuk. Kupiono kilka, dwn-

dziestopiątdk Jaworzna po kursie 10.95— 
11.00. Nadto sporadyczna transakcja w  Ga­
zociągach po kursie z l  0.1750. Brugger 
poszukiwany; chciano płacić 0.30 zł., z po­
wodu braku towaru do transakcji nie do­
szło. Inne niekotowane bez obrotów.

Na giełdzie ofięjańnetf notowano tylko 6 
papierów: Hipoteczny 0.49 zł., Przemysło­
w y  0.2650 zł., Browary 7.90 zł., Chodorów 
3.55 zł., Pezet 0.18—0.19 zł., Zieleniewski 
10.50 zł.

Papiery państwowe, listy zastawne i o- 
bligacje komunalne w  zupełnym zaniedba­
niu.

Transakcje w  akcjach; Bank Hipoteczny 
0.49; Bank Przemysłowy 0.26% ; Browary 
7.90; Chodorów 3.55; Pezet 0.18, 0.19; Zie­
leniewski 10.50.

Transakcje w  akcjach nlekotowanych: 
Brugger płacą 0.30 bez towaru; Gazociągi 
0 . 1 7 Gazy wschodnie 7.50, 7.60; Jawo­
rzno (25) 11.00, 10.95.

I  r t - c  
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K a p i t a ł

z a k ł a d o w y
W a r t o ś ć

n o m i n a l n a
C T  r  s .  a a  s  & .  ^ e .  j  a

8 s  0
A k c i e

k o t o w a n e

1  2  °
S * w milj. 

M k p .

i w t y s .  

z ł o t y c h
Mkp. 1 Zł. 19 maja 18 maja 15 maja

1.050 5.001 280 100 Bank Hipoteczny . 0*49 0*49 0*49
)30 600 5 000 1.000 100 Polski Uank Handl. —
•05 1.000 3.000 280 10 Bank Małopolski . _ 0*30

500 — 280 — Bank powsz. kred. _ -
* 2800 6.300 280 100 Bank Przemysłów. 0*267* 026 0*26

2.860 3 000 280 Bank Ziem. kred.. 0*14 - 0*15
TÓ0 1.000 20.000 1.000 20 Z w. Sp. 7n w P oz. 1_
' 00 400 — 500 — Browary . . . . 790 7*90 7*75—7*80
)*25 1.000 6.250 1.000 100 Chodorow . , . 355 360 -365 3*55—360
0 5o 450 3.000 1.000 ■ — Chybie, . . • _ 410 4*10

— 6.600 1.000 50 Cegielski . . . . __
_ 900 900 1.000 10 Ćmielów . . . . __
— 1.000 — 500 — Lokomotywy . . 056 0*56
— 35 —• 140 —- Gafota . . . . — _
_ 750 1.500 1.000 — Gazoiina . . . . _ 1*45 1*50-155
_ — 2.000 140 100 G ó rk a ...................
— — — 140 ■ .— Karpalit . . .

— — . 1.000 — Niemojowski . . — _
— — — 500 — ..Nitrat“ Zakl. ch. — _  i •««»

— 650 2.625 1.000 — O ik o s ................... ___ 1*60-1 65
LO4 2.500 2.500 500 10 Parowozy . . . ' —
)*02 500 750 500 25 Pezet . . . . . 018 -019 0*17
—

500
— 1.000 — Pocisk . . . . .

— 500 500 -4- Polska nafta . . . — 0*23— — — . 10.0.M. — Polskie Tow. Bue. — —
— —- — 500 Rakszawa. . . . *»-*”*- — 1*40
—

600
*— . 140 ■ — Siersza góra. * . 280 -2*90 - —

'*20 3.000 700 —* Tepege................... ____

600 5*000 1.CO0 25 Tespy^ . . . . .  
Zieleniewski. . .

___

2.0C — 7.5G0 1 . 0 0 0 100 10*50 10*50 10 65- 10 75
5287-2

300
• . 14;) 

1.000
Tohan ...................
T eh a te ...................

— * — —

6 2 7 * 1.000 10 Hurtownia kol. S.A.

A k c j e

n i e k o t o w a a e

■_ 1 . 0 0 0 — ■ lO.OfO — Arma . . . . . mmm
- 112 — 140 — A/ot....................... mmm

— 500 — ■; 1 . 0 0 0 — Brugger . . . . 0*20 mmm
— — — 1 . 0 0 0 — Elekt osan . . • _ mtm MB
— — 220 1 . 0 0 0 100 Foresta. . . . . ____

— — 1 . 0 0 0 — Oazy Wschodnie . 7*50 -7-60 7*85
— 500 — 1 . 0 0 0 — Gazy Zach adnie • 1*95 200
— 1 . 0 0 0 500 1 . 0 0 0 — G zociągi . . . . 01772 0 17 ____

— x 400 — 500 — Jaworzno (po 100) . 1 !*Ć0 10*70
— ^ 4 0 0 — " 501 — Jaworzno (po 25) . 10 95-1100 11*0 0 - 11-10 11*00
— 400 — 5 0 — Jaworzno (drobne) 11*30-11*50
-- 600 — 500 — L e n ....................... 0*19—0*20 0*19-0*26

0*1 u — — 1 . 0 0 0 — Lesienice . . . . _
— • — — 1 . 0 0 0 — Machlejd . . . . —

— 2 340 — 1 000 — Nobel . . . . . M M

0-16 1.008 2/16 1.000 10 O lkusz.................. _ _ 0*92 . —
— 44 5.500 4.000 — P.zeworsk okaz. . ____

— 44 5.50 4 OOJ — Przeworsk imien. . _

— 49 — 200 — Radziwiłł . . .  . 9. — w —

— 50 — 1000 — Ruct<er................... ■ —

— 3 .7 — 1000 k h ó n  .  .  .  .• _ _ _ 39*00
— — — 280 — Sz ło w Krośni . —
— 15.000 — 1 . U U 0 — Węglówki . . . — — -  i

NOTOW ANIA GIEŁDOWE,
Lwów 19 maja 192S. 

W transakcjach mięci:::?bankowych:
Zł. *1*8  
„ 5*18 3

1 Dolar amerykański 
Nowy Jork . . . .

„ „ kabel
1 Funt szterling .
100 Franków belgijskich .
100 , francuskich .
100 „ szwajcarskich
100 Florenów holenderskich 
100 Koron czecho-słowackich 
100 Koron d ńskich .
100 Szylingów austrjackich 
100 Marek niemieckich „
100 Leji rumuńskich , . „
100 Lirów włoskich . . .  *
100 Dynarów jugosłowiańskich w

DC lar •?. w  wolnym obroefat 
5-1825.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
Warszawa, 19 maja. (PAT)

25'20-25‘B

27*20
1DU7S190-88 

15-40-15 42

73-225

Belgja . , . _ —
Belgrad . . . . . .  — — -—
Budapeszt . . . . .  — ' — —
Bukareszt. . . . .  — — —
Ho!and;a 209-53 208-52
Kopenhaga . . . .  — — —
Londyn . . . 25-29 25*17
Nowy York . . . . 518*5 5*20 5*17
Paryż . . . 27*00 26 56
Praga. . . . 15*44 15-38
Szwajcarja . . . . 100-58 100*83 100*33
Wiedeń . . . 73 36 73*00
Włochy , . . , . . 21*12-5 21e18 21*07

(Pierwsze cyfry oznaczają transakcje, — drugie
sprzeda z — trzecie: kupno).

GIEŁDA ZURYCRSKA.
Zurych, 19 maja. (zamknięcie) (PAT) 

Kopenhaga . . 97-05
Sofia..................  3*75*
Praga . . . .  1530
Warszawa. . . 99-40
Budapeszt « . 0*7 29
Białogród . . 8*40
Ateny . . . 9-25
Konstantynopol 2-80
Bukareszt. , . 2 4Sr
Heisingsfors. . 1302
Buenos Aires 205-—

Tendencja spokojna.

GIEŁDA IG ND YflSKA .
Londyn, 19 maja. (PAT)

Zurych,
Paryż . . . - 26 75
Londyn . . . . 25*10*
Nowy York . . 517*2
Belgia . . . . 2600
Włochy . . . . 2C*97
Hiszpanja . . . 74*80
Holandja . . , 207-70
Berlin . . . . 123
Wiedeń . . . . 72*80
Sztokholm . . t38?5
Oslo . . . . . 85*75

Nowy York. 
Francja . . 
Bełgja . . . 
Włochy . . 
Szwajcarja .

. 455.625 

. 93*80 

. 96 85
. 11962 
. 2509

Holandja 
Danja . . 
Niemcy . 
Austrja . 
Praga . .

1207*75 
, 25 89*— 
, 20.40-—

* 163-873

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 19 maja. (PAT) 

Londyn . . . 9380*— Szwajcarja. . 374*
Nowy York 1932^ Holandja . . 777—
Belgia . . . 97*00 Szwecja . . . 516*
Włochy . . . 78-40 Rumunja . . 9*15

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
P a p l t r y  p r o c e n t o w a .

Warszawa, 13 V. 16 V.
8 pr. Państwowa Pożyczka złotowa . 71*00 70-00
4 pr. Pożyczka D o la row a ............. 61*50 —
10 pr. Pożyczka Kolejowa . . , . . 89*00 89*09
6 pr. Pożyczka Konwersyjna . . . 46 00 46*00

A k c j a .
Bank Dyskontowy Warszawski. . . 6*30 6*30
Bank Handlowy Warszawski . . . 5*10 5£25
Bank dia Handlu i Przemysłu . . . 1*00 1*00
Polski Bank Handlowy . . . . . .  3*40 —
Polski Bank Przemysłowy . . . .  0*28 —
Bank Zachodn i.................................... 1*50 1*50
Bank Zjednoczonych Ziem Polskich 2*20 2-50
Bank Związku Spółek Zarobkowych 7 50 8*50
Kijewski  ........................................  0*15 —
Puls.......................................................  — —
S piess ................................................... 2 20 2*15
Z g ie r z ....................................... - . . — —
Ele kr. Z. Dąbr........................................ — —
Elektryczność....................................... — —
Brown B o ve r i....................................... — —
Siła i Ś w ia tło ......................................  0*34 0.31
Chodorów  ......................................  3*60 —
Czersk .  ......................................... — —
C zęstoc ice ..........................................  1*63 165
G o s ła w ic e ........................................... — 1*50
M ic h a łó w ........................................... — —
Warszawskie Tow. Fabr. Cukru . . 2*45 2*45
F ir le y ..................................................  0*38 0*36
Ł a z y ................................................... 0*20 0*19
Wysoka . . . . f .........................   — —
Warszawskie Tow Kopalni Węgla 2.10 1*95
Drzewny ^rzemysł Handlowy . . .  — —
Polska N a f t a ......................................  — —
Bracia N o b e l ................. , . . . 1.70 ,1*75
Cegielsk i..............................................  0.41 0*42
Fitzner G am per..................................  3*10 3*10
L ilp op ................................................... 0*68 066
M odrzejów ..........................................  3*50 3*25
N o r b l in ............................................... 0*86 0 87
O strow ieck ie ......................................  5 00 4*80
P a row ozy .....................................   [0.56 0‘53
Pocisk ................................................... 1*08 —
Rohn Zieliński....................................... — —
Rudzki . . * ......................................  1 23 1*23
Starachow ice......................................  2*00 1*85
U rsu s ............................................   1*10 110
Z ie len iew sk i...................................  1030 1000
K o n o p ie ...............................................  — —
Z a w ie r c ie .......................................... 13*25 13*25
Żyrardów..............................................  7-45 7*35
B ork ow sk i................................   . 1*25 5*10
Syndykat r o ln ic z y .............................. — 2*70
Haberbusch..........................................  6 00 5*75
Sp irytu s.................. *..........................  2*00 1*75
W. T. T. i Zegl.............................   . — —
Ć m ie lów ..........................................  — —
Sole potasowe.................................  — —

tendencja zniżkowa.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 19 V. 15 V. 

Ziemski Bank Kredytowy , . . . 012 012
Polski Bank Przemysłowy . . . .  0-27 0*28
P o k re d .................................................  — —
Bank Małopolski  ...................   . 0 29 0*28
Bank Związku Śpołek Zarobkowych 840 8*5C
Tohan ................................................. — 0*25
P h a rm a ................................................  073 0*75
Ćmielów ............................................. — —
Zielen iewski........................................  10*50 10*60
C e g ie ls k i..................................  2000 19*00
Żegluga  .................... ...  . . . . — 0*12
Trzebinia Ż e la z o ............................ 0*37
G ó r k a ...........................................  — 14-25
Siersza g ó rn ic z a ................................. 260 2*80
Polska Nafta.........................................  — _
S tru g.........................................   —
T e p e g e ...............................................  1*20 1*50
K ra k u s ................................................  0*58 063
Chodorów . , ...................................    _  3*50
Chybie .  ...........................................  4*20 —
Niem o^owslń .......................................  — —

Pocisk 1 ! I — —
P a r o w o z y ..........................................  061 Obi
Azot . . . .     — —

tendencja słaba.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 19 maja (PAT.)

Skoda...................  1433 Bank Małopolski 4400
Zieleniewski . . 151000 Bank Hipoteczny 7100
Fanto. . . .  163 Nafta .................  130
Karpaty . . . 171* Mrażnica . . . 38*—
Galicja . . . .  9600 Tepege . . . .  16600
Schodnica . . • 145 Browary . . .  108*5
Siersza. 35 Rak szawa . . —
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L POSADY POSZUKIWANE. 
2 grosze za wyraz.

FRANCUSKA poszukuje posady ria wakacje. Zgło­
szenie pod „Francuska". 4243

INTELIGENTNA średni wiek osoba poszukuje po­
sady do dzieci z szyciem. Lasnawe zgłoszenia pod 
adresem M. Chrzanowska Sanok sklep przemysłu 
domowego.___________________________________ 4253

KILKA godzin dziennie zajęcia w Instytucji społeczno 
oświatowej podejmie we ' Lwowie starszy wiekiem 
pedagog. ' Honorarjum obojętne. .Administracja 
..Słowa" „Użyteczna praca1* . _______._____  42°6

RZĄDCA agronomiczny, starszy kawaler, najlepsze 
polecenia, zmieni posadę od 1 lrpca, ewentualnie 
prędzej. O łaskawe zgłoszenia upraszam JWPP, 
poważnych właścicieli majątków, panom dzierżaw­
com, przygodnim gospodarzom wojennym i t. p. 
dziękuję za zgłoszenia. Zarząd folwarku Bybło.

. ________________________________________ 4303
SŁUCHACZKA filozofji poszukuje lekcji z wszela­

kiego zakresu. Warunki dogodne. Zgłeszenia do 
Adm. „Słowa- pod : „Lekcja"*._____________  4125

AGRONOM z dwudziestoletnią praktyką w poważnych 
majątkach, przyjmie zaraz posadę. Administracja 
Słowa (L. -19P5.).______________________    47p5

RUTYNOWANA butftaltorka bśJansIstka zarazem 
Kor«3sponden2ka poiSko-nCamiociiia przyjmie pa­
rę godzin zajęcia od lipca b. r. Oferty do Aam. 
poa: „Parę godzin*. 3952

WDOWA szuka posady, zna zarząd domu, kuchni, . 
robienie, konserw i dobra krawiećzyznę. Zgłoszę- {
nie do Administracji pod °ovna. 4249 5

NAUCZYCIELKA języków, muz. poszukuje posady 
do starszych panienek lub ukończenia edukacji. 
Adres w Administr._____________________ 43̂ 0

DYPLOMOWANA nauczycielka gry na fortepianie 
z egzaminem państw, wyjedzie na wieś na wakacje 
Warunki wedle umowy. Zgłoszenia „Dyplomowana- 
Administracja „Słowa Polskiego".___________4325

ZAJĘCIA ubocznego szuka młody buchalter i prawnik
..Doktor* Administrac i a.____________ 4329

MŁODY urzędnik biurowy, zaufany, z najlepszymi 
referencjami poszukuie odpowiedniego zajęcia. 
Zgłoszenia Reklama Prasowa Lwów, Chorążczyzna 
7, pod: „Urzędnik*. 4337

L O K A L E  " 1  
6 g ro szy  za w yra i;. |

ELEGANCKA osoba odnajmie pokój umeblowany 
dwom bardzo solidnym paniom zajętym w biurze 
(lub panom) tylke z całym utrzymaniem. Zgłosze­
nia pod „E. K." ul. Asnyka 1. 9. 3952

„DOMEK w ogrodzie, w najzdrowszej dzielnicy na 
lato wynajmę rodzinie polskiej, katolickiej Adres 
Hęłczyńska Bolechdw.______________________ 4288

POKOJ kawalerski umeblowany, słoneczny z terasą
Polakowi do wynajęcia. Sakrarneruek3A, godz. 3 -4.

____________________  4 DC 1

YRttSRAWIEC — Z9RłjJ, willa „Andrzej6wka(<
(Długołęckiego) obok źródła Naftusl, pokoje sło­
neczne, wikt wiejski, ceny przystępne, pościel na 
żądanie. Wojciechowska. 4095

,1143*03? W&TOR** Biuro mieszkaniowe, Ko- 
p&mftra 22, telefon 446, poszukuje dla 
solidnych, zamożnych lokatorów mieszka­
nia, różnych pokoji, lokali przemysłowych, 

 biurowych i sklepy. 3530
DO WYNAJĘCIA pokój z niekrępującem wejściem 

z utrzymaniem lub bez, adres w Administracji 
Słowa. 4112

W OLNE POSADY.
6 groszy za wyraz.

FHAM£V£K| na wakacie, Angielkę, nauczycielki Pol­
ki na jesień bony z doskon. polebeniami od zaraz 
poleca Biuro Marj! Rocfttsr Lwów, Klonowicza 10 

jpd U—1-ej. . . . . ________ .________ 4343

INSTYTUCJA finansowa, prowadząca zarazem agen­
dy parcelacyjne — poszukuje kierownika biura 
termicznego, posiadającego upoważnienie Min. 
Ref. Rolnych. Oferty z poefarriern dokładnych wa- 

pŁładać d£> Biura ogłoszeń A. Jacobicgo,
Lwdw, Zirearcwicza 14, pod „Inżynier".________ 4344
KUCKARKA potr^bna do-dworu na wieś.! zgłaszać 

s»ę rei^dary 2—3-cią Listopada 9ć.____________ 4336
WSPÓLNIKA do sklepu o 3 dużych ubikacjach przy 

ruchliwej ulicy przyjmę. Galanterja, unar.ufaktura, 
ogrodnictwo, artykuły techniczne i kolcMialne mo­
gą lAę tijczyć z rtraim działem. Zgłoszenia Uśrowne- 
do .Administracji Słowa Polskiego pod: „Cferceści- 
jańjfoa firma". 4350

f NAUKA I W YCHOW ANIE. 
6 sreszy za wyraz.

LEKCJI matematyki,iizyki, przyrody udziela akademik
Listy Administracja pod „Korepetytor*. 4183

4289

Z G U B IO N O  I Z N A L E Z IO N O . 
6 groszy za wyraz.

UNIEWAŻNIAM zgubiona kartę rejestracyjna samo 
chodu < sobowego „Fora", Nr. 748i. Michał Knoniń- 

• 4333Ski, Lwów.

RÓŻNE DONIESIENIA.
6 groszy za wyraz,

OSOBNE warstaty tkackie pospieszne ręczne i me­
chaniczne systemu „Hatterley* oraz kilitnikarski e, 
grzebienie stalowe każdego wymiaru niciełaice 
czółenka gremple do wełnyi ręczne korbowe i inne 

, przyrządy tkackie dostarcza „Textyl“, Ravra ru ka. 
 _______________________ . 4a*5
USUWAMY: wypadanie włosów, zmarszczki, wągry, 

piegi, trądzik,nieświeźośc cery. Kosmeo Mikołaja 7.
SANATS3J0M i Zakład Wodoleczniczy .,3ałusa, Kra­

ków, Szujskiego. Choroby nerwów, serca, żołądka 
i jelit, reumatyzm, otyłość, cukrzyca, niedola iw- 
DOŚĆ. 4349

P R ZED S T A W IC IE LE  PO S ZU K IW A N I
na ©kręgi Lwowski I Stanisławowski dla sprze­
daży SAMOCHODÓW OSOBOWYCH I CIĘŻAROWYCH 
pierwszorzędnych fabryk niemieckich i francuskich 
Tylko solidne, dobrze wprowadzone firmy posia­
dające własne magazyny wystawowe I mogące wy­
kazać się powaźnemf referencjami zechcą złożyć

4229 oferty sub: „6 1 9 “  pod adresem:

ii i i . w

1024, W y d a s i a E  p o w i a t o w y  w  B 6 b r c «  ogłasza

E O S . K  C B I i
na 13 posad akuszerek okręgowych w następujący okręgach:

Chocorów, Po jcukó.v, Su.hodó!, Wy&ranówka, Demidów, Dóbrowlany. Czerem­
ch ów, Suchrów, Hrusiatycze, Ottynjowice, Osirów, Dziewiętniki, Repech.ów, Soko- 
łówka, Bakowce, Lub-szks, Łany, Strzałki — z płacą po 2J0 zł. rocznie — płatną 
z Kasy Wydziału powiatowego w terminie do 20 czerwca 1925 r. i do podań dołączyć:

1) Metryką chrztu,
2) Dyplom położnej,
3) Powód z wykoiywanej dotychczas praktyki, potwierdzony przez odnośny, 

wydział powiatowy lub Starostwo.
Dnia 13 maja 1925 r.

Powiatowy Zarząd w Bóbrce 
Sekretarz: N i£ j* a K  w. r Komisarz Rządowy i Starosta: S c h n i t z e l  w. r.

ajgam i

POLSKA 
PASTA DO ZĘBÓW

HEZADOMT
ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE

W Y R Ó B

FARBENFABRIKEN
p r z e d t e m

FRI EDR.  B A Y E R  & Co
Leverkuseny s/KolonJI, ń/Renem.

Do nabycia w  hurtowniach aptecznych* 
aptekach, drogerjach, składach farb lub 
4317 u Zastępstwa

LWÓW, UL. KOŚCIUSZKI 18.

SKRZYNIE ZAGRANICZNE
wiąkszą ilość sprzeda zarząd magazynów 

GAZOWNI MIEJSKIEJ. 4345
PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH Rozalji Bourdon. 

Lwów, Rutowskiego 6, sprzedaje ws7r-.'kie formy, na 
żądanie fastryguję oraz nauka kroju i szycia.

PENSJONATY, SANATORIA, LETNISKA
najkorzystniej zaopatrują się w doborowej 
jakości kawę surową i paloną, herbatę, ryż, 
czekoladę, makaron, pewidełka, świece, mydle itp.

u imon nuBUEi s. i.
Lw ów , ul. KI. TaftskieJ I. 3. — Tal. 7-14.

Cennik na żądanie. 4? 26

L E T N I S K O
3 mies kania sezonowe, od 1 do 2 pekoji 
z kuciinia, ganeczk mi i 5 pokojiki z oso- 
bnem wejściem, suche, słoneczne, położone 
wśród lasu (Podkarpacie) oddalone 5 km. od 
Truskawca wz ł. Borys-tawia, kąpiele sło­
neczne i rzeczne. Tekfon, stajnia i garaż 

do wynajęcia. 4318

Wiadomość: Zarząd tartaku 
Tustanowlce, Skrytka '211.

H S L O I

4321 Z A S T Ę P C Y  N A  M A Ł O P O L S K Ą  1 K R E S Y  t

W . D E N K O w s k l  i W . R E P A . L w ó w , u l. PaAsKa 11-a.

i  ŚWIERŻACH, rezydenci! lir. Tarnowskiego,
położonej w uroczym 50-morgowym parku nad Bugiem otwarty zostanie we 
własnej administracji 15 czerwca br. nowo urządzony i umeblowany pensjorfat. 
Komfort, wyborowa kuchnia, wanny, kąpiele rzeczne, łódki, tennis, fortepian.

Konie wysyła pe«s|enat ną stację kol. Dorohusk (5 kim. od Świerżów). — Do 1-go 
czerwca przyjmuje Zgłoszenia i udziela informacji zarządzająca pensjonatem pani 

Iwanicka — Lublin, ulica Szpitalna 10 4119

OKAZJA
D U  PB B IO lU n S W  I L E T N I K Ó W
S p r z e d a ż  łóżek, umywalń 

i wieszadeł o 5 0 o / °  taniej

K. P A W L I K O W S K I
Lwów, ul. Rutowskiego 12.

vi8 a vis kościoła OO. Jezuitów. 4327

K o n k u r s .

Polskie pryw. gimnazjum koeduk. 
w Horodence poszukuje nauczy- 

. cieli (lek)
1) jęz polskieyo i romanisiyk.i, 2) jęz poh‘ 
skiego i histosji, 3) niemieckiego, 4) fizyki 
i chemu, o) filologii klasycznej, 6) rysunków, 

ror Ręcznych i śpiewu. 
Pierwszeństwo mają siły UKwal fikowane 

i t  odbytą praktyką. — Warunki wedle 
umowy. — UzysKanie urlopu możliwe. Na­
leżycie udokumentowane podania do 16 
c/.erwca 1925 na ręce Dyrekcji. 4320

„KTOŚ* — list nieaoonimowy w Adfti. Słowa. 4M2~

4086 T E L .  1 3 — 5 7 .

Ulim  mm Pil I B I
i s ia tki  na kor t y  iuż . n a " e s z ! v c o  f p v y  

' R0SERTOA, Lw5w, 2£',

r mte f« w
'5 rM irty  • !*!k
^ - czbihy.. *• •

2"knfni3 gwardiaBSWŁSBBB»!g.'ja!l!T,3F

w a i s u  u i a  I
a* - . .a . i  C s e k : e m i , . f > ; C ł :

finka- 8;T!tif§H
ż a  z a l i c s L ą ^  5 z l *

M A R J A H  D A J E W S K ł
L w ó w ,  A K a d  e m f  c K a  ■ - 2 0 ,

mm
p o s z u k u j©  n a  p r o w in ę jo

STENOGRAFA ( S T E N O G M T K f J
angielskiego władającego językiem p )l!-kim. 
niemieckim i angielskim w, słowk* i piknie: 
oraz piszącego na maszynie. Obywatelstwo 

polskie wymagane, ...i 
Oferty z podmiem curriculum ritae nadr 
syłać do Administracji tego pisma o a i 

„Stenograf angielski" 424 s

Z wiosną najfepu j %
PRZEROBIĆ i POKRYĆ |

KOŁDRY, M A T E R A C E  |
J'wkładv sprężynowe u 3591 @

W. IŻYCKIEGO, LWÓW., Iwiita 3. |

Moflnę, naftalinę kamforę, paczu* 
Sę, Zacherlln, Maok truciznr; na ka­
rakony. myszy i szczury —  t y n k fu r ę  
3686 na pluskwy.
S s c s o tk i  wszelkiego rodzaju poleca

KI. lał
FO T O G R A FIC ZN E 

A P A R A T Y  f
I PRZYBORY POŁEUl

lim t u m
Lwaw KopemiksĄ
CEHOT KmKTlHE.

m
SiątKi druciane i 
metalowe i zieloną
do okien. ,,;
ra. G iza  szz&,c:ir- 
s a Blacha dziur­
kowana. J. .'K 0-6J- 
RAES. Lwó,v, Ph- 

saż Fu berów.

M£UM8TYX! PO CB«8I 
iftBRYKHYCH POISM

"■ . .. 9927

W I T O L D  TRANDA
Lwów, —  Podleskiego i. 2.

K O N R U R S i
P iyw a th e  Gimnazjum miejskie z pra­

wem  publiczności w  Kałuszu rozpisuje 

konkurs na posady nauczycieli t. j. . 3 

filo lo gów  i 1 historyka-geografd.

P ierw szeństw o mają siły ukwallfikor 

wane.

Warunki w ed le  norm rz ą d o w y c h  ze 

specjalnym  dodaikiem  m iejscow ym , 

który wynosi 10% . Podania należycie  
udokumentowane zaopatrzone w  curri­

culum vitae należy wnosić ńa ręce 

Kom isarza rządow ego  najdalej do d iia 
10 czerw ca  1925. 4276

Kałusz, dnia 14 maja 1925. •

Magistrat miasta Kału?za

Dyrektor Gimnazjum; Komisarz rządowy: 
A n drze j K łis ie ck i: K . Soko l

R edaktor odpow iedzia lny | zarządca  drukam i: W ilifdkn An ioa i S k rzy c zyó sk l Z  drukarni ^Słowa Poiskie^o4*,. Lwów, Zinwrowlcza 15w


